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Słaba kondycja M iran ­
dy jest po w szech n ie  zna- 
^a. Przyczyn  takiego sta-  

jest zapew ne w ie le . 
Czy jednak g łó w ną z nich  
były rządy dyrektora na- 
c*elnego?

niętym  przeciw  dyrektorow i votum  nieufno­
ści. Na m arginesie należałoby dodać, że o w y ­
rażenie takiej opinii zw raca ł się sam zain tere­
sow any. C zyżby nie w yczuw ał poparcia 
wśród załogi?
N iem niej w  okresie przystępow ania zakładu 
do program u restrukturyzacji —  ostatniej 
deski ratunku —  nie m oże k ierow ać nim 
osoba nie posiadająca zaufan ia  załogi. Powo-

B e z k r ó l e w i e
Rzeczywistość zda je  się po tw ierdzać ow o 

^Wypuszczenie, skoro zam iast przew idyw a- 
Wch zwoln ień g rupow ych, pozbaw iono sta- 
°^ iska dyrektora.
I końcem  styczn ia  d ecyz ją  w iększości
° nków Rady P racow n icze j został on zawie- 

Wony w
'Weśi

^Powi
Wanie

czynn ościach  służbow ych . Równo- 
t Sr|ie do organu założycielskiego, Ministers- 

a Przemysłu i Handlu, przesłane zostało

ty
w'ele

iednie pism o z w nioskiem  o zaopinio- 
iw iska Rady. W ie lu  n urtu je  jednak 

ie o pow ody zaw iedzenia dyrektora, 
je się, że p rzyczyn  tak ie j d ecyz ji było 
Zasadniczo oparto się jednak na wysu-

dów  w ydan ia  d ecyz ji o odwołaniu było jed­
nak w ięce j. N iektóre z n ich  pozostaną w iado­
me tylko  dla ścisłej grupy pracow ników .

Faktem  jednak jest, że na n iekorzyść dyrek­
tora wpłynął rów nież w yn ik  bilansu za rok 
ubiegły, w skazu jący  m iliardow e straty.

Tym czasem  w ładzę nacze lną w  zakładzie 
sp raw uje  z-ca dyrektora inż. Pom ykała. Bez­
podstawne są jednak przypuszczen ia zakła­
d a jące , że pozbaw ienie stanow iska dyrektora 
odsunie na dłuższy czas lub na stałe w idm o 
zw oln ień  g rupow ych. N ajpraw dopodobniej 
w  najb liższym  czasie  odejdzie  i dyrektor 
i część  zagłogi. /JN/
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o biurka, szafy, regały, o 
o krzesła i fotele obrotowe o 
o wykładziny dywanowe o 
o zestawy pod komputer o
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s7j° lutego 1992 r. zmarł w War- 
'Vle< przeżywszy lat 88.
ś p - A N T O N I K A W E C K I

^ 'm istrz  Turku w latach 
^'1939. Związany z naszym 
Życ- 01 d° ostatnich chwil swego 

a. Wspierający do końca no- 
^auiorząd miejski.

■Jóty rr°*<u 3991 — roku obcho- 
tyiUj ŜO-lecia Turku, wyróżniony 
lą" ,e,ł1 /.Honorowego Obywate­

l u  miasta.
Od^^żeb naszego przyjaciela 
l*r*u h  ̂  ̂*ute8H 1992r. na cmen- 
Itysz «Janowskim w Warszawie, 
tyy . ^'v- żałobna za spokój du- 
0(i|),.AP: Antoniego Kaweckiego 
" (in-Z|u się również w Turku 
lf4~tei ^  lutego 1992 r. o godz. 
. J * kościele NS1M.
H’ M<!/'"■}' v,V  Z rodziną zmarłego 

™°k"n Żalu.
Zarząd Miasta Turku 

pada Miejska w Turku

IMa zaproszenie władz samo­
rządowych przebywa w Turku 
pięcioosobowa delegacja mias­
ta cTEscaudain z Francji. Wizyta 
potrwa od 24 do 27 lutego b.r.

Nasze m iasto odw iedzili: G ravd,Palyga, 
Gernez, D upriez i m er d 'Escaudain F. 
Cheva ler. Przyjechali, aby om ów ić p rzy­
gotow ania tekstu porozum ienia o part­
nerstw ie i w spółpracy m iędzy m iastam i. 
W za je m n e  kontakty m ają służyć w zboga­
ceniu ż y d a  kulturalnego , społecznego 
i gospodarczego. O b ie  strony szczególną 
wagę p rzyw iązu ją  do kontaktów  ku ltura l­
nych  i sportow ych , zw łaszcza m łodzieży 
szkolnej. Bliżej o gościach , przebiegu i re­
zu ltatach  w izyty  w  następnym  num erze.

roboczy projekt porozumienia
o partnerskiej współpracy 

między miastami Turek a Escaudain
Miasta Turek i Escaudain w przekonaniu, 

że ścisła współpraca i kontakty m iędzy nimi 
służyć będą wzbogacaniu życia kultural­
nego, społecznego i gospodarczego, kieru­
jąc się naturalnym i doznaniami i prawami 
człowieka, zaw ierają następujące porozu­
mienia:

różnorodne formy kontaktów 
polegających na odwiedzinach i w ym ia­
nach ich m ieszkańców , a także wszelkich 
jednostek organizacyjnych , będą inspiro­
wały w ym ianę doświadczeń
w nastpu jących  dziedzinach:

—  polityka kom unalna i adm inistracja mia­
sta
— ochrona środowiska
—  wykorzystanie bogactw naturalnych 
i różnorodnych źródeł energii
— gospodarka gruntami państwwym i i ko­
m unalnym i w  mieście 
— planowanie przestrzenne 
— architektura i budownictwo
—  służba zdrowia
—  oświata i w ychow anie
—  współpraca gospodarcza
2. Podstawą sfery współpracy w ramach 
niniejszego porozumienia, będą dziedziny
l/i ir i/  i f n n r t i  i \A/ r m n n A l n n t r i  11/f r\A l_

praca będzie dotyczyła:
—  m uzealnictwa
—  plastyki i fotografiki
—  m uzyki, tańca i śpiewu
— współzawodnictwa w różnorodnych 
dziedzinach sportu

3. O bydw a miasta będą inspirowały i popie­
rały bezpośrednie kontakty w zajem ne mie­
szkańców . Szczególna uwaga poświęcona 
zostanie rozwojowi kontaktów dzieci i mło­
dzieży szkolnej w dziedzinie sportu.
4. W ładze m iejskie Turku i Escaudain stwo­
rzą odpowiednie warunki do nawiązania 
bezpośrednich, w zajem nych kontaktów 
zainteresowanych poszczególnych miesz­
kańców  oraz instytucji, organizacji i zw iąz­
ków.
5. M iasta Turek i Escaudain będą regularnie 
uzgadniać w  duchu niniejszego porozum ie­
nia szczegóły planów i programów dla jego

Turek-Escaudain



Przew odn iczący N iezależnego Komite- zum ialo ść w  tw orzen iu  now ej dem okracji,
tu W yborczego  senatora Piotra Cho jnac- W  czasie  swego w ystąp ien ia pan senator
kiego byt rozczarow any. —  Na spotkanie, k ilkakrotn ie  podkreśla! sw o ją
m im o im iennych  zaproszeń przybyło tyl- n iezależność. Po tym  w ystąp ieniu rozpo-
ko kilkanaście  osób.Jednak tak napraw dę częto  dyskusję . Burm istrz poinform ował
przyszli ci, k tórzy p rzy jść  pow inni. Spot- zgrom adzonych o stanie prac nad inwes-
kanie otw orzył krótkim  przem ówieniem  tyc jam i w  naszym  m ieście i rejonie,
p rzew odn iczący Kom itetu Bogdan Szym - W śród  m ów ców  najw iększym  niepoko-
czak . W yjaśn ił, że  główną insp iracją dla jem  przesycone było w ystąp ien ie m ece-
zorganizow ania spotkania było stworze- nasa Bogdana Saw ickiego, m ówiącego
nie platform y porozum ienia m iędzy wła- o nie docen ianej, a doniosłej roli sa­

m orządów  lokal-

Senator w „Camelu"

i Wszyscy doręczyciele oraz t 
i urzędy pocztowe w rejonie i 
j Turku przyjmują prenumera- j 
1 tę „Echa Turku" (od instytucji j 
| i osób prywatnych). Cena pre- jj 
j numeraty kwartalnej wynosi \ 
( 17.500 zł. Zamówienia należy | 
■ składać do dnia 25 marca. .j # $
j Osoby i instytucje posiadają- j 
j ce własną skrytkę pocztową 
f mogą zaprenumerować „E- ■ 
I cho Turku" w UPT Turek \ 
^okienko nr 1.

K radzież za 8 0 0  min zł
W c z e s n y m  n ie d z ie ln ym  p o ran k ie m  

/5 lu tego/ p rzy  u l. K o lska  Szosa  , s k ra ­
d z io n y  zo sta ł M e rce d e s  300D . W ła ś ­
c ic ie le m  p o jazd u  je st o b yw a te l RFN, 
k tó ry  po ra z  p ie rw szy  p rzy je c h a ł do 
T u rku  w ła sn y m  sam o ch o d e m . Po jazd  
by ł w y c e n io n y  na  oko ło  800 m in  zł, co  
z w ią z a n e  je s t z  d o d a tk o w y m  w y p o sa ­
że n ie m  M e rce d e sa  (m .in . w  te le fon  łą c z ­
n o śc i sa te lita rn e j, sp e c ja ln y  au to a la rm ). 
W ła śc ic ie l sam o ch o d u  w ró c ił ju ż  do 
N ie m ie c , g dz ie  n ie ła tw o  m u będzie  
o trz y m a ć  o d szko d o w an ie  z  f irm y  u b e z­
p ie cze n io w e j/  g d yż  p o d o b n o  d o ku ­
m e n ty  zo sta ły  w  sam o ch o d z ie / . T u rk ­
o w ska  p o lic ja  m a szan sę  w y k a z a ć  się 
sk u te c zn o śc ią , /a/

dzam i m iasta, a senatorem  RP. W ym ien ił 
najbardziej pa lące inw estycje , które dla 
dobra naszego rejonu i m iasta należy jak  
najszybcie j zako ńczyć . Panu senatorowi 
przypom niał, że nadszedł czas realizacji 
program u w yborczego i przedw ybor­
czych  ob ietn ic. Zaproponow ał również, 
by N iezależny Kom itet W yb o rczy  prze­
kszta łc ić w  N iezależny Kom itet D oradczy 
senatora Piotra Cho jnack iego m iasta 
i gm iny Turek, senator Piotr C ho jnack i 
podziękow ał w szystkim  w yborcom , któ­
rzy obdarzyli go zaufaniem  i poparciem . 
W spom nia ł krótko o podziałach jakie 
zachodzą w  Sejm ie i Senacie , o nie zaw sze 
zasadnych  d ecyz jach  rządu i poszczegól­
nych  m inistrów . Z w róc ił się rów nież do 
w ładz m ie jsk ich , by w  rozw iązyw aniu  
sw o ich  problem ów nie czekali na d ecyzję  
W arszaw y , lecz działali przede w szystkim  
sam i. Prosił o w za jem ne zaufan ie i wyro-

nych w procesie tw orzen ia dem okracji, 
o źle  rozum ianej p ryw atyzac ji szkodzącej 
naszej gospodarce narodow ej, o grabież­
czych  odsetkach bankow ych  pogrążają­
cych  w ielu ludzi. Dalsza dyskusja trwała 
przy stołach, na których  kró low ały w ęd­
liny ze sklepu pana Szym czaka i sery 
z  turkow skie j m leczarn i.Być m oże miało 
to w p łynąć na dobry klim at prow adzo­
nych  rozm ów. M iejm y nadzieję , że równie 
pozytyw n ie  w płynie to na bardziej w ym o­
w ną działalność senatora Piotra C h o jn ac­
kiego i jego Kom itetu W yborczego . Jeśli 
spotkanie miało pokazać kunszt kulinarny 
kilku firm , to było całkiem  n ieźle .Co  praw ­
da n iektórym  nie odpow iadała ko lejność 
serw ow anych  potraw , ale nie m ożna prze­
c ież w ym agać, by Kom itet W yb orczy  
senatora Cho jnack iego musiał w szystk ich  
zadow olić.

M ariusz T. Krzyżaniak

C£> U w a g a  sa lo n y  k o s m e ty c z n e  I R oś­
n ie  w a m  k o n k u re n c ja . W  sk le p ie  p rzy  
u lic y  S ła w o ja  S k ła d k o w sk ie g o  u m ie sz ­
c z o n o  n ap is  re k la m o w y : „ T u  p o p ra ­
w is z  sw ó j w y g lą d " . C ie k a w e  c z y  b ę ­
d z ie  m o ż n a  z ro b ić  to  n a  m ie js c u .

£$> Z im a  się  k o ń c z y , a le  ja k  c o  roku  
z a s k o c z y ła  s łu żb y  d ro g o w e  sw ą  srogo-

T u r

b y
s i ę
u ś m i a ł

śc ią . M im o  ż e  dn i z  o b lo d zo n y m i 
d ro g a m i n ie  b y ło  z b y t  w ie le , na  m o n ity  
PKS-u , b y  p o sy p a ć  n a w ie rz c h n ię  p ia s­
k ie m  w  m ro źn e  p o ra n k i, o d p o w ie d n ie  
o rg a n a  s ie d z ą c e  z a  b iu rk ie m  tw ie r­
d z iły , iż  lo d u  n a  n a w ie rz c h n i n ie  w id z ą . 

Jak  w  c iąg u  g o d z in y  z a ro b ić  m ilion?

T o  p ro s te .N a le ży  zg ło s ić  się  na  p rze ­
ta rg  o rg a n iz o w a n y  p rze z  p rze d s ię b io r­
s tw o  u sp o łe czn io n e , w p ła c ić  w a d iu m  
i l ic y to w a ć  d o  k o ń c a . T e n , k tó re m u  
n a p ra w d ę  z a le ż y  na  z a k u p ie , za d b a  
ju ż  o  m ilio n o w y  z y s k  in w e sto ra .

C» U w a g a  z m o to ry z o w a n i w ła śc ic ie le  
c zw o ro n o g ó w ! M ie sz k a n ie c  naszeg o  
m ia sta  w y m y ś lił  n o w y  sp o só b  na  sp a ­
c e r  z  p se m .Je źd z i się  p o w o li sa m o ­
c h o d e m  (bo p rze c ie ż  na  d w o rz e  z im ­
n o , m o k ro  i c ie m n o ), a  p ie s  b iegn ie  
o b o k . Jak  n a  ra z ie  w s z y s c y  są  z a d o w o ­
le n i. N a m arg in e s ie  ro d z i s ię  ty lk o  
p y ta n ie : c o  z  k o n d y c ją  w ła ś c ic ie la  psa?

Ja k ie  o b e c n ie  m a m y  św ię to  n a ro ­
d ow e? O s ta tn ie  b y ło  11 lis to p ad a , a le  
do  n ie d a w n a  n a  u lic y  S ła w o ja  S k ła d ­
k o w sk ie g o  w is ia ły  na  p e w n o  n ie  n a ro ­
d o w e  bo , b ru d n o -b ia ło -c z e rw o n e  f la ­
g i.M o że  c z e k a ły  na  3— m aja?

££> P o d o b n o  w  re jo n ie  T u rk u  k rą ż y  
m u n d u ro w e  U F O , k tó re m u  za b ra k ło  
b e n z y n y .

Światłowodem do Konina
O tym , ile czasu  i d o d atko w ych  

p ien iędzy  t ra c i s ię  c h c ą c  u zyskać  
p o łączen ie  m ię d zy m iasto w e  
w ie d zą  w s z y s c y  tu rk o w ian ie  
i m ieszk ań cy  naszego rejonu .
W  o sta tn im  cza s ie  ro zw iązan ie  
tego  problem u przybrało  re a l­
n ych  k szta łtó w .

W  lutym  odbyło się p ierw sze spotkanie 
przedstaw icie li konińskiej Te lekom unika­
cji SA  z w ładzam i sam orządow ym i nasze­
go re jonu , przedstaw icie lam i zakładów  
p ryw atnych  i państw ow ych . O kazało  się, 
że n a jw ażn ie jszą  kw estią w  połączeniu 
au tom atycznym  z  kra jem  jest założenie 
kabla św iatłow odow ego. N ajtan ie j byłoby 
kup ić taki kabel w  O żo ro w ie  ( ok. 
900m ln.zł.) i podw iesić go na linii napow ie­
trzne j (drugie tyle). Te lekom un ikacja  zo ­
bow iązu je  się zapew n ić zam ontow an ie
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tego kabla w raz z odgałęzieniam i do 
Tu liszkow a, Rychw ała , C rzym iszew a 
i W ładysław ow a. Turek w raz z  m ie jscow o­
ściam i swego rejonu m iałby po kryć koszty 
św iatłow odu. W  chw ili, gdy kabel połączy 
Turek i Konin, d yrekc ja  konińskie j Te leko­
m un ikacji zobow iązu je  się udostępnić 
część łączy  bezpośrednio do Poznania. 
Dzięki tem u otrzym alibyśm y połączenie 
au tom atyczne  z kra jem . C a łkow ity  koszt 
inw estyc ji (w raz z kablem , końców kam i, 
które m uszą być im portow ane, urządze­
niam i końcow ym i i m ontażem ) wyniósłby 
ok. 2.5 do 3mld zł. Jeśli w  naszym  rejonie 
zaw iąza łaby się grupa in ic ja tyw n a złożona

z w ładz sam orządow ych , to część p ienię­
dzy na tę  inw estyc ję  m ożna byłoby o trzy­
m ać z D yrekc ji O kręgow ej w  Poznaniu. Po 
zam ontow aniu  kabla św iatłowodowego, 
w  przyszłości istniałaby m ożliw ość m on­
tażu w naszej centrali modułu e lektron icz­
nego, który w  sposób zdecyd ow an y pole­
pszyłby jakość po łączeń. Do sieci tej 
będzie m ożna podłączyć system y kom ­
puterow e.

Sam orządy lokalne zgodziły się w stęp­
nie w sp ierać tą in ic ja tyw ę. W yso kość 
pa rtycypac ji w  kosztach  całego przed­
sięw zięcia m a być ustalana na późn ie j­
szych  spotkan iach . (M )

Echo Turku

Zgodnie z wydaną we 
w rześniu ubr. ustaw ą doty­
czącą finansow ania przed­
szkoli i tzw . zerówek, od pie­
rwszego stycznia kontrolę 
nad tymi placówkam i przeję­
ły urzędy, odciążając tym sa­
mym ośw iatę. Brak jednak 
szczegółow ych przepisów  
w yw ołał szereg nieporozu­
mień.

W łaśn ie w  celu w yjaśnienia kontrower­
sji, w  styczn iu  br. na wspólnej naradzie 
spotkali się burm istrzow ie i w ó jtow ie na­
szego rejonu w raz z kuratorem  W o jc ie ­
chem  Zalew skim .

Samorządy 
i kurator
Do n a jczęście j poruszanych kwestii nale­
żała spraw a finansow ania przez urzędy 
szkół i przedszkoli, jak rów nież pomoc 
m aterialna ze strony Kuratorium . Do za­
dań urzędów  przekazano bowiem  zor­
ganizow anie i zabezp ieczenie, a także 
pokrycie  kosztów  przewozu dzieci. N'e 
zapew niono jednak żadnych  subwenc)1- 
Jedyna pom oc z Kuratorium  polegać b?" 
dzie na bezpłatnym  przekazaniu środków 
transpotu. O gran iczony został również 
udział ośw iaty w  zabezp ieczan iu  funduszy 
na budow ę now ych  szkół. Dotychczas 
koszty tych  inw estycji ponoszone były 
przez urzędy i Kuratorium  w^tosunku 1^' 
O becn ie  stosunek ten wynosi 1:3. K °nt 
row ersje w zbudził szczególnie fakt 111(1 
w liczania do środków w noszonych  przeZ 
gminę p racy m ieszkańców , ich d o b ro ć0 
nych  składek. A  przecież gm ina, to właśn'e 
owi m ieszkańcy.

D yskusje  wzbudził także problem P° 
działu kom petencji, a w łaściw ie tró j" ’̂  
dzy: dyrektorów , w ó jtów  i ZEAS-u. Podzl 
taki nie m a racji bytu. W  opini kurator,i' 
całokształt działalności szkoły podlega df 
rektorow i, zadaniem  urzędu jest zape  ̂
nienie przewozu dzieci i finansowa1115' 
ZEAS natom iast pełni rolę czysto  u sW 0 
wą. Zauw aża się jednak nie tylko rzeko111 ̂  
podział na tró jw ladzę, ale szczegó|n 
n iepoko jący , podział m iędzy nauczycl  ̂
lam i. Powstały w  w ielu szkołach ,
nauczycie li sam orządow ych  i zatrud111' 
nych  bezpośrednio przez ośw iatę. j
N auczycie le  sam orządow i, jak w y j^  
kurator, w  św ietle płatności podteS ̂  
rzeczyw iście  urzędom , w  pozostałych 
m entach  odpow iadają jednak przed w  
ktorem .

Podjęto rów nież kw estię przep'1 ^. 
dzenia konkursu na stanow isko dyr , 
torów  szkół i przedszkoli. Jak w y jaś '11  ̂
M ękarski, o czeku je  się, że w  kom'5̂ .  
zasiądą przedstaw icie le  sam orządów  ̂
jąc bow iem  d ecyd u jący  głos i w p ty"^  
w ybór dyrektora , zapew n ią sobie o '11  ̂
godne w arunki do przyszłej współpra.jj

W dniu 14.02.92. w barze u- . 
riaszek" zebrano kwotę 30'' , 
zł na ZOZ w Turku. Dziękuj^ 
wszystkim ofiarodawcom. ,
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P R O G R A M  I

8 00 „D zień  dobry" —  po­
ranny magazyn roz­
maitości

9 .00  W iadom ości poranne 
®.10 „D om ow e przed­

szkole"
9-35 „G iełda pracy"

—  giełda szans
10.00 „D yn astia " —  serial 

U SA
11.50 W iadom ości 
12.00— 1 6 .0 0  —  T e le w iz ja  

e d u k a c y jn a
12.00 Agroszko la" —  po­

moc w  nagłych w yp a­
dkach

12.30 Teatr Telewizji
—  „N ie-Boska  kom e­
dia"

’ -30 S łow a i rzeczy, 
1965— 1991 —  And- 
rzej D lużn iew ski

8.05 Działanie z gazetą
8.35 Uniw ersytet N auczy­

cielsk i —  Szkoły
.  w  Europie 

®.00 Studio 7 proponuje
8- 15 Kino nastolatków

—  „W ych o w aw ca ,, 
1c —  serial prod. U SA

40 Dla młodych
w idzów — „Trzy , czte-

17 ty ... start"
Ty l 5 T eleexpress

■85 „K ino m an ia" —  m a­
gazyn Krzysztofa Go- 

1„  stkowskiego
„K lin ika  zdrowego

18 cz ,°w ie ka  —  „N erk i" 
8 „T e st"  —  magazyn

18 i  konsumenta 
•88 „Encyklopedia I I '

lny św ia tow e j"
—  „W o jna i gospodć

I 8 5 5 'kf  (5 )
0 ..Zielona linia" 

magazyn redakc 
191 c r° lnei

3 Dobranoc —  „N it
19 In  s,orny m isiaczek"
20 qc W iadomości

® „Dynastia" —  seri,
21 o

^ ^ pgtody Gramm y 91 
” 2 1 —  restransmisj 

23.45* ^ow eg °  Jo rku  
W iadomości w ieczc 

j tne
' 5 Nagrody Gramm y 9

° 2S P 0 20ezJa na dobranoc

pf* O G R A M  II

7,4q Panorama
8.O0
8.35 "gazeta dom ow a" 

•■Ulisses 3 1 "  —  „P ij 
eta Lotofagow "

9 Oo
9.25 DWlat k°b ie t"

llCAk0len'a' ---
9- 45

10.0Q " Rano"
10.?S  CNN
]6 25 p vk memiecki (2C 
1fi.30 p°w itan ie
l6 -40 pn° ,a ma

12.00^  ia" ~ Seri 
^OSOWanin

I wo

23

l 7 05

gier
lizati

p o d a t e k
R e w i z y j n y

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „E ra  nuklearna" ( 8 ) 

—  serial dok. prod. 
ang.

1 9 .3 0  Ję zyk  angielski (5 )
2 0 .0 0  „C a ły  św ia t gra- ko­

m edie" —  Leon S c h il­
ler

2 0 .4 0  „P rzec ież  to znam y
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  „N ad  rzeką, której nie 

m a" —  film  fab. prod. 
poi.

2 3 .1 0  „K o le kc ja "  —  film 
dok.

2 4 .0 0  Panorama

CZWARTEK 27 II
PROGRAM I

8.00 „D z ień  dobry" —  po­
ranny m agazyn roz­
m aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e przed­

szko le"
9 .3 5  „Przyjem ne z pożyte­

cznym
1 0 .0 0  „G lin ia rz  i prokura- 

to r" (4 )  —  serial prod. 
U S A

1 1 .5 0  W iadom ości
1 2 .0 0  —  1 6 .0 0  Telew iz ja  

edukacyjna
12.0  Agroszkola — W ażnie­

jsze  choroby zakaźne
12.20  Agroszkola — Ż y w ie ­

nie św iń  koncentrata­
mi

1 2 .3 5  „C u d o w na planeta" 
( 9 ) — serial dok. prod. 
japońskiej

1 3 .2 5  Dookoła św iata
—  U Hucułów

1 3 .5 0  „G in ąca  przyroda"
1 4 .2 0  O pow ieści księżn icz­

ki Lilavatti
1 4 .3 5  Zw ierzęta św iata : 

„K ra in a  orla" (1 )
—  „W ie lk ie  spotka­
nie"

1 5 .0 5  B io s znaczy życie
1 5 .3 0  Przez lądy i morza

—  W  pogoni za hory­
zontem

1 6 .0 0  S tud io  7  proponuje
1 6 .1 5  Dla m łodych 

w id zó w : „K w a n t"
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „Te lem uzak" —  m a­

gazyn muzyki ro zryw ­
kow ej

1 8 .1 0  „S p in "  —  magazyn 
popularnonaukowy

1 8 .3 0  „Podróże do Po lsk i"
—  reportaż

1 8 .5 0  M agazyn katolicki
1 9 .1 5  Dobranoc „D z iw n y  

św iat kota Filem ona"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  "G lin iarz  i prokura­

tor" (4 ) — serial prod. 
U SA

2 1 .0 5  „D e cyz je "  —  pro­
gram publicystyczny

2 1 .2 5  „P e g az"
2 1 .5 5  „T o  nie jest sp raw ie­

d liw e " (dziecko
w  czasie  rozwodu ro­
d zicó w )

2 2 .3 5  W iadom ości w ieczo ­
rne

2 2 .5 5  „Z aw sze  po 21-sze j"
2 3 .4 0  Fam ily album

—  am erykański kurs 
języka angielskiego

2 4 .0 0  Poezja na dobranoc
0 .0 5  B B C  —  W orld Serv i-

ce  N ew s

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R an o "
8 .0 0  „Gazeta dom ow a"
8 .1 0  „Te lew iz ja  b iznes"
8 .3 5  „N o w e  przygody

H e-M ana" —  serial 
prod. U SA

9 .0 0  „Ś w ia t  kobiet"
—  magazyn

9 .2 5  „Poko len ia" —  serial 
prod. U S A

9 .4 5  „R an o "
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  Ję zyk  angielski (2 9 )
1 6 .2 5  Pow itanie
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „Po ko len ia" —  serial 

prod. U SA
1 7 .0 5  „G ie łd a" — Magazyn 

k u p c ó w  
i przem ysłowców

1 7 .3 5  „Zrobiła się piątka" 
(3 )  —  serial prod an­
gielskiej

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „Leg end y film u"

—  Natalie Wood
1 9 .3 0  Ję zyk  francuski (re- 

petycja lekcji 16-19 )
2 0 .0 0  Rew elacja m iesiąca, 

cz. 1 Ju le s  Massenet 
„W erther"

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  „B e z  zn ieczulenia"

—  program W iesław a 
W alendziaka

2 1 .5 0  Studio teatralne
„d w ó jk i"  Sam uel Be- 
ckett „Katastrofa, „C o  
gdzie" reż. Antoni L i­
bera

2 2 .3 5  Rew elacja  m iesiąca, 
cz. 2  Ju le s  Massenet 
„W erther"

2 3 .4 0  Pasm o hipermulti- 
medialne M arcina K.

2 4 .0 0  Panorama

PIĄTEK 28 II
P R O G R A M  I

8 .0 0  „D z ień  dobry" —  po­
ranny magazyn roz­
maitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e przed­

szkole"
9 .3 5  „Szko ła  dla

rodziców "
1 0 .0 0  Serial film ow y
1 1 .5 0  W iadom ości
1 2 .0 0 — 1 6 .0 0  T e le w iz ja

e d u k a c y jn a
1 2 .0 0  Agroszkola —  ch o ­

roby inw azyjne , no­
w o śc i weterynaryjne

1 2 .3 0  „Ekstra " (6 ) — serial 
dok. prod. ang.

1 3 .1 5  Eko-lego— człow iek
1 3 .3 5  „Tropam i m itów " (3 )

—  „R o zb ity  ołtarzyk"
—  film  dok.

1 4 .2 0  Teleplastikon (3 )
1 4 .4 0  „ . . .  Je ś li nie Oxford, 

to co?"
1 5 .0 0  Telew iz ja  edukacyjna 

zaprasza
1 5 .1 5  Nerw ice —  „ . . . .  i co 

pan na to, panie 
Freud"?

1 5 .3 0  Uniw ersytet N auczy­
cie lsk i —  nauka języka

1 6 .0 0  Studio 7 proponuje
1 6 .1 5  Dla najm łodszych

—  „C iu ch c ia "
1 7 .0 5  Ję zy k  angielski dla 

dzieci (9 )
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „P iłkarska  kadra cze­

ka"
1 7 .4 5  „W  kinie i na kasecie"
1 8 .1 0  Serial film ow y
1 8 .3 5  „R ap o rt" —  pub licy­

styka m iędzynarodo­
w a

1 9 .0 0  „R e fle x ”  —  program 
publicystyczny

1 9 .1 5  Dobranoc —  „B o u li"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „Szp ieg  doskonały" 

(7 — ost.) —  serial 
prod. ang.

2 1 .0 0  „P o lsk ie  ZO O " 
(powtórzenie)

2 1 .2 5  Zespół „Z ap is" 
przedstawia

2 2 .0 5  „P rin ce  w  Tokio "
—  koncert

2 3 .0 5  W iadom ości w ieczo ­
rne

2 3 .2 5  Poezja na dobranoc
2 3 .3 0  W ieczór konesera

—  „O gród rozkoszy"

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R an o "
8 .0 0  „G azeta dom ow a"
8 .1 0  „Te lew iz ja  biznes"
8 .3 5  „L u k y  Łu ck" —  serial 

prod. fr.
9 .0 0  „Ś w ia t kobiet"

—  magazyn
9 .3 5  „Poko len ia" —  serial 

prod. U SA
9 .4 5  „R an o "

1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  Ję zy k  angielski
1 6 .2 5  Pow itanie
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „Po ko len ia" — serial 

prod. U SA
1 7 .0 5  „N a morskim szlaku"

—  batalia o Colum bu- 
sa

1 7 .3 0 — 2 1 .0 0  —  P ro g ra m  
re g io n a ln y

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  „P a rn e ll"  (2 )

—  „Z n iew ag a" —  se­
rial prod. ang.

2 2 .3 0  „O brazy, słow a, 
dźw ięki" —  program 
o sztuce

2 3 .3 0  „C a ły  ten jazz”
2 4 .0 0  Panorama

SOBOTA 29 II
PROGRAM I

7 .3 0  Program dnia
7 .3 5  „W ie śc i"
8 .0 0  „R yn e k  —  agro"
8 .3 0  „N a zdrow ie" —  m a­

gazyn rekreacyjny
8 .5 0  W iadom ości poranne
9 .0 0  „Z iarno" -— program 

redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców

9 .2 5  „5 — 10— 1 5 " —  pro­
gram dla dzieci i m ło­
dzieży

1 0 .3 0  „W o jow n icze  żółw ie 
N in ja" —  serial prod. 
U S A

1 0 .5 5  „A zym ut"
1 1 .2 0  „Szko ła  pod żagal- 

m i"
1 1 .5 0  W iadom ości
1 2 .0 0  „Z  Polski rodem"

—  magazyn polonijny
1 2 .4 0  „M y  i św ia t" —  m a­

gazyn aktualnych 
spraw  m iędzynarodo­
w ych

1 3 .0 0  „U  siebiev —  m aga­
zyn m niejszości naro­
dow ych

1 3 .3 0  „Ś w ią tyn ie  przyro­
d y" —  „Corbett —  na 
szlaku tygrysa"— film 
dok. fr.

1 4 .0 0  W alt D isney przed­
staw ia : „K acze  opo­
w ie śc i" , „Przygody 
D avy’ego Crocketta" 
(2 ) , „Tęcza  i grzmot" 
(cz .1 )

1 5 .1 5  Z arch iw um  Teatru 
Telew iz ji Tadeusz Rit- 
tner —  „W  małym do- 
m ku"

1 6 .5 5  Katolicki magazyn 
m łodzieżowy

1 7 .5 5  Teleexpress
1 7 .3 5  Studio sport —  H alo­

nie M istrzostwa Euro­
py w  Lekkiej Atletyce
—  Genua

1 8 .2 0  „A ng ie lska lim uzy­
na" (6— ost.) — serial 
prod. fr.

1 9 .1 5  Dobranoc —  „B e rta "

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  „P o lsk ie  ZO O "
2 0 .2 0  „K o n su l"  film  fab 

prod. poi.
2 2 .0 5  Sportowa sobota
2 2 .3 5  W iadom ości w ieczo­

rne
2 2 .5 5  Przed lustrem (p ro­

gram o modzie karna­
w ałow e j)

2 3 .2 5  „Szum y, zlepy, ciąg i"
( 6 )

2 3 .5 5  „O peracja „S ta m ­
buł” "  —  film  fab.

P R O G R A M  II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  „Ka liber’9 2 "  —  w o js­

kow y magazyn publi­
cystyczny

8 .0 0  „U lica  Sezam kow a"
—  program dla dzieci

9 .0 0  M agazyn Telew iz ji 
Śn iadan iow ej

9 .3 0  „Tyg ie l”  —  zagrani­
czny m agazyn kultu­
ralny

1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 5  „D o m " —  magazyn
1 0 .4 0  „T a cy  sam i" —  pro­

gram w  języku m igo­
wym

1 1 .0 0  Polska Kronika F il­
mowa

1 1 .1 0  Akadem ia polskiego 
film u —  „B aza  ludzi 
um arłych" —  film  fab. 
prod. poi.

1 3 .0 0  Zw ierzęta św iata : 
„K ra in a  orła" (1 )
—  „W ie lk ie  spotka­
n ie" (1 ) —  film  dok. 
prod. ang.

1 3 .3 0  „K lu b  Yuppies?"
—  program dla mło­
dzieży

1 4 .0 0  „W zrockow a lista
przebojów Marka
N iedźw ieckiego"

1 4 .3 0  Studio sport —  k o ­
szyków ka zaw odow a 
N B P

1 5 .2 0  Program dnia
1 5 .3 5  Magazyn „1 0 2 "

—  Wioletta W illas
1 6 .0 0  „ 6 z 4 9 "  —  teleturniej
1 6 .2 5  Losow anie zakładów 

gier liczbow ych  Tota­
lizatora Sportowego

1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „Szp ieg  w  Czern i"

—  film  prod. ang.
1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „W ie lka  gra" —  tele­

turniej
1 9 .3 0  „ Z  ziemi polskiej"

—  „P o lsk ie  ślady na 
i n d i a ń s k i c h  
śc ieżkach" —  film 
dok.

2 0 .0 0  Dni muzyki Rossinie- 
90 —  „M essa  per 
R ossin i" cz. 1 koncer­
tu z okazji 200-e j ro ­
czn icy  urodzin R o ss i­
niego.

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  „S ło w o  na niedzielę"
2 1 .3 0  Dni muzyki Rossin ie­

go (2 )
2 2 .3 0  „Ja cka ro o " (4 )

— serial prod. austral.
2 3 .2 0  Recital Em iliana Ka- 

m ińskiego
24.00 Panorama

NIEDZIELA 1 III
PROGRAM I

7 .5 5  Program dnia
8 .0 0  „Tyd zień"
9 .0 0  "Te leranek"

1 0 .0 0  „O peracja M ozart"
—  serial prod. fran cu ­
sko-niem ieckiej

1 0 .2 5  Ję zyk  angielski dla 
dzieci

1 0 .3 0  „R zeka  Żółta" (1 )
—  serial dok. prod. ja ­
pońskiej

1 1 .0 0  „N oto w an ia"
1 1 .4 5  Te lew izy jny  Koncert

Życzeń

1 2 .1 5  Poranek sym foniczny 
W O S P iR T  w  Katow i­
cach pod dyrekcją J o ­
se M ari-Florencio ju ­
niora. W  programie
—  „C arm en" fragm., 
„Su ita  z trójkątnego 
kapelusza" i „Kaprys 
h iszpański"

1 3 .1 5  „T ę czo w y mu- 
s ic-box"

1 4 .0 0  "Załoga" —  w o jsko ­
w y  program dokum e­
ntalny

1 4 .2 5  Magazyn „M orze"
1 4 .4 0  „Te lew iz je r"
1 4 .5 5  W  Starym Kinie: 

„Przyb łęda"
1 6 .1 5  Studio sp o rt— Halo­

w e M istrzostwa Euro­
py w  Lekiej Atletyce

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  Studio Sport —  H a­

low e M istrzostwa Eu­
ropy w  Lekiej Atletyce

1 8 .1 5  „Parad ise —  znaczy 
raj" (9 )  —  „P ryw atn a  
w o jna" —  serial prod. 
U SA

1 9 .0 0  W ieczorynka Walt 
D isney przedstawia 
„C h ip  i Dale"

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „W ie lk i przewrót" 

(4-ostatn i) —  serial 
prod. franc.

2 1 .4 0  Sportow a niedziela
22.00  „7  dni —  św ia t"
2 2 .3 0  „Kabaretow a lista 

przebojów" (5 )
—  program Marka 
M ajewskiego

PROGRAM II

7 .3 0  „Przegląd  tygodnia"
—  (dla n iesłyszących)

8 .0 0  „K lem entynka" (6 )
—  serial prod. franc.

8 .3 0  Film  dla 
n iesłyszących: „W ie l­
ki Przew rót" (4 -o sta ­
tni) —  serial prod. 
franc.

1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 0  Pow itanie
1 0 .2 0  Program lokalny
1 0 .5 0  „M agazyn przechod­

nia"
1 1 .0 0  „W spólnota w  kultu­

rze"
1 1 .3 0  Podróże w  czasie 

i przestrzeni: „W sp a­
niała m aszyneria" ( 1 )
—  „U ch o "  —  film 
dok. prod. w łoskiej 
(1 9 8 8 )

1 2 .2 0  „A n im a ls" —  m aga­
zyn ekologiczny Ew y 
Banaszk iew icz

1 3 .0 0  Express D im anche
1 3 .1 5  Pub licystyka
1 4 .0 0  Kino fam ilijne: „N on- 

ni i M ann i" —  serial 
prod. niem ieckiej

1 4 .5 5  „R e b u sy"  —  teletur­
niej

1 5 .1 5  „D o  trzech razy sztu­
ka" —  teleturniej

1 5 .4 5  Scena debiutów 
(Zb ign iew  Górny 

p rze d staw ia )
1 6 .2 0  Panorama
1 6 .4 0  „M isz  —  m asz"

—  magazyn nie tylko 
te lew izyjny

1 7 .1 0  Studio sport
1 8 .0 0  „B liże j św ia ta"

—  przegląd telewizji 
satelitarnych

1 9 .0 0  W ydarzenia tygodnia
1 9 .3 0  Galeria „D w ó jk i"

—  Stasys
2 0 .0 0  Portret bez retuszu

—  Ew a Pobłocka
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .4 0  „Z w yc iężyć  strach"

—  film  fab. prod. U SA
2 3 .0 0  Okolice ja zzu " —  Bir- 

dman and Bridsongs 
koncert pośw ięcony 
Charliem u Parkerowi

2 4 .0 0  Panorama

Echo Turku ☆  1



PONIEDZIAŁEK 2 III
PROGRAM I

1 3 .3 0  W iadom ości
1 3 .4 0  Program dnia
1 3 .4 5  — 1 6 .1 0  Te lew iz ja  eduka­

cyjna
1 3 .4 5  Ję zyk  francuski (1 9 ) i Im ­

presje francuskie
1 4 .2 5  Ję z y k  niem iecki (2 3 ) i Im ­

presje niem ieckie
1 5 .0 0  Ję zyk  ang ielsk i (2 3 ) i Im ­

presje angielskie
1 5 .4 0  U niw ersytet N auczyc ie ls­

ki —  G dy zawód jest pasją
1 6 .1 0  Program dnia
1 6 .1 5  „ L u z "  — program nasto la­

tkó w  (alkoholizm  wśród 
m łodzieży)

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  M agazyn te lew izy jny
1 8 .0 0  „ A lf "  —  serial prod. U S A
1 8 .3 0  „K ra je , narody, w ydarze­

n ia"
1 9 .0 0  „Z ie lona  lin ia " — program 

redakcji rolnej
1 9 .1 5  Dobranoc —  „R e ks io "
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  Teatr Te lew iz ji — Gabriela 

Zapolska „M o ra lność Pa­
ni D u lskie j"

2 2 .1 0  Program rozryw kow y
2 2 .4 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .0 0  Kino europejskie: „N a  po­

kuszen ie" —  dramat 
n iem .-szw ajcar.-fran .

PROGRAM II

1 6 .2 5  Pow itan ie
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „S o n d a "  —  „B a te rie "
1 7 .1 0  „A rtysta  i jego św ia t”

—  Rafael —  serial ang.
1 7 .4 0  „O jczyzna  —  polszczyz­

n a" —  ju ry , juror, pro fo r­
ma

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „B iu ro , b iu ro" (1 1 )

—  „S tenografia  i kadzide­
łka" —  serial niem .

1 9 .0 0  „P o k o le n ia "— serial U SA  
(pow tórzen ie)

1 9 .2 0  Fotel „D w ó jk i"
1 9 .3 0  Ję z y k  niem iecki (2 1 )
2 0 .0 0  W ielka piłka
2 0 .0 0  „M o sk iew sk ie  im presje"

—  film  dokum entalny
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  „W ydarzen ia  tygodnia"
2 2 .1 0  „C h w a ły  starczy dla w sz y ­

stk ich " (4 -o s t.) —  serial 
ang .-kan .

2 3 .0 0  Dr Anato lij Kaszpirow ski 
(seans II I)

2 3 .4 0  Przeboje na sm yczki
—  program W aldemara 
M alickiego

2 4 .0 0  Panoram a

WTOREK 3 III
PRO GRAM  I

8.00 „Dzień dobry" — poranny 
program rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole"
9.40 Program dnia
9.45 „To się może przydać"

10.00 „Dynastia" — serial prod. 
USA

10.50 „To się może przydać" 
cz. 2

11.05 „Kwadrans na kawę"
11.20 Film dokumentalny
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 — 16.10 Telew izja  

edukacyjna
12.15 Agroszkoła
12.50 Film dokumentalny
13.20 Fizyka — prąd zmienny
13.50 „Co, jak i dlaczego,,? 

— dlaczego lód może roz­
sadzić żelazo?

14.00 Chemia — węglowodory 
nienasycone i aromatycz­
ne

14.35 Tele — komputer
14.55 Przygody kapitana Remo
15.15 Sezam — magazyn popu­

larnonaukowy
15.30 „Świat chemii" — serial 

popularnonaukowy pro­
dukcji USA

2

1 6 .0 0  „C o , jak  i d laczego?" 
— dlaczego ciśn ien ie  m u­
si być w łaśc iw ie  rozłożo­
ne

1 6 .1 0  Program dnia
1 6 .1 5  Dla dziecie : „T ik  —  tak" 

oraz film  z serii „D en is
—  zaw ad iaka" (3 )

1 6 .5 5  Ję z y k  ang ielsk i dla dzieci
(12)

1 7 .1 5  Teleexpres
1 7 .3 5  „K ró lik  Bug s przedsta­

w ia "  —  serial an im ow any 
prod. U S A

1 8 .0 0  N ajw iększe w ydarzenia 
X X  w ieku  „B u d ap e sz t"
—  film  dukum entalny 
produkcji francuskiej

1 9 .0 0  „N arodziny firm y" —  ele­
m e n t  a r z 
przedsiębiorczości

1 9 .1 5  Dobranoc „M a ły  p ingw in 
P ik -P o k"

1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „ D y n a s t ia " —  serial prod. 

U SA
2 1 .0 0  Stud io pub licystyczne 

„ Je d y n k i"  —  „L is ty  o g o­
spodarce"

2 0 .1 5  Dyskoteka z zespołem 
„B a jm "

2 2 .4 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .0 0  Fam ily album  — am eryka­

ński kurs języka ang ie ls­
kiego

2 3 .2 5  „S ió d em ka" w  „Je d y n c e "
—  Sara Bernard —  film 
dokum entalny (31 m in)

P R O G R A M  II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „Te le w iz ja  b iznes"
8 .1 5  „D enve r —  ostatni d in o­

zaur" (4 1 ) —  serial prod. 
franc.-am eryk.

8 .4 0  „Ś w ia t  kob iet" —  m aga­
zyn

9 .0 0  Program lokalny
9 .3 0  „R a n o "
9 .4 0  „P o k o le n ia "— serial prod. 

U SA
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 5  Ję z y k  francuski (1 8 )
1 0 .4 5  Dr Anato lij Kaszp irow ski 

III seans
1 1 .2 5  „R a n o "
1 5 .4 5  Pow itan ie
1 5 .5 0  „D enve r —  ostatni d in o­

zaur" (4 1 ) —  serial ani- 
m ow ny prod. franc .-am e­
ryk.

1 6 .1 5  Sport
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „N a  morskim  szlaku"

—  batalia o Colum busa
1 7 .0 5  Przegląd Kronik F ilm o­

w ych
1 7 .4 0  M oja m odlitwa
1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „P o d  w spó lnym  dachem "

—  „T rzecia  szczoteczka 
do zęb ó w " —  serial prod. 
fran.

1 9 .0 0  „P o ko le n ia " —  serial 
prod. U SA

1 9 .2 0  „R o zm o w y o Rzeczynie- 
pospo lite j"

1 9 .3 0  Ję z y k  ang ielsk i (2 1 )
2 0 .0 0  W ielki sport
2 0 .3 0  „K o lo  sko łow anach"

—  reportaż Andrzeja llo- 
w sk iego z A ug usto w a

2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  „K o tka  na rozgrzanym, 

blaszanym  d achu" —  na­
rodziny spektaklu

2 2 .0 0  „ J u l ia  i J u lia "  —  film  fa ­
bularny produkcji w ło s­
kiej reż. Peter del M onte

2 3 .3 5  „P iw n ic a  pod baranam i"
—  „B a l karnaw ałow y"

2 4 .0 0  Panorama

PRO GRAM  I

8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 
magazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e przedszkole"
9 .4 0  Program dnia
9 .4 5  „G ło w a  do góry"

1 0 .0 0  „ J a k  cudne są w sp om nie­
n ia" —  film  prod. poi.

1 1 .0 0  „G ło w a  do góry" cz . 2
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia

☆

1 2 .1 5 -1 6 .1 0  T e le w iz ja  e d u k a ­
c y jn a

1 2 .1 5  Agroszkoła —  Ekonom ika 
produkcji drobiu

1 2 .4 5  Fałszerstwa historii
—  program pub licystycz­
ny

1 3 .1 5  Po lacy w  W erm achcie
1 3 .4 5  Obok nas
1 4 .0 5  Kaw aleria II R zeczypos­

politej
1 4 .3 5  Klub encyklopedii II w o j­

ny św iatow ej
1 4 .4 5  „W ięzień  numer siedem "

—  spraw a Rudolfa Hessa
1 5 .1 5  Sensacje  X X  w ieku

—  Zm ach na Hitlera
1 5 .4 5  U niw ersytet N auczyc ie ls­

ki —  Bliżej Europy —  Ja k  
nastolatki w idzą Europę
d )

1 6 .1 0  Program dnia
1 6 .1 5  Dla m łodych w id zów : 

„L a ta ją cy  Holender"
1 6 .4 5  Kino nasto latków : „W y ­

c h o w a w ca " —  serial 
prod. U S A

1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „K lin ik a  zdrow ego cz ło ­

w ieka"
1 8 .0 0  Serial film ow y
1 8 .3 0  „R e w iz ja  nadzw yczajna"
1 9 .1 5  Dobranoc: „N iesfo rny m i­

s iaczek"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  Stud io Sport —  Sigm a 

O łom uniec —  Real M ad­
ryt

2 1 .5 5  „R e fle x "
2 2 .1 0  „R o zm o w y z N ikode­

m em "
2 2 .4 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .0 0  „D a leko  od szo sy" (1 )

—  „S z p a k i"  serial TV P

P R O G R A M  II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „Te le w iz ja  b iznes"
8 .1 5  „U lis se s  3 1 "  —  serial 

anim . prod. fr.
8 .4 0  „Ś w ia t  kob iet" —  m aga­

zyn
9 .0 0  Program lokalny
9 .3 0  „R a n o "
9 .4 0  „P o k o le n ia "— serial prod. 

U SA
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 5  Ję z y k  niem iecki (2 1 )
1 0 .4 5  „R a n o "
1 5 .4 5  Pow itan ie
1 5 .5 0  „U lis se s  3 1 "  —  serial 

anim . prod. fran.
1 6 .1 5  Sport
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „E k o stre s" —  magazyn 

eko log iczny
1 7 .0 0  Losow an ie  gier liczb o ­

w ych  Totalizatora Sp o r­
towego

1 7 .0 5  „E ra  nuklearna" (9 )  — se ­
rial dokum entalny prod. 
ang.

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „A llo , a llo " —  serial prod. 

ang.
1 9 .0 5  „P o ko le n ia " —  serial 

prod. U SA
1 9 .3 0  Ję z y k  ang ielsk i (5 1 )
2 0 .0 0  „D ruga strona ra ju" (1 )

—  serial prod. ang.-austr.
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  „Eksp res reporterów"
2 2 .0 0  Teatr „D w ó jk i"
2 3 .4 0  Pasm o hiperm ultim edial- 

ne M arcina K.
2 4 .0 0  Panorama

CZWARTEK 5 III
PROGRAM  I

8 .0 0  „D zień  d obry" —  poranny 
m agazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e  przedszkole"
9 .4 0  Program dnia
9 .4 5  „P rzy jem ne z pożytecz­

nym
1 0 .0 0  „G lin ia rz  i p rokurator" (5 )

—  „T o  m usisz być ty"
—  serial prod. U SA

1 0 .5 0  „P rzy jem ne z pożytecz­
nym —  cz . 2

1 1 .0 5  „S to  la t" —  magazyn 
ubezpieczeń spo łecznych

1 1 .3 5  „Żo łn ierz n ieznany",,
—  w o jsko w y  program 
dokum entalny

1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia 
1 2 .1 5 -1 6 .0 0  Telew izja Edu­

kacyjna
1 2 .1 5  Agroszkoła
1 2 .5 0  „C u d o w n a  p laneta" (1 0 )

—  „O d m agm y do złóż % 
m etali" —  film dokum en­
ta lny prod. japońskiej

1 3 .4 0  „G in ąca  przyroda" (1 1 )
—  „W  obronie ś rod o w is­
ka naturalnego —  serial 
prod. węgierskiej

1 4 .1 5  M ieszkam y w  Polsce — na 
w ysp ach  W olin  i Uznam

1 4 .4 0  „C o , jak  i d laczego?"
1 4 .5 0  Zw ierzęta św iata : „K raina  

orła" —  „W ie lk ie  spotka­
n ie" (cz . 2 )

1 5 .4 5  Przez lądy i morza
—  w śród gopur i mandap

1 6 .1 0  Program dnia
1 6 .1 5  Dla m łodych w idzów : 

„K w a n t"
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  M agazyn katolicki —  B a r­

dziej być...
1 8 .0 0  Serial film ow y
1 8 .3 0  „W ild  A m erica" —  film 

dokum entalny
1 9 .1 5  Dobranoc „D z iw n y  św iat 

kota F ilem ona"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  „G lin ia rz  i prokurator" (5 )

—  „T o  m usisz być ty"
—  serial prod. U SA

2 1 .0 0  „P eg az"
2 1 .3 0  „Te lem uzak" —  magazyn 

m uzyki rozrywkowej
2 2 .0 5  Stud io Pub licystyczne 

„ Je d y n k i"
2 2 .4 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .0 0  Program rozryw kow y

PROGRAM II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „Te lew iz ja  b iznes"
8 .1 5  „N o w e  przygody H e -M a­

na" —  serial an im ow any 
prod. U SA

8 .4 0  „Ś w ia t  kob iet" —  m aga­
zyn

9 .0 0  Program lokalny
9 .3 0  „R a n o "
9 .4 0  „P o k o le n ia "— serial prod. 

U SA
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 5  Ję z y k  ang ielsk i (2 1 )
1 0 .4 5  „R a n o "
1 5 .4 5  Pow itane
1 5 .5 0  „N o w e  przygody

H e-M an a" —  serial an i­
m ow any prod. U SA

1 6 .1 5  Sport
1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „A lb um  ziem ian ka lis­

k ich " —  reportaż A ndrze­
ja A ndrochow icza

1 7 .0 5  „Lo u rd es" — film dok. J a ­
rosław a Dobrzyńskiego 
i Sy lw estra  Kow alskiego

1 7 .3 0  „N a  pustynnym  szlaku"
—  film  dok. Zbigniew a 
W aw ra o dzie jach armii 
gen. Andersa

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „Zrob iła się p iątka" (4 )

—  serial prod. ang.
1 9 .0 0  „P o ko le n ia " —  serial 

prod. U S A
1 9 .2 0  Ja k a  Konstytucja
1 9 .3 0  Ję z y k  francuski (1 7 )
2 0 .0 0  W ielki sport
2 0 .3 0  „P o m ięd zy" —  reportaż 

G rażyny Banaszkiew icz
2 1 .0 0  Ponorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  „B e z  zn ieczu len ia"

—  program W iesław a 
W alendziaka

2 2 .0 0  „P o że g n a js ię  M aggie C o ­
le" —  film prod. U SA

2 3 .1 0  Krzysztofa Skarbka —  p o­
dróż m agiczna

2 3 .3 0  „Tym  co pod w iatr"
—  ballady Ja n a  Kondraka

2 4 .0 0  Panorama

PIĘTEK 6 III
PROGRAM  I

8 .0 0  „D zień  dobry" —  poranny 
magazyn rozm aitości

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „D om ow e  przedszkole"
9 .4 0  Program dnia
9 .4 5  „Szko ła  dla ro dziców "

1 0 .0 0  Serial film ow y
1 1 .0 0  „Szko ła  dla ro dziców " cz. 

2
1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  —  1 6 .1 0  T e le w iz ja  

e d u k a c y jn a
1 2 .1 5  Agroszkoła
1 2 .4 5  „E k stra "  —  serial dok. 

prod. ang. (sytuacja  dzie­
ci w  krajach jednoczącej 
się Europy)

1 3 .2 5  M uzeum XX  w ieku
—  „C za s  dyktatorów
—  M usso lin i" cz. 2

1 3 .4 5  „A B C  ekonom i" —  w szy ­
stko jest częścią  gospo­
darki

1 3 .5 5  „A l k ib la" —  „Islam , lege­
nda i rzeczyw istość"
—  serial dok. prod. hiszp.

1 4 .2 5  Teleplastikon
1 4 .4 0  „A B C  ekonom i" —  rynek 

i rynki
1 4 .5 0  Je ś li nie Oxforg, to co?

—  program dla m aturzys­
tów

1 5 .1 0  Te lew iz ja  edukacyjna za­
prasza

1 5 .2 0  Szkoła żon —  co p o w in­
naś w iedzieć o seksie

1 5 .4 0  U niw ersytet nauczycielski
—  ojczyzna polszczyzna
—  o poezji z ...

1 6 .1 0  Program dnia
1 6 .1 5  Dla najm łodszych „ C iu ­

chc ia"
1 7 .0 5  Ję z y k  angielski dla dzieci
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  „Laboratorium " —  „Z a ­

nim zabraknie ciep ła"
1 7 .5 5  „Z a  k ie ro w n icą"
1 8 .0 0  „D zied z ictw o  Gulden- 

b urgów " (1 ) —  serial 
prod. niem . reż. Ju rg en  
Goslar.

1 8 .4 5  „L o ż a "  — m agazyn tetral- 
ny

1 9 .1 5  Dobranoc „B o u li"
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 5  Serial film ow y
2 1 .0 5  „P o lsk ie  ZO O " 

(pow tórzen ie)
2 1 .2 0  M agazyn 60/90
2 1 .5 0  Stud io pub licystyczne 

„ Je d y n k i"
2 2 .1 5  „R ap o rt"  —  publicystyka 

m iędzynarodowa
2 2 .4 5  W iadom ości w ieczorne
2 3 .0 0  „S ió d em ka"w  „ Je d y n ce "

—  franc. program satelit.
2 4 .0 0  „N o c  z gw iazdam i"

—  program rozryw kow y 
ze Śzczecina

P R O G R A M  II

7 .3 0  Panorama
7 .4 0  „R a n o "
8 .0 0  „Te le w iz ja  b iznes"
8 .1 5  „P if  i H erku les" —  serial 

an im ow any prod. franc.
8 .4 0  „Ś w ia t  kobiet" —  m aga­

zyn
9 .0 0  Program lokalny
9 .3 0  „R a n o "
9 .4 0  „P o k o le n ia "— serial prod. 

U SA
1 0 .0 0  CNN
1 0 .1 5  Ję zyk  angielski (5 1 )
1 0 .4 5  „R a n o "
1 5 .4 5  Pow itan ie
1 5 .5 0  „P if  i H erkules" —  serial 

prod. franc.
1 6 .1 5  „Z  kart Krakow skiego A r­

ch iw u m " (4 ) —  krakow s­
cy  cudzoziem cy

1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0  „B e n n y  H ill" —  program 

rozryw kow y
1 7 .0 5  „G eorge Bernard S h a w "

—  film  dok. prod. ang.
1 8 .0 0  —  2 1 .0 0  Program regio­

nalny
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  „P a rn e ll"  (3 )— „O szcze r­

s tw o " —  serial prod. ang.
2 2 .3 5  „B e n n y  H ill"  —  program 

rozryw kow y
2 3 .0 0  Non stop kolor —  koncert 

S im p ly Red —  „L e t me 
take yo u"

2 4 .0 0  Panorama

SOBOTA 7 III
PRO GRAM  I

7 .2 5  Program dnia
7 .3 0  „W ieśc i"
7 .5 5  W szystko o działce"
8 .2 0  „R yn e k  agro"

Echo Turku

9 .0 0  W iadom ości poranne
9 .1 0  „Z ia rn o " — program reda­

kcji katolickiej dla dzieci 
i rodziców

9 .3 5  „5  —  10 —  1 5 " —  pro­
gram dla dzieci i młodzie­
ży

1 0 .3 0  Ję zyk  angielski dla dzieci
1 0 .3 5  „W o jo w n icze  żó łw ie  Nin- 

ja "  —  serial anim owany 
prod. U SA

1 1 .0 0  „Ś w ią ty n ie  przyrody"
—  „P a rk  Yellow stone"
—  film dok. prod. franc.

1 1 .3 0  „Z  Polski rodem " —  ma­
gazyn polonijny

1 2 .0 0  W iadom ości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  „P a ry ż " — film  dok. Piotra 

Parandow skiego
1 3 .0 0  „K o cha , lubi, szanuje. "

—  program publicystycz­
ny

1 3 .3 0  „M y  i św ia t"
1 3 .5 0  Skarbonka Ja c k a  Kuronia
1 4 .0 0  W alt D isney przedstawia:

—  „K acze  opowieści'
—  „P rzyg o dy Davy'ego 
Crocketta"

1 5 .1 5  Te lew izy jny Teatr Rozma­
ito śc i— Jo h n  B . Priestley 
„P róba czasu"

1 6 .1 5  „B u t ik "  —  magazyn Gra­
żyny Szczęśniak

1 6 .4 0  „C zas  rodzin"
1 7 .1 5  Teleexpress
1 7 .3 5  M agazyn Paryż —  War­

szaw a
1 8 .0 0  Film  fabularny
1 8 .5 0  „Z  kamerą wśród

zw ierząt" —  W arany z Ko­
modo

1 9 .0 5  D zienn ik dla dzieci
1 9 .3 0  W iadom ości
2 0 .0 0  „P o lsk ie  ZO O "
2 0 .2 0  „N iebezp ieczne związki 

film fab. prod. U SA
2 2 .2 0  Przegląd w iadom ości ty­

godnia
2 2 .3 5  „K arie ry  i bariery"
2 3 .3 5  Sportow a sobota
2 4 .0 0  „S iła  M ag n u m "— film se' 

nsac. prod. U SA

PROGRAM  II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  „K a l ib e r"— magazyn woj­

skow y
8 .0 0  „R a n o "  . .
8 .2 0  „H isto ria  cyrku" —  ser|a 

dok. prod. franc.
8 .4 5  „O n a" — magazyn dla ko­

biet
9 .1 0  Pub licystyka kulturalna
9 .4 0  „T a c y  sam i" —  program 

w  języku m igowym
1 0 .0 0  Film  dok.
1 0 .3 0  „M agazyn przechodnia
1 1 .0 0  Polska Kronika Filmowa
1 1 .1 0  Akadem ia polskiego filfj

„D o  w idzenia , do jutra
1 3 .0 0  Zw ierzęta św iata . Kra|łl 

orla" —  „W ie lk ie  spotka 
n ie" cz. 2

1 3 .3 0  „S e a n s  film o w y" —  V", 
gram Ew y BanaszkieW |C

1 4 .0 0  „V ideo  jun io r" ,
1 4 .3 0  Stud io sport —  koszyk0 

w ka zaw odow a
1 5 .2 0  „R o d y  polskie"
1 6 .0 0  Program dnia
1 6 .0 5  „6  z 4 9 "  —  teleturniej
1 6 .2 5  Losow anie  gier licz° (, 

w ych  Totalizatora Sp° 
towego

1 6 .3 0  Panorama
1 6 .4 0 dalszy ci?9

ira"1

1 7 .0 5 _  ser'3'

„Z a  chw ilę  
progam u" —  pro0r“ 
W ojciecha M anna i KrZ' 
sztofa Materny 
„N ęd zn icy " (1 ) 
prod. franc.

1 8 .0 0  Program lokalny
1 8 .3 0  „Te leg ietda" —  teleturn'
1 9 .2 0  G o ść „D w ó jk i"  . n
1 9 .3 0  Galeria „D w ó jk i"  —  J

Berdyszak j ?
2 0 .0 0  „M uzyka , moja miło*' 

—  Je rzy  Skarżyńki
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  „Cam erata 2" —  ma9'|3ZVn

m uzyczny
2 2 .2 0  „C zło w ie k  z hotelu Rit2

( 1 ) - serial prod. USA
2 3 .2 0  „G w ia zd y  światoW<® 

jazzu"
24 .00Panoram a . r

0 .1 0  G w iazd y św ia to w e g o 1
zu cz . 2

D o d a te k
T e le w iz v in V



NIEDZIELA 8 III
P R O G R A M  I

7.55 Program dnia
8.00 R oln ictw o na 

świecie
8.35 „Nertowania"
9.00 „Teleranek"

10.00 Język angielski 
dla dzieci

10.05 „Operacja M o ­
zart" (3) —  serial 
prod. fran.-niem.

10.30 „Rzeka Żółta"
(2) —  „W  dół rze­
k i"  —  serial prod. 
jap.

1 1 .2 0  T e l e w i z y j n y  
Koncert Życzeń

H .5 0  „Szkoła pod ża­
g lam i"

1 2 . 2 0  , , T y d z i e ń "
—  magazyn ro ln i­
czy

13.00 Teatr dla dzieci: 
Andrzej Maleszka 
„Ballada o Kasi 
i d rzew ie" —  reż. 
Andrzej Maleszka 
wyk.: Magda Ges- 
lar, Janusz M i­
chałowski, Lech 
Lotocki i inni.

14.00 W starym kinie
15.30 S tudio Sport
16.30 „P ieprz i w an i­

lia " —  „W  krai­
nach zielonego 
smoka i śpiewają­
cych syren" —  „Z  
wyspy na w yspie"

''■15 Teleexpress
' '• 3 5  „7  dni —  św ia t" 

® - 0 5  , , P a r a d i s e
—  znaczy raj"
(10) —  „Trudna

decyzja" —  serial 
prod. USA

1 9 . 0 0  W i e c z o r y n k a
—  W alt Disney 
p r z e d s t a w i a  
„C h ip  i Dale"

19.30 W iadomości
2 0 . 0 5  , , R o d z i n a  

Straussów" (1)
—  serial prod. 
USA

21.05 Sportowa nie­
dziela

21.35 Kabaret Olgi L i­
pińskiej

22.25 Film anim owa­
ny dla dorosłych

23.00 Program muzy­
czny

P R O G R A M  II

7.30 „Przegląd tyg o ­
dn ia" (dla niesły- 
szących)

8 .00  Film dla
n i e s ł y s z ą c y c h :
, , R o d z i n a 
S traussów" (1)
—  serial prod. 
USA

8.00 S łow o na nie­
dzielę

9.00 Powitanie
9 .10  „R ebusy" —  te ­

leturniej
9 .30 Program lokalny

10.30 „U lica  Sezam­
kow a" —  program 
dla dzieci

11.30 „R óbta  co chce- 
ta " —  rockowe 
spotkania czyli 
muzyczna jazda 
bez trzymanki
—  program Jerze­
go Owsiaka

11.50 Zwierzęta w okó ł 
nas —  „Podaj ła ­

pę" —  program 
Adama Kochano­
wskiego

12.20 „Fedora i kapła­
nk i" —  w okó ł w a ­
rszawskiej pre­
miery „N o rm y"

12.40 Podróże w  cza­
sie i przestrzeni: 
„W spaniała ma­
szyneria" (2)
—  „O k o " —  serial 
dokum. prod. 
w łoskiej

13.30 Magazyn M O - 
TO

14.00 „K lub  Yuppies"
—  program dla 
młodzieży

14.25 S tudio sport
15.10 „S p ięc ie"
15.25 Kino fam ilijne: 

„N onn i i M ann i" 
(6-ost.)- —  serial 
prod. niem.

16.15 Program dnia
16.30 Panorama

16.40 „M in i —  lista 
przebojów"

17.10 Program rozry­
w kow y

18.10 „B liże j św iata"
—  przegląd te le­
w iz ji stelitarnych

19.00 Laureat —  Piotr 
Plawner (portret 
laureata nagrody 
Międzynarodowe­
go Konkursu 
S k r z y p c o w e g o  
im. H. W ieniaw s­
kiego w  Pozna­
niu)

20.00 „G odzina szcze­
rości"

21.00 Panorama
2 1 . 3 0  G o ś c i e

„D w ó jk i"
2 1 . 4 0  , , C i g a l o n "

—  film  fab. prod. 
fraff.

23.10 Program artys­
tyczny

24.00 Panorama

HURTOWNIA CY­
TRUSÓW  
„RYKO”

Ryszard Koszela
czynna od 7.00 do 16.00 

62-700 Turek, ul. Milewskiego 12 
Telefon 58-13

Adres domowy: 62-700 Turek ul. Koś­
ciuszki 14/25 telefon 55 - 73

012465 / CK

p r z e d w o j e n n a  p r s a  p i s a ł a
w  r o c z n ic e

ŚMIERCI

l
i

£CHO TURECKIE
m arca 1928 rok

Em i g r a c j a
osót>/ które pod 

ga niesumiennej propa- 
kra-^ em'gracyjnej, opuszczają 
Pra' n‘e m ając zapewnionej 

na obczyźnie, wzmogła 
kjC|̂ a . b a czn ie , iż we wszyst­
ek vn!erT1al państwach zagrani- 
^ ych, tak europejskich, jak 

0rskich, całe zastępy

Polaków pozostają bez środków 
do życia, na dnie nieopisanej 
nędzy, wiele zaś młodych dzie­
wcząt wpada w sidła handlarzy 
żywym  towarem.

Z RZYMU

Premier Mussolini oświadczył 
w parlam encie w sprawie kon­
fliktu austryjacko włoskiego, że 
mówi na ten temat po raz osta­
tni i że w  przyszłości mówić 
będą na ten temat tylko czyny.

PO DW YŻSZENIE OPŁAT 
ZA  KĄPIELE

Magistrat miasta Turku pod­
wyższył opłatę za kąpiele w Elek­
trowni M iejskiej, z dotychczaso­
wej taksy 40 groszy za wannę do 
70 groszy, z  wyjątkiem  czwart­
ku, gdzie wanna kosztować bę­
dzie 50 groszy, zaś w  piątki 
i soboty 70 groszy. Podwyższe­
nie cen kąpielowych w sezonie 
letnim przyczyni się niewątpli­
wie, do zm niejszenia się kąpią­
cych.

W  piątek 16 marca rb., w  ro­
cznicę śmierci śp. W incentego 
Milewskiego, fundatora domu 
na Szkołę Rzemiosł Różnych 
w Turku, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne o godz. 9 rano 
w kościele m iejscowym . Przypo­
minamy Radzie Miejskiej o po­
stanowieniu przemianowania 
ulicy Polnej na ulicę W incen­
tego Milewskiego, w tym pamię­
tnym dniu.

W ybrała: Ewa Ogrodowczyk

C k,*d R zem ieślniczy U sługow o-W y-  
v . W iesław  W arm iński O brzębin

Urarz (1), sprzedawca (2).

T ^ ^ d sięb io rstw o  Produkcyjne T U R -  
\  ’ k a c ie j  K ocik, T urek, ul. Ł ąkow a

^ c z k i .

Produkcji i H andlu,
hi© 0 ’ u'- C h o p in a  3  c — ‘ 1

az obróbka cieplna).

* o .o . S U N  T R A D E  M alanów , 
^  ^osters — szwaczki.

p o d a t e k  
I ew  i zyj n y

Z akład  Produkcyjno-H andlow y IR- 
M E X  p. Ewa Jęrzeck a  Turek, ul. Jed- 
wabnicza 1, —  szwacz.

G m inna Spółdzielnia „ S C H ” Tulisz­
ków  —  piekarz, masarz.

Z akład  fryzjerski Turek, G orzelniana  
p. M ałgorzata W alczak —  fryzjerka  (1 
/ 2 etatu).

M echanika Pojazdow a Turek, ul. Kol­
ska Szosa  34, H enryk M atczak  —  me­
chanik samochodowy z praktyką w za­
kładzie rzemieślniczym —  samochody oso­
bowe.

Z akład  C ukierniczy D obra, p. M arek  
G obryś —  piekarze.

Z akład S to larsk i, H enryk Szm agaj, 
W ładysław ów , ul. Senatorska —  stolarz.

Z akład K raw iecki, Joanna Koźba 
Uniejów, ul. R zeczna 32 —  szwaczki.

E U R O P E X  U niejów , Andrzej Bednar- 
ciew icz, ul. D ąbska 55 — główną księgo­
wą.

OGŁOSZENIA
DROBNE

Sprzedam  działkę budow­
laną o pow . 0 ,0879  ha dzia­
łki S łodków  1 /2  domu po­
staw ionego plus część m a­
teriału. W iadom ość, Turek  
ul. P O W  6 /9  014666

Sprzedam  przedpłatę na 
126p tel.59-60

014674

Kominiarz /całodobow y/ 
tel.59-36

014670

Sprzedam  prasę w ysokiego  
zgniotu, niedrogo
Stanisław  Starczyński Fe­
liksów  90  014785

Echo Turku

Potrzebny skalpel
Artykuł „ZO Z w agonii", nr6 

z dn.2.02.92r, autorstwa A.P, 
skłonił mnie do zabrania głosu 
w sprawie sytuacji w służbie 
zdrowia. Trudna sytuacja jest 
stara jak komunizm, który trwa 
w służbie zdrowia do dzisiaj. 
Model funkcjonowania (nie tyl­
ko służby zdrowia) wprowadzo­
ny i utrwalony również w naszej 
świadomości, przez głupią ideo­
logię wciąż obowiązuje, chociaż 
nie odpowiada obecnym i przy­
szłym potrzebom społecznym. 
Struktura organizacyjna jest 
nadmiernie scentralizowana 
prawie wyłącznie państwowa, 
pozbawiona społecznej kontro­
li, czytelnych kształtów. Służba 
zdrowia to od lat irracjonalne 
i spóźnione inwestycje, zacofa­
ne technologicznie i w konsek­
wencji sfrustrowani pracowni­
cy. Jeśli ktoś twierdzi, że to efekt 
ostatnich dwóch lat, to oprócz 
zlej woli cierpi na sklerozę. 
Artykuł A.P. oraz Apel Dyrek­
tora ZO Z są dla mnie aktami 
rozpaczy, które potwierdzają 
tylko skutki błędnej przeszłości 
oraz moje wieloletnie przekona­
nie, że chętniej narzekamy za- 
mist zdecydowanie usuwać 
przyczyny takiego stanu rzeczy, 
nie tylko w służbie zdrowia. 
Dzisiaj konieczne są decyzje ra­
dykalne i niekonwencjonalne, 
w tym dotyczące struktury or­
ganizacyjnej oraz zasad finan­
sowania służby zdrowia . 
Czekanie na wytyczne z Cent­
rum, to czekanie na zgon. 
Natomiast „rozważanie", że 
27% pracowników powinno zo­
stać zwolnionych, odczytuję ja­
ko próbę osłabienia i eliminowa­
nia zwolenników radykalnych 
zmian organizacyjnych, odwró­
cenia uwagi od przyczyn obec­
nej sytuacji. Uważam to za per­
fidną socjotechnikę, pogłębiają­
cą frustrację pracowników i do­
raźne łatanie dziur.
Komisja zakładowa NSZZ „Soli­
darność" przy ZOZ Turek , do­
magać się będzie przedstawie­
nia zmian organizacyjnych, a je­
żeli jedyną propozycją będzie 
zwolnienie personelu średniego 
i pomocniczego (tak mówią...), 
to najpierw doprowadzi do zwo­
lnienia tych, co chcą tylko zwal­
niać. Oto drobny przykład gdzie 
są „rezerwy" w komunistycz­
nym modelu funkcjonowania 
służy zdrowia: W  gminie X jest 
Ośrodek Zdrowia zatrudniający 
lekarza Y mającego w nim mie­
szkanie. Kilkaset metrów dalej

M łode m ałżeństwo poszu­
kuje m ieszkania do wyna­
jęcia tel.18-95  14872

Kupię m ieszkanie dwupo- 
kojow e z ciepłą wodą tel. 
47-77 , 27-86

014786

Sprzedam  dom piętrowy 
Turek 15-45

014697

W ypuszczę kaw alerkę na 
biuro, gabinet —  centrum  
tel. 52-67

014698

☆

lub w sąsiedniej wsi obywatel Z, 
który o godzinie 21.00 poczuł się 
źle , wzywa pogotowie ratun­
kowe np. z Turku, (20 kilomet­
rów), karetką (kierowca i sanita­
riusz) przyjeżdża lekarz Y udzie­
la pomocy, zaleca leżenie w łóż­
ku i wraca do stacji pogotowia. 
Taki stan rzecz trwać dłużej nie 
może, dlatego gminy powinny 
w naszym interesie skorzystać 
z możliwości, które od 15 stycz­
nia 1992 roku stworzyła ustawa
0 zakładach opieki zdrowotnej
1 do końca tego kwartału prze­
jąć zarząd nad całą podstawo­
wą opieką zdrowotną z wyjąt­
kiem specjalistycznej. Gmina 
stanie się wówczas właścicielem 
ośrodków i przychodni zdrowia, 
pracodawcą oraz dysponentem 
środków finansowych persone­
lu tam pracującego. 
Równocześnie trzeba powołać 
Radę Nadzorczą dla Zakładu 
Opieki Zdrowotnej (szpital, po­
radnie specjalistyczne, inne).Za- 
pewni to nie tylko kontrolę, ale 
rówież racjonalne wydatkowa­
nie pieniędzy przeznaczonych 
, w tej części na służbę zdrowia. 
To są podstawowe decyzje, już 
możliwe do podjęcia, które wa­
runkują następne, między inny­
mi takie jak:
1. Czy stomatolog prowadzący 
prywatny gabinet powinien być 
zatrudniony w publicznej służ­
bie zdrowia? jestem temu prze­
ciwny, taki stan stwarża daleko 
idące możliwości powstawania 
zjawisk patologicznych.
2. Czy lekarz prowadzący pry­
watną praktykę powinien być 
zatrudniony na pełnym etacie 
w publicznej służbie zdrowia? 
jestem przeciwny, lekarz musi 
podlegać prawom rynku, a nie 
dorabiać.
3. Zakład Medycyny Sądowej 
ma być jednostką Wojewody 
lub ZOZ w żadnym wypadku 
prywatną ..., takie są zamiary. 
Prywatyzujmy to co trzeba 
w pierwszej kolejności.
4. Przemysłowa służba zdrowia 
, czas najwyższy,by stała się 
rzeczywiście przemysłowa i była 
na utrzymaniu zakładów pracy 
i pracodawców, myślę, że zwią­
zki zawodowe będą pilnować 
tej sprawy.
Służba zdrowia sama się nie 
zreformuje i nie czekajmy na 
decyzje odgórne. One należą 
do nas, to znaczy do radnych, 
którym powierzyliśmy
rozwiązanie naszych wspólnych 
spraw. Przydałaby się teraz Rada 
Powiatu, czytałem niedawno, że 
Polska to kraj nie wykorzysta­
nych szans oraz martwych inic­
jatyw.
PS. Chyba warto zastanowić się 
nad utworzeniem Powiatowego 
Funduszu Zdrowia (ubezpiecze­
nia lokalne).

Jerzy Żurawiecki

Sprzedam  kiosk spożyw ­
czy w dobrym punkcie tel. 
49-17  Turek

014699

O śm ioklasiści : przygoto­
wuję do egzam inów z m ate­
m atyki i chemii ul. C zysta  

3
014787

Sprzedam  przedpłatę na 

„m alucha” wiadom ość T u­
rek tel. 29-69

014 790

3



Bank Spółdzielczy 
w Malanowie

o f e r u j e  n a j k o r z y s t n i e j ­
s z e  o p r o c e n t o w a n i e  w k ł a ­
d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  
t e r m i n o w y c h  o d  d n ia  
0 1 . l u t e g o  1 9 9 2 r .

3  m s c .  —  4 0 %
6  m i e ś .  —  4 5 %
9  m i e ś . —  5 0 %  
1 2  m i e ś .  —  5 5 %  
2 4  m i e ś .  —  5 7 %  
3 6  m i e ś .  —  5 8 %  
4 8  m i e ś .  —  5 9 %  
6 0  m i e ś .  —  6 0 %

W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w e  o p r o c e n t o w a n e  s ą  
w  s t o s u n k u  r o c z n y m .  K l i e ­
n c i  m o g ą  p o b i e r a ć  n a l i c z o ­
n e  o d s e t k i  o d  s w o i c h  
w k ł a d ó w  c o  k w a r t a ł .

V
014789

j

S p row ad zam  tan io  
na zam ów ien ie  

siln ik i
oraz inn e częśc i

Malanów, Kaliska 35
nr Ut4f.!s6

Gminna Spółdzielnia „SCh"
w  Turku ul. Milewskiego 10 (Gwardii Ludowej)

oferuje place pod garaże składane
przy ul. Kolska Szosa 17 

Plac ośw ietlony, ogrodzony, woda.
B liższe inform acje — sekretariat tel. 56-12 lub 55-24

C  01469?

Moraniitażen
Turek ul. Poduchowne 17 

tel. 10-01 0I4965
Dyrekcja Zakładu Odzieżowego  

„T U R G Ó R "
przewiduje w  m iesiącu marcu przyjęcia  

do pracy pań w  charakterze szw aczek
Ilość m iejsc ograniczona, prosimy o nadsyłanie 

podań oraz życio rysów  z przedstawieniem  dotych­
czasowego przebiegu pracy na p ow yższym  stanow is­
ku, w  jak najszybszym  term inie.

O  ewentualnym  przyjęciu do pracy pow iadom im y 
n iezw łocznie po rozpatrzeniu podań.
Nasz adres: Zakład O dzieżowy „TU RGÓ R”  sp. z  o .o., 
ul. Kolska Szosa 40, 62-700 Turek, tel. 40-53

Sklep elektroniczny
„SEO"

1 Turek ul. Legionów Polskich 3 
® (za hotelem „Tur")

poleca:
telewizory, sprzęt audio 
— video, kalkulatory, gry 
komputerowe, anteny TV 
wraz z osprzętem, kasety 
video, kuchenki mikrofalo­
we, stoliki RTV z obroto­
wym blatem oraz wiele in ­
nych atrakcyjnych 
artykułów elektronicznych.
Zapraszamy w godz.10— 18 
w soboty 10 — 14 014820

i

Przedsiębiorstwo
Produkcyjno —  Usługowo —  Handlowe 

„D obim ex"
Spółka z  o .o . w  Rzym sku 

62-733 S trachocice  
tel. / fax Poddębice 78-35-90 tel. Dobra 136

zaprasza do
! hurtowni'ogólnospożywczych:
m- w  T u rk u  u l. K a lis k a  6 4  b,
•w w  R z y m s k u  g m . D o b ra  / p rzy  
t ra s ie  T u re k  —  S ie r a d z  / .

O feru jem y sze ro k i asortym en t 
artyku łów  spożyw czych  /p ro m o ­
cyjna sp rzedaż tłu szczów  roślin­
nych prod . kra jow ej/ P onadto  
oferu jem y usługi transportow e, 
usługi geodezy jne . 0007

H u rt-D eta l
T kanin  B aw ełn ian ych

poleca  m etraż:
p o śc ie lo w e ,

££> k o sz u lo w e
s p ó d n ic o w e  itp .

D ziadow ice  6 1 . te l. 62-709 M a lan ó w
01496

W y p o ż y c z a l n i a  k a s e t  w i d e o  
„ K o n e s e r ”

z a p r a s z a  c o d z i e n n i e  1 1 — 1 9  
n i e d z i e l a  1 1 — 1 4 .

Polecamy Państwu 
T  atrakcyjny repertuar filmów , po­
nad 200 tytułów
Ł wspaniały odbiór, który zapewnią 
oryginalne kopie najlepszych polskich 
dystrybutorów.Posiadamy m.in.„Mi- 
Iczenie owiec”, „Terminator U”, 
„Grzechy” i wiele innych hitów z dzie­
sięciu przebojów video— listy.

N a sz  ad res— p a w ilo n  n r 6  z  ty lu  
za H o te lem  „ T u r "  014752

PPHU „FINAŁ"
informuje Szanownych Klientów 

o zmianie adresu hurtowni od 1.03. 
1992r. nową siedzibą firmy będzie 
budynek „Mirandy" przy ul. Kaliskiej 
61 tel.53-30 w.375 
polecamy :
0  garnitury i koszule komunijne 
0  szeroki asortyment bielizny bawe­
łnianej /figi 6 tys. —  / .?  tys. z / /

0  swetry z wzorem komputerowym
Poszukujemy akwizytorów.

Ogłaszamy konkurs!!! 
W s z y s c y , k tó rz y  do k o ń ca  m a ja  

b .r .  z a k u p ią  w n a sz e j h u r to w n i je d ­
n o ra zo w o  z a  m in im u m  3 m in  z ł, 
w e z m ą  u d z ia ł  w  lo so w a n iu  a t r a k ­
c y jn y c h , w a rto ś c io w y c h  n ag ró d !  
L o so w a n ie  z  u d z ia łe m  z a in te re s o ­
w a n y c h  o d b ę d z ie  s ię  1 .0 6 .i9 92 r.

ul. M ilew sk iego  9
(na dw orcu)

zaprasza na 
atrakcyjne zakupy

c o d z ie n n ie  8 .0 0 — 1 8 .0 0  
\ w  s o b o ty  8 .0 0 — 1 5 . 0 0 ,

wypożyczamy:
pulsujące węże świetlne — deko­
racyjne na uroczystości weselne, 
dyskotekowe, rodzinne 
Hurtownie i sklepy 
— sprzedaż artykułów elek­
trotechnicznych 
Usługi
— ekspres m agiel, na jta­
niej w  Turku
ul. Kolska 19 tel. 4 5 -28 ,51-23

014782

B e k a l a r e k
62-850 Lisków Zakrzyn 32 te l. Lisków 424 

oferuje usługi w zakresie instalowani8 
magnetyzerów FIRMY INFRACOR^ 
urządzeń, które:
—  zapobiegają p ow staw aniu  kamienia wod- 
nego
—  skutecznie kruszą odłożone złogi
—  nie zm ieniają tw ardości i w łasności sma^0' 
w ych  w o d y
—  nie wym agają używ ania chem ikaliów  i ene'- 
gii elektrycznej
—  nie w ym agają jakie jko lw iek  obsługi ,
—  zm niejszają koszty eksploatacji u rzą d z i 
i instalacji
—  mają zastosow anie  w  c iep łow n ictw ie , cht°
d n ictw ie , b ud ow nictw ie  kom unalnym , zak|a' 
dach przemysłu spożyw czego itp. W ysoka I3 
kość, szybkie term iny, konkurencyjne cen? 
Zaprószmy O ^ K

PH „JU S T M A R K "
U n i e j ó w  u l .  p łk .  S c i b i o r a  2 0

oferuje do wydzierżawienia 
od 1.04. b.r.

p o m i e s z c z e n i a  s k l e p o w e  
o  p o w .  o k o ł o  3 8  m  k w .  K a ż d e  
w  c e n t r u m  U n i e j o w a . ______________

O fe rty  d o t y c z ą c e  b ra n ż y  i p ro ­
p o z y c je  c z y n s z u  p ro s im y  k ie ro ­
w a ć  n a  a d re s  f irm y  d o  
3 1 .0 3 .1 9 9 2 r .  014788

S p r z e d a m : d z ia łk a  0 ,3 5  h a  p rzy  
o b w o d n ic y  Ł ó d ź — K a lis z — K o n in  
z n o w y m  (1991 r .)  d u ż y m  d o m e m
—  c ie k a w a  a r c h it e k t u r a ,  z p rz e z n a ­
c z e n ie m  na b iu ra , g a s t r o n o m ię ,  
m o t e l , s k le p y  itp .

O g r o d z o n a ,t e le fo n , p a rk in g  —  30  
a u t .W  c z ę ś c i  d o m u  d z ia ła ją c a  lu k ­
s u s o w a  k a w ia r n ia ,  d ru g a  c z ę ś ć
—  s t a n  s u r o w y  —  z a m k n ię ta . M o ż ­
l iw o ś ć  n a t y c h m ia s t o w e g o  z a m ie ­
s z k a n ia  —  6 2 -7 0 0  T u r e k  u l. Ł ą k o w a  
te l .  3 1 -9 3

S p r z e d a ż  na k o r z y s t n y c h  w a r u n ­
k a c h  ____________014667

H u rto w n ia  o fe ru je
☆ piw o krajowe z browarów: Żywiec, Okocim, Leżajsk, 

Wrocław, Łódź, Poznań, Warka, Głubczyce od 4 500 zi
☆ piw o czeskie, m.in. Zloty Bażant, Pilsner, Topvar,
☆ pepsi

Psary /za kościołem / te l. Przykona 88 
Zapraszam y 15 — 20 w  soboty 9 — 18

☆ Echo

i

i

i

IiIi

Spółdzielnia M ieszkaniowa  
, , T ę c z a ”

w  Turku

ogłasza
przetarg nieograniczony

na lokal spółdzielczy w łasnościow y, kategorii M-1, po­
łożony w  U niejow ie przy ul. Targow ej 9a, mieszkanie nr 
53, IV piętro, o pow ierzchni użytkowej — 25,46 m kw.

Stawka wywoławcza stanowiąca kwotę wkładu budowlanego 
wynosi— 71.026.000 zł.

Wadium w wysokości —  11.205.200 zł należy wpłacić w kasie 
Spółdzielni w terminie do dnia 5.03.1992 r. do godz. 10.00.

Przetarg odbędzie się w dniu 9.03.1992 r. o godz. 12.00w biurze 
Spółdzielni w sali nr 4.

Spółdzielnia Mieszkaniowa zastrzega sobie możliwość odwoła­
nia lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Regulamin przetargu do wglądu w dziale czionkowsko-miesz- 
kaniowym, pokój nr 2.

Turku Dodatek E
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0 pełne wyposażenie 
t y  fo tele i krzesła 
c) szeroki wybór M orów , 

rozmiarów wykładzin i dywanów
Tylko meble z naszego sklepu dadzą nowy wyraz

Twemu mieszkaniu, w którym będzie miał
(£> KOM FORT  
Cfc> STYL 
0> RELAX



Ameryka, Ameryka...
wrażenia, fakty i opinie, co wiemy lub wiedzieć powinniśmy

—  C o  je s t n a jb a rd z ie j a m e ry k a ń sk ie  
w  A m e ry c e  ? —  P ien iąd z  i d e m o k ra c ja . 
Są  to  d w a  zag ad n ie n ia , k tó re  s zo k u ją  
w sz y s tk ic h  p rz y je ż d ż a ją c y c h  po raz 
p ie rw szy  do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
P laga b e z ro b o tn y ch  —  że b rz ą c y c h  
i śp ią c y c h  w  k a rto n a ch  na u lic a c h , w e  
w n ę k a c h  i k o ry ta rza c h  d o m ó w ; ob leg a­
ją c y c h  m e tra  i m ie jsc a  pod m ostam i 
(gdzie  śp ią  w  sp e c ja ln ie  z b u d o w a n y c h  
p rze z  s ieb ie  „  d o m ka c h  "  z  o p ako w ań )
—  to  n ie o d łą czn y , co d z ie n n y  e le m e n t 
w ie lk ic h  m etro p o lii. W to p ie n i w  p e jza ż  
m iast, leżą n ie ru ch o m o  na u lica ch  
w  b ia ły  d z ień . Lu d z ie  p rze c h o d zą  o b ok 
i n ik t n ie  za s ta n a w ia  się  c z y  ten  le ż ą c y  
(często  w  p o p rzek  drogi) cz ło w ie k  ż y je , 
je s t c h o ry  c z y  ty lk o  śp i —  p rze ch o d zą  
o b o ję tn ie  sk rzę tn ie  go o m ija ją c . C z ło ­
w ie k  n ie  m a p raw a  d o tk n ą ć  d rug iego 
cz ło w ie k a , je że li on  so b ie  tego n ie  ż y c z y
—  n a w e t gdy je s t to  z a w a d z a ją c y  na 
p rze jśc iu  że b ra k . N ic  te ż  d z iw neg o , że  
lu d zie  reag u ją  tak , a n ie  in a c ze j —  n ikt

n ie  c h c e  b y ć  o sk a rżo n y  o n a ru sza n ie  
n ie ty k a ln o śc i o so b is te j (w ie lu  z n a jd z ie  
się  c h ę tn y c h  ś w ia d c z ą c y c h  na  n ie k o ­
rzyść ). Je d yn ym i m ie jscam i g d z ie  n ie  
m a ż e b ra k ó w  są  lu k su so w e  d z ie ln ice , 
o b ie k ty  i h o te le , k tó re  p o s ia d a ją  w e ­
w n ę trz n ą , sp e c ja lis ty c z n ą  ob sługę  p o li­
c y jn ą  d b a ją c ą  o  p o rząd e k . Są b e z ro b o ­
tn i z  „p rz y m u s u "  i z  „w y b o ru " . P ie rw szą  
g rup ę  za s ila ją  lu d zie , k tó rzy  p rzy je ż ­
d ż a ją  do U S A  (bez p ie n ię d zy , z n a jo m o ­
śc i ję z y k a  i p raw  a m e ry k a ń sk ic h ) na 
za p ro sze n ie  ro d z in , z n a jo m y c h  lub tzw .
„  le w e  "  zap ro sze n ia , za  k tó re  trze b a  
z a p ła c ić  od 100 do 140 d o la ró w . N a j­
c z ę śc ie j z d a rza  się  tak , że  k o ń c z y  się  
w iz a  i c z ę ś ć  z  n ich  d e c y d u je  się  zo sta ć  
w  S ta n a c h  n ie leg a ln ie . W ie lu  p rze s ta je  
b y ć  u trz y m y w a n y c h  p rze z  ro d z in y , do 
k tó ry c h  p rzy je c h a li i m u szą  rad z ić  sob ie  
sam i. S z u k a ją  p ra c y  ... i tu  z a c z y n a  się 
g e h e n n a . P o śre d n ic tw a  p ra c y  p ro w a ­
d zo n e  p rze z  P o la kó w  ja k  m og ą w y k o ­
rz y s tu ją  s y tu a c ję  sw eg o  ro d aka  
—  k lie n ta . Z a  p o śre d n ic tw o  w  zn a le z ie ­
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n iu  p ra c y  za p ła c ić  trze b a  śred n io  od 
200 do 500 d o la ró w  (w  za le żn o śc i od 
ro d za ju  p ra c y  i cza su  je j trw an ia ). Po­
śre d n ik  z  reguły za ła tw ia  „d o b rą "  p racę  
p o b ie ra ją c  za  to  w y so k ą  op łatę , k tó ra  
w  za sa d z ie  je s t je d n o ra zo w a , p o n ie w aż  
p ra co w n ik  po  paru  d n ia ch  (pod byle  
p re tekstem ) je s t w y rz u c a n y  d ysc y p lin a ­
rn ie  z  p ra c y  i n ie  m o że  ro śc ić  p re tensji 
do w y ło żo n e j p rzez  sieb ie  su m y . Z m o ­
w a  p ra c o d a w c y  z  ag e n c ją  p ra c y  je s t 
w  za sad z ie  n ie  do w y k ry c ia  i m oże 
sp o ko jn ie  p ro sp e ro w ać  la tam i. D rug im  
sp osob em  o szu ka n ia  Po laka  (o p ró cz  
p o p u la rn y ch  o szu stw  c z e k o w y c h , czy li 
w y d a w a n ia  tz w . „g u m o w y c h  c z e k ó w " 
b ez  p o k ry c ia ) je s t  za ła tw ie n ie  m u f ik c y j­
n e j p ra cy . M eto d a  je s t p rosta  i d o ­
c h o d o w a . Polega na o b ie can iu  dobrego 
i sta łego  za ro b ku  w  od leg łym  od m ie js­
c a  p o b ytu  S tan ie . C h ę tn y c h  (po z a ­
p ła ce n iu  u m ó w io n e j s taw k i p o śre d n i­
kow i) „p a k u je  s ię " do a u to k a ru , w y w o z i 
jak  n a jd a le j i zo staw ia  na p a stw ę  losu.

Jak  o d zysk a ć  sw o je  p ien iąd ze  k ied y  
p o śred n ik  g rozi, że  o so bę  ż ą d a ją c ą  
o d szko d o w a n ia  zgłosi do b iu ra  em ig ­
ra cy jn e g o  ? . . .  N iew ie lu  P o la kó w  w ie  (a 
n aw e t gdy w ie  to  n ie za ła tw i sp ra w y  bez 
z n a jo m o śc i ję zy k a ), że  is tn ie je  a m e ry ­
k ań sk ie  b iu ro  p racy  Lab o u r D e p a r­
tm e n t O ffic e , k tó re  b ron i p raw  cż ło w ie - 
ka  p ra c u ją c e g o  (bez w zg lęd u  na to  c zy  
jeg o  p o b y t je s t leg a lny  c z y  nie) z  p ro ­
stego p o w o d u  —  ludzi p ra c y  b a rd zo  się 
ce n i i o c h ra n ia . W  p rzy p ad k u  gdy 
p ra c o d a w c a  n ie  c h c e  p ła c ić  p ra c o w ­
n ik o w i lub go o sz u k u je , u rc h a m ia  się 
sk u te czn ie  d z ia ła ją cą , w y sp e c ja liz o w a ­
n ą  s łużb ę  d o ch o d ze n io w o — p o śc i­
g o w ą , k tó ra  e g ze k w u je  o d szko d o w an ie  
i p o w o d u je  u ka ra n ie  n ie u czc iw e g o  p ra ­
c o d a w c y  —  k a ry  są b a rd zo  w y so k ie . 
B rak  p ie n ię d zy , p ra c y  i m ie szk an ia  rodzi 
s tre sy  —  czę sto  n ie  m a co  je ś ć  —  z a ­
c z y n a  się  że b ra n ie , p ic ie  tan ieg o  a l­
ko ho lu , sp an ie  b y le  ja k  i b y le  gdzie . 
W śró d  ż e b rz ą c y c h  b e z ro b o tn y ch  m o ż­
na z n a le ź ć  ludzi z  ca łego  św ia ta . Bez­

robotn i z  „w y b o ru "  to  lud zie  p o s iad a ją ­
c y  o b y w a te ls tw o  am e ry k a ń sk ie  lub 
zgo dę  na p o b yt sta ły , k tó rzy  ze  z n a ­
n yc h  ty lko  sob ie  p o w o d ó w  pęd zą ż e b ­
ra cze  ż y c ie . P ań stw o  za p e w n ia  im  c o ­
m ie s ię czn y  zasiłek , na  k tó ry  sk ła d a ją  się 
b o n y  ż y w n o ś c io w e  (n ie  m o żn a  za  n ie 
k u p ić  ż a d n y c h  u żyw e k ) w a rto śc i oko ło  
100 d o la ró w  o ra z  g o tó w ka  w  w yso ko śc i 
oko ło  130 d o la ró w . O fe ru je  się im  
p racę , m ie szkan ia , a le  n ie  k o rzy s ta ją  
z  tego, p o n ie w aż  p ra c o w a ć  n ie  lub ią , 
a  m ie szkan ia  z n a jd u ją  się  w  u b o ższych  
d z ie ln ica ch  p o ło żo n ych  d a leko  od c e n ­
tru m  (d o je żd żać  m etrem  do „m ie js c a  
że b ra n ia "  n iko m u  się  n ie  ch c e ) ...
—  A  ja k  rad zą  sob ie  P o la cy , k tó rym  
u dało  się  u re g u lo w a ć  sp ra w y  p o b ytu , 
m ie szkan ia  i p racy? D z ie ln ica  G reen- 
po in t w  N o w ym  Jo rku  to  n a jw ię ksze  
sku p isko  P o lakó w  w  ty m  m ieśc ie ; n a j­
tań sze  ob iad y , m ie szkan ia  i po lsk ie  
ag e n c je . B rak je d n o śc i (m ow a o  no w e j 
em ig rac ji) p o w o d u je , że  n ie m a o r­
g an iza c ji sp raw n ie  d z ia ła ją c y c h  i b ro ­
n ią c y c h  sp raw  P o lakó w ; n ie  is tn ie je  
żad n a  d o raźn a  p o m o c p raw n a  i s o c ja l­
na . P o la cy , k tó rzy  zo s ta ją  tu  na  stałe  
w y p ro w a d z a ją  się do in n y ch  d z ie ln ic
—  czę sto  m o żn a  sp o tka ć  p o lsk ie  n ap i­
sy na  d o m ach  w  re jo n a ch  n ie  za m ie sz ­
k iw a n y c h  ju ż  d aw n o  p rzez  n a szych  
ro d ak ó w  —  ro zp ad a  się  po lska  em ig ra­
c ja . Je d yn ą  o sto ją  p o lsko śc i je s t  Ko śc ió ł 
ka to lick i im . św . S tan is ław a  Kostk i, 
w  k tó rym  sp o ty k a ją  się  P o la cy . Ko śc ió ł 
tak że  p rze ży w a  sw o je  z łe  c h w ile  —  ż e ­
b y u trz y m a ć  p o lską  p a ra fię  o rg an izu je  
się  z a b a w y  i in n e  a k c je  d o ch o d o w e . 
L iczb a  s ta ły ch  p a ra fian  (w  zw ią zk u  z  ro ­
ta c ją ) c iąg le  m a le je . K a żd y  Po lak  w p isa ­
n y  w  re je str cz ło n k ó w  parafii je s t zo b o ­
w ią za n y  do p łace n ia  s ta ły ch  d a tkó w  
zg o d n ie  z  d e k la ro w a n ą  p rze z  sieb ie  
su m ą  (np . 50 d o la ró w  i w ię c e j na 
ro d z in ę  m ies ięczn ie ). P rob lem  w yb o ru  
szko ły  d la d z iec i je s t c zę s tą  p rzy c z y n ą  
zm ia n y  m ie jsca  zam ie szk an ia . W  S ta­
n ach  Z je d n o c z o n y c h  o b o w ią zu je  re jo ­
n iz a c ja . D la  rodzin  n ie  p o s ia d a ją cy ch  
w y so k ic h  d o ch o d ó w  i m ie s zk a ją c y c h  
w  ubog ich  d z ie ln ica ch  są do d ysp o zy c ji 
ty lk o  szko ły  p a ń stw o w e . G d y  rod zin ie  
z a le ży  na e d u k a c ji d z iec i i p o w odzi się 
je j lep ie j, p rzen o si się do lep sze j d z ie l­
n ic y  lub p o sy ła  d z ie c k o  do szko ły  p ry ­
w a tn e j, g dz ie  p o b iera  się  cze sn e . Jedną 
z  ta k ic h  szkó ł d o stęp n ą  d la P o lakó w  jest 
szko ła  k a to lick a  —  n a jta ń sza  z  p ła t­
n yc h . Bez w zg lędu  na  ro d za j szko ły  dba 
się  o u czn ia ; w  d ro d ze  z  do m u  do szko ły  
i ze  szko ły  do d o m u  —  o rg an izu je  się 
sp e c ja ln e  d o w o zy  z  o p ie ką  d o ro słych ; 
d z ie cko  m o że  b y ć  o d e b ran e  ty lk o  p rzez  
ro d z icó w  lub oso bę u p o w a żn io n ą ; d ba 
się o b e zp ie cze ń stw o  u czn ia  na d ro d ze
—  każd e  w ię k sze  sk rzy żo w a n ie  w  d z ie l­
n ic y  o b staw io n e  je st p rze z  „  p o lic ja n ­
tó w  szk o ln y c h  " .. . ( c .d .n .) U w aga! W  n a ­
stę p n ym  n u m e rze  d a rm o w a  re ce p ta  na 
w y ja z d  do p ra c y  w  A m e ry c e . K to  n ie 
w ie rzy , n ie ch  sp raw d z i !

H.P.

Pojednaniu Polaków z Niemcami 
służy założone w 1973 r. w Nie­
mczech Zachodnich Stowarzyszenie 
im. Maksymiliana Kolbego. Głów­
nym inicjatorem i założycielem tego 
Stowarzyszenia był pisarz i dzien­
nikarz niemiecki, prześladowany 
przez hitlerowców za swoje pacyfis­
tyczne przekonania, Alfons Erb.

W  czasie  drugiej w o jny  św iatow ej był 
sanitariuszem , a po w ojn ie  oddał cał­
kow icie  sw e siły na rzecz organizacji tzw. 
Ruchu Europejskiego —  zbliżenia naro­
dów  Europy. Po zorganizow aniu przez 
niego pierwszej pielgrzym ki pokutnej Nie­
m ców  do O św ięcim ia  w  1964 roku i zapo­
znaniu się z  sytuacją  polskich byłych 
w ięźnów  hitlerow skich obozów koncent­
racy jnych , postanowił choć w  części, 
w  m iarę skrom nych środków , przycho­
dzić tym  w ięźn iom  z pom ocą. W  ten 
sposób w 1973 roku zrodziło się Stow arzy­
szenie im ienia M aksym iliana Kolbego. Al­
fons Erb był niestrudzony w  tej szlachetnej 
działalności w  przekonaniu , że wzbudzi

„Versohnung"
znaczy
pojednanie

ona wśród jego rodaków  poczucie  peW' 
nej eksp iacji za zbrodnie popełnione na 
Polakach przez system  hitlerowski niejako 
w im ieniu w szystk ich  N iem ców . Zmarł 
w  1983 roku. Jego działalność kontynuuje 
córka, Elisabeth Erb.

M am zaszczyt znać  osobiście tę bardzo 
energicznią i rzeczow ą Panią, gdyż od­
w iedziła k ilkakrotn ie także środowisko 
w ięźn iarskie  w o jew ództw a kaliskiego i ko­
nińskiego. Pani Elizabeth Erb coroczni® 
odw iedza Polskę baczn ie  obserw ując, jak 
działa je j Stow arzyszen ie na rzecz p° '̂ 
sk ich  obozow ców . Trzeba pow iedzieć, że 
działa bardzo skuteczn ie . Byłym  w ięźniu01 
udzielana jest pom oc w  dostępie do le' 
ków  zagran icznych , które nie są o s ią g a li 
w  polskich aptekach , przesyłane są Pa( 
czki, n iektórzy zn a jd u jący  się w  trudnel 
sytuacji finansow ej o trzym ują  doraźni 
pom oc pieniężną. O ferow ane są równie2 
w czasy  w różnych ośrodkach w  krajta- 
a naw et rokroczn ie kilka grup bytycri 
w ięźn iów  z  całego kraju  zapraszana je5t 
na urlop do N iem iec, finansow any przeZ 
Stow arzyszen ie . .

W  roku 1990 brałem  udział w  taki® 
w czasach  jako  kierow nik grupy 11 oi° 
z w o jew ództw a konińskiego i k o ls k ie j  
Gospodarzem  naszym  była kato licka Pa 
rafia w  m iejscow ości Beerfelden, w  kra) 
Hesji. Zakw aterow an i byliśm y w  piękmj 
po łożonym  na skra ju  lasu pensjona®^ 
(stąd jego nazw a „Pension am  Wald® 
z doskonałą kuchn ią  i bardzo serdecz 
opieką w łaścicie lk i tego pensjonatu Pa 
Eriki Z ink . W szyscy  zresztą nasi niemiec l 
gospodarze —  ksiądz proboszcz Ric â ; 
Benner, członkow ie Rady Parafia^ .J 
a zw łaszcza pani M ariannę M unkiel i vV,a j, 
innych , starali się, aby nasz pobyt o nl 
(od 16-ego m aja do 3-ego czerw ca) ° c ̂  
n ić m iłym  i a trakcy jnym . ZorganizoW3 
spotkanie z m łodzieżą szkolną, ze 5 ,e 
szym  społeczeństw em . Przyjął nas tak . 
burm istrz m iasteczka, a w  m iejsc0 
prasie regionalnej ukazał się reportaż ż 
go spotkania ze w spólną fotografią y, 
N iektórzy z uczestn ików  naszej 8rtJ^- 
a w  ogóle w ielu byłych  w ięźn iów  h'der^j- 
sk ich  obozów , dzięki działalności St° .  
rzyszenia im ienia M aksym iliana Kolbe^j 
po raz p ierw szy zetknęli się z  in °v |i 
N iem cam i niż ci, k tórych  pam ięta ją  z 
ponrych  lat obozow ych . .,p

Jan W esoło*’
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Kominiarz i szczęście
W domostwach z komina­

mi na przyjście kominiarza 
nie reaguje się tak jak daw­
niej radością, lecz niechęcią 
i coraz większą podejrzliwo­
ścią.

No cóż, czasy się zm ien iają , daw niej 
kom iniarz w k racza ją c  w  progi dom ostw a 
przynosił szczęście , teraz w  opinii wielu 
m ieszkańców  wynosi z  dom u pieniądze, 
które nie zaw sze mu się należą.

W cześn ie j od nas całą tą spraw ą zają ł 
się Pan Poseł X kadencji, je rzy  Żu raw ieck i. 
O to fragm enty pism :

Z  zapytan ia poselskiego do Pana M inis­
tra, Szefa Urzędu Rady M inistrów : „(...) 
W ielu m ieszkańców  w si skarży się, że 
opłaty pobierane przez kom in iarzy , m im o 
nie w yko nyw an ia  przez nich usług. Co  
w ięcej, m uszą u iszczać je  pod groźbą 
kary, ze względu na ich obow iązkow ość. 
W  ten sposób opłata przyb iera charakter 
Podatku za posiadany kom in , n ie zaś 
zapłaty za w ykonaną usługę.!...)" W  od­
powiedzi m in isterstw o podkreśla, że obo­
wiązek badania stanu technicznego ob ie­
któw budow lanych  w raz z przewodam i 
dym owym i spoczyw a na w łaścic ie ląch  
tych ob iektów .

Prob lem atyka czyszczen ia  przew odów  
kom inow ych została uregulowana w  spo­
sób adm in istracy jny rozporządzeniem  M i­
nistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z  dnia 17 
ty c z n ia  1969 roku. Przepis parag. 2 tego 
tozporządzenia odsyłał do przepisów 
w spraw ie rzem iosła kom iniarskiego, które 
Przyznawały spółdzielniom  pracy kom i­

n iarzy oraz rzem ieślnikom - kom iniarzom  
praw o w yłączności w yko nyw an ia  usług 
kom in iarskich . Przepisy te przestały obo­
w iązyw ać z dniem  1 styczn ia  1989 r., tj. 
w  dniu w e jśc ia  w  życ ie  ustaw y z dnia 23 
grudnia 1988r.o działalności gospodarczej 
(Dz.U .poz.324 z późn. zm ianam i). O d  tego 
czasu usługi w  zakresie  kom in iarstw a m o­
że w yko n yw ać każdy podm iot gospodar­
czy  (osoba fizyczna i prawna), zatem  
żaden podm iot w yko n u jący  je, n ie m oże 
rościć sobie praw a w yłączności na te 
usługi.

Podm iot w yko n u jący  te  usługi nie ma 
obow iązku w ykazan ia  się przy podjęciu  
działalności szczególnym i kw alifikacjam i, 
czyszczen ie  kom inów  m oże być w yko ny­
w ane n iezaw odow o przez każdą osobę, 
a w ięc także  przez w łaścicie li budynków . 
Skorzystan ie z  usług zaw odow ego kom i­
niarza za leży od woli w łaścic ie la  budynku, 
który w  św ietle  praw a jest odpow iedzialny 
za  stan bezp ieczeństw a ob iektu. W łaś­
c ic ie l m a zatem  praw o w yboru  usługoda­
w cy , jak  też płacenia ty lko  za usługę 
faktyczn ie  w yko naną , bez potrzeby zm ia­
ny o b ow iązu jących  przepisów .!...) Podpi­
sał M inister, Szef Urzędu Rady M inistrów , 
Krzysztof Jan Żab iński.

W  piśm ie M inisterstw a Spraw  W e w n ę t­

rznych  z 20 w rześn ia 1990 roku m ożem y 
p rzeczytać:

„(...ISp raw a będąca przedm iotem  za in ­
teresow ania Posłów jest uregulowana roz­
porządzeniem  M inistra SW  z dnia 17 
styczn ia  1969 roku, w  spraw ie czyszczen ia 
przew odów  kom inow ych . Rozporządze­
nie to  obow iązu je  nadal stosow ane do art. 
44 ust.2 te j ostatniej ustaw y, jako  z  nią 
n iesprzeczne. Ustala ono okresy czysz­
czen ia  poszczególnych rodzajów  przew o­
dów  kom inow ych , określa przedm ioty, 
upraw nione do czyszczen ia  przewodów 
odsyła jąc w  tym  zakresie do przepisów 
w spraw ie prow adzen ia rzem iosła kom i­
niarskiego oraz nakłada na w łaścicie li i za­
rządców  budynków  m ieszkalnych  obo­
w iązek utrzym ania w  należytym  stanie 
przew odów  kom inow ych  i u łatw ienia do­
stępu do nich pracow nikom  obsługi kom i­
n iarskiej.!...)"

W  dalszej części p ism a uzasadniono, że 
m im o pew nych  sprzeczności w ystępu ją­
cych  w  przep isach, będą one obow iązy­
w ały do uchw alen ia nowego Prawa Budo­
w lanego. Gdyby je  uchylono w cześn ie j, 
pow stałaby luka praw na, a to  mogłoby 
m ieć głębsze konsekw encje . D latego też 
usługi te m uszą być w yko nyw ane  przez 
w ykw a lifikow anych  rzem ieśln ików — ko­

m iniarzy leg itym ujących  się odpow ied­
nimi papieram i.

Pismo podpisał z upow ażn ien ia M inistra 
M SW  Jerzy Z im ow ski.

W  turkow skim  Zakładzie Rejonow ym  
Kra jow ej Spółdzielni Usług Kom iniarskich 
udzielono nam  in form acji, że  w  św ietle 
pism, jakie  tam  posiadają, obow iązek c zy ­
szczen ia  kom inów  czte ry  razy w  roku 
nadal obow iązu je . Czynność ta m oże być 
w yko nyw ana  ty lko  przez osobę do tego 
przygotow aną, która złożyła i zdała od­
pow iednie egzam iny. W  Spółdzielni pra­
cu je  siedem  osób. O p łata pobierana przez 
kom in iarzy m a charakte r ryczałtu , jeśli 
kom in jest rzeczyw iście  czyszczony , po­
bierane są dodatkow e opłaty wg obow ią­
zującego cennika .

Turkow skie kom iny ( i nie tylko) czyści 
także  n iejaki pan J. M a on w ym agane 
papiery, ale tych  upraw nień  nie m a jego 
syn, razem  z nim p racu jący .

Spółdzielnia czeka na now e przepisy, 
które w  końcu  w yjaśn iłyby ten „cza rn y  
in teres". W łaśc ic ie le  kom inów  są ciekaw i, 
kom u tym  razem  będą musieli pa łc ić za 
usługę, którą mogą w yko n yw ać sam i.

Specja lne  podziękow ania składam y Pa­
nu Jerzem u Żuraw ieckiem u za udostęp­
nienie dokum entów .

Mariusz T. Krzyżaniak

Przed okienkiem  re jestrac ji In­
spektoratu Z U S — u w  Turku stoi 
długa kolejka o czeku jących  na 
Załatw ienie sw o je j sp raw y.

lakaś starsza pani z  w yp iekam i na tw arzy tłum aczy coś 
d enerw o w an e j urzędn iczce . Nerw owa atm osfera udziela 
się innym .
Wychodzą z pytaniam i, w ątp liw ościam i i pretensjam i 

~~ nie m ogą doczekać się, kiedy w reszc ie  zostaną 
r°zw iązane ich problem y z o trzym aniem  renty czy  
ernerytury.

Najniższa em erytura i renta inw alidzka I i II grupy, 
"edług przepisów  o b ow iązu jących  od 1 grudnia 1991 r. 
Wynosi 622 500 zł natom iast III grupy 480 200 zł —  najw yż- 
!*a oie m oże p rzekraczać 250%  podstawow ego śred- 

ego w ynagrodzenia. W yso kość przeciętne j em erytu ry 
p d o s i 1 459 200 zł, renty inw alidzk ie j 1 300 200 zł. Dla 

0równania średnia renta rodzinna w ynosi 1 200 600 zł. 
Dlaczego są opóźnienia w  dostarczan iu  pieniędzy 

^  czy jest to w ina poczty  czy  Inspektoratu?
Oddziale Konińskiego Zakładu Ubezp ieczeń w  Turku 
cują 24 osoby —  obsługą em erytów  i rencistów  

śCj uJe s'ó dziesięć osób, które m ają w  zakresie  czynno- 
rri| P o w ad ze n ie  ew idencji, o rzeczn ictw o  /obsługa ad- 
t)e lstraeyjna/, przyznaw an ie  św iadczeń oraz w ydaw anie  
In Ĉ Z*' un iew ażn ia jących . O późn ien ia  powstałe z w iny 

Rektoratu w yn ika ją  z  dw óch  pow odów : pierw szy to

brak środków  spow odow any zaległościam i w  opłatach 
i opóźnieniem  dotacji, drugi to złożoność załatw ian ia 
sp raw y / w  za leżności od je j rodzaju/. G dy rentobiorca 
pobiera stałe św iadczen ia , pow inny one do niego dotrzeć 
m iędzy 1 a 10 dniem  każdego m iesiąca —  od m om entu 
dotarcia w ydruków  z Poznania / gdzie przeprow adzana

jest kontrola przekazów / na Pocztę G łów ną w  Koninie 
/skąd pieniądze są przesyłane dalej/. D o chw ili o trzym a­
nia pieniędzy przez rentobiorcę nie pow inno m inąć 
w ięce j n iż 7 —  8 dni.

C zy  tak jest rzeczyw iście?
W nioski o  zm ianę w ysokości św iadczen ia załatw iane są 
na m ie jscu  łączn ie  z d ecyz ją . Nie zm nie jsza  to  jednak 
czasu  oczek iw an ia  —  wszystk ie  złożone now e dokum en­
ty i zeznan ia św iadków  trzeba spraw dzić. W  zw iązku 
z  ostatnią zm ianą ustaw y m ów iące j o zależności w ysoko­
ści św iadczen ia od p rzep racow anych  lat, wpłynęło w iele 
w n iosków  —  wśród n ich  zna jd u ją  się rentobiorcy, którzy 
nie posiadają oryg inalnych  dokum entów  o zatrudnieniu 
i przedkładają dokum enty w  postaci zeznań św iadków ,

które nie zaw sze byw ają  rzetelne. Spraw dzan ie ich 
w iarygodności przedłuża załatw ien ie spraw y. G dy przy­
znane zostan ie ju ż  now e św iadczen ie , dokum enty znow u 
w ędru ją  do Poznania w  celu  spraw dzenia d anych  kom ­
puterow ych  potem  do m acierzystego O ddziału  w  Koni­
nie, potem  Poczta G łów na w  form ie przekazu p ienięż­
nego, po jakim ś czasie  dotrze do odbiorcy —  koło się 
zam yka . Często zdarza się tak, że cała złość za w prow a­
dzen ie now ych  przepisów w yładow yw ana jest na p raco­
w n ikach  —  interesanci są aroganccy, zdarza ją  się przypa­
dki grożenia /podobno w  jednym  z O ddzia łów  w  kraju  
naw et pobito pracow nika/. A  jaka jest obsługa klientów .
—  czy  często  zgłaszane są skargi na pracę urzędn iczek 
i ich stosunek do petenta...?
W  w ielu  k ra jach  spraw dza się predyspozycje  ludzi, którzy 
m ają być zatrudn ien i na stanow iskach zw iązanych  z blis­
kim kontaktem  z klientem  —  a u nas?...
—  „U  nas jest to spraw a m oralności, sum ienia i w iedzy 
p racow nika" —  m ówi pani k ierow nik Zofia Szczepan iak.
—  „P raco w n icy  przyjm ow an i są na okres próbny /trw ają­
cy  do roku/ ;  poza tym  każdy z n ich przechodzi szkolenie 
ap likacy jne , w  którego zakres w chodzi m iędzy innym i 
obsługa klientów . Pracu jem y w  Inspektoracie O ddziału  
konińskiego, który powstał w  Turku  dla w ygody klientów . 
Dzienn ie p rzy jm u jem y około 200 osób /w licza jąc  także 
w  to in form acje telefoniczne/. Zakres naszych  czynności 
jest duży, a praca odpow iedzialna —  często  p racu jem y 
po godzinach ; naszym  życzen iem  jest w iększa w yrozu ­
m iałość ze strony petentów . H  P  T h

't1
4 1 ragedia ta w ydarzyła się 
ścj 8 ° 1992 r. w miejscowo-

! B ratuszyn gm. Brudzew.
4 udę1,.0 ^n 'a F-K. z a d a ł c o  n a jm n ie j 
W ęs * e r |ia o b u c h e m  s ie k ie ry  w  gło- 
tzg Sz,e ł ż o n ie . S p o w o d o w a ł ty m  u ra z  
pa rtię  ° Wy  z  w io lo o d ła m o w y m  z ła - 
i Zmia^H ^°^c ' c z a s z k i, s t łu c z e n ie m  

c o  2 k o le i

1 U l  ;992

ZABITA
OBUCHEM
SIEKIERY

W s p ó ln ie  z  ro d z ic a m i z m a r łe j  o r a z  
z  p ię c io rg ie m  s y n ó w  w  w ie k u  o d  9  d o  
3 3  lat z a m ie s z k iw a li  w  p ię t ro w y m  
d o m u . O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  F.K . p o s ą ­
d z a ł ż o n ę  o  n ie w ie r n o ś ć  m a łż e ń s k ą .  
P o s ą d z a ł ją  n a w e t  o  k o n ta k t y  z  c a ł­
k o w ic ie  n ie z n a n y m i je j  m ę ż c z y z n a ­
m i. le g o  p o d e jr z l iw o ś ć  n a s iliła  s ię  o d  
s ie rp n ia  u b . r. P.K. z a c h o w y w a ł  s ię  
b a rd z o  d z iw n ie : w y p a la ł  c z t e r y  p a ­

c z k i p a p ie r o s ó w  d z ie n n ie , n ie  z a g lą ­
d a ł d o  b u d y n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
w  o g ó le  n ie  p ra c o w a ł . G o s p o d a rs tw o  
w c a le  g o  n ie  o b c h o d z iło . P u n k te m  
z a in te r e s o w a ń  b y ła  ty lk o  i w y łą c z n ie  
je g o  w ła s n a  ż o n a .

W y d a je  s ię  je d n a k , ż e  p o d e jr z e n ia  
F .K . b y ły  n ie u z a s a d n io n e . K o b ie ta  ta  
c ie s z y ła  s ię  p o z y t y w n ą  o p in ią  w  m ie j­
s c u  z a m ie s z k a n ia , b y ła  p ra c o w itą ,  
d o b rą  m a t k ą  i ż o n ą .

P o  z a d a n iu  ś m ie r t e ln y c h  c io s ó w  
F .K . zg ło s ił s ię  n a  K o m e n d ę  P o lic ji. 
P ro k u ra tu ra  R e jo n o w a  w  T u rk u  p o  
z e b r a n iu  m a te r ia łu  d o w o d o w e g o  
p rz e d s ta w jła  w y ż e j  w y m ie n io n e m u  
z a r z u t  d o k o n a n ia  z a b ó js t w a , tj. p o ­
p e łn ie n ia  p rz e s t ę p s tw a  z  a rt. 1 4 8  p a-  
rag .1  k k . P o d e jr z a n y  w  z ło ż o n y c h  
z e z n a n ia c h  p rz y z n a ł  s ię  d o  p o p e ł­
n ie n ia  te g o ż  c z y n u , w y ja ś n ia ją c ,  ż e

m o ty w e m  je g o  d z ia ła n ia  b y ło  n ie ­
w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  s ię  ż o n y . Po  
c z y m  p o p ro s ił  o  w y m ie r z e n ie  m u  
k a ry  ś m ie rc i . Z  u w a g i n a  z a c h o w a n ie  
s ię  F.K . p rz e d , w  t ra k c ie , ja k  i p o  
p o p e łn ie n iu  z a r z u c a n e g o  m u  c z y n u  
z a c h o d z ą  u z a s a d n io n e  w ą tp liw o ś c i  
c o  d o  s ta n u  je g o  p o c z y ta ln o ś c i .  P o ­
d e jr z a n y  z o s t a n ie  w  n a jb liż s z y m  c z a ­
s ie  p o d d a n y  b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z ­
n y m . T r e ś ć  w y d a n e j  o p in ii p s y c h ia t ­
r y c z n e j  b ę d z ie  d e c y d o w a ła  o  d a l­
s z y m  k ie ru n k u  p ro w a d z o n e g o  ś le d z t ­
w a .
P o s ta n o w ie n ie m  z  d n ia  6  lu te g o  1 9 9 2  
r. t u t e js z a  P ro k u ra tu ra  z a s to s o w a ła  
w o b e c  F .K . ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y '  
w  p o s ta c i t y m c z a s o w e g o  a re s z tu  n a  
o k re s  d o  4  m a ja  1 9 9 2 r. /S M /
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Le g e n d a  o św . W o jc ie ch u , d rze w o ryt

Jó z e f  M ich a ł  
S ę k a lsk i 1904-1972

K ied y  z m a rł w  szk o ck im  m ie śc ie  St. 
A n d re w s , jeg o  b ry ty jsk a  ż o n a  R oberta  
H odges p rzysła ła  rod z in ie  Jó ze fa  M ic h a ­
ła  S ęka lsk ieg o  w  T u rku  op is u ro c z y s to ­
ści p o g rze b o w ych , z a c z y n a ją c  od  s łów : 
„N ap isa łam  W a sz e  Im io n a  na  k a rc ie  
d o łą c zo n e j do b u k ie tu  b ia ło -cze rw o ­
n yc h  tu lip a n ó w " . W  n aw ia s ie  d odała  
sk ru p u la tn ie :fo r Po lish  co lo u rs  —  co  
w  n ie zb y t e le g an ck im , a d o sło w n ym  
t łu m a cze n iu  o z n a c za  „ z  p o w o d u  p o l­
sk ic h  b a rw " ,a  w  p rze k ład z ie  o d d a ją c y m  
m yśl ż o n y  „p o n ie w a ż  p rag n ę łam  z a ­
z n a c z y ć , że  by ł P o la k ie m ".
Pogrzeb  w  d a le k ie j S z k o c ji i sym b o le  
p o lsko śc i to w a rzy sz ą c e  o sta tn ie j d ro ­
d ze  do  n ie d a w n a  o z n a c za ły  je d n o : kres 
ż y c ia  P o laka  u ro d zo n eg o  w  cz a s ie  z a ­
b o ró w , k tó reg o  d z ie c iń s tw o  p rzyp ad ło  
na  cz a s  p ie rw sze j w o jn y , m ło d o ść  m i­
nęła  w  w o ln e j R ze czy p o sp o lite j, a  lata 
d o jrza łeg o  ż y c ia  to  u d z ia ł w  n astę p n e j 
w o jn ie  i tu ła c z k a , po k tó re j z a k o ń ­
cze n iu  osiad ł w  W ie lk ie j B rytan ii i n igdy 
ju ż  Polski n ie  z o b a c zy ł. Ja ka ż  to  n ie­
z w y k ła  ,a  za ra ze m  ty p o w a  b iog rafia  
c z ło w ie k a  u ro d zo n eg o  na  p o czą tku  
w ie k u .
D la  Jó ze fa ,syn a  Lu d w ika  i S tan is ław y  
S ę k a lsk ich  z  T u rk u , p o w iązan ie  lo sów  
o so b is tych  z  d z ie ja m i Polski n astąp iło  
c h y b a  p rze d w cze śn ie  - bo w  m o m e n ­
c ie , g d y ja k o  żo łn ie rz  205 pp . z n a la z ł się 
w  s ie rp n iu  1920 roku  na fro n c ie  w o jn y  
p o lsk o - ra d z ie c k ie j.D e c y z ja  o  u czestn i-

W  Nr 7 pisma „Echo Turku" z uwagą 
przeczytałem  relację z  VIII Sesji Rady M iejs­
kiej w  Turku . Szczególną uwagę zwróciłem  
na fragm ent w ypowiedzi p. Burmistrza, 
do tyczący u licy Zgodnej na O s. M uchlin II, 
cy t. „P rzy  u licy Zgodnej my w yw ozim y 
ziem ię, a po pew nym  czasie m ieszkańcy 
przyw ożą ją  na nowo"

O tóż w ypow iedź ta mnie, jako miesz­
kańca tej u licy i jednocześnie pełniącego 
obowiązki Przewodniczącego Zarządu 
O siedla, m ocno zbulwersowała.

Pragnę tutaj nadm ienić, że każdorazowo 
jestem  zapraszany na Sesje Rady M iejskiej, 
jednak obowiązki zawodowe nie pozwalają 
mi w  nich uczestn iczyć. Gdybym  byl obec­
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cze n iu  w  w o jn ie  by ła  za p e w n ie  św iad o ­
m ą i d o b ro w o ln ą  d e c y z ją  Józefa , p o n ie ­
w a ż  u c h w a ła  tu rk o w sk ic h  g im n az ja lis ­
tó w  m ów iła , że  do w o jsk a  w in n i zg łosić 
się  p rzed e  w szy s tk im  ci spośród  
u czn ió w , k tó rzy  sk o ń czą  w  lip cu  1920 
roku  sk o ń c zą  17 la t, je ś li teg o  n ie 
u c zy n ią , s t ra c ą  p ra w a  u czn io w sk ie . Jó ­
ze f Sęka lsk i n a to m ia st, w y je ż d ż a ją c  31 
lip ca  na  fro n t n ie  m ia ł u k o ń c z o n y c h  16 
l a t , k ra j b a rd zo  p o trze b o w a ł żo n ie rzy , 
p rzy jm o w a ł w ię c  o fia rę  k rw i ró w n ie ż  od 
n asto la tkó w . A le k sa n d e r Fo rdo ńsk i, 
tu rk o w ia n in  i ko lega z  205 pp . w sp o m i­
nał, że  ju ż  w  s ie rpn iu  Jó ze f by ł ran n y  
w  b itw ie  pod O stro łę k ą . N ależa ł w ię c

c z ę ść  tw ó rc zo śc i je s t w  P o lsce  n ie ­
zn a n a . U lu b io n ym  sp osob em  w y p o w ie ­
dzi a rty s ty c z n e j J. Sęka lsk iego  była je d ­
n akże  g ra fika , a  n a jc h ę tn ie j s to so w an ą  
te c h n ik ą  tru d n a  i w y m a g a ją c a  d o św ia ­
d c ze n ia  te c h n ik a  d rze w o ry tu . W  roku 
1989 p re ze n to w an o  w  O ls z ty n ie  w y ­
s taw ę  „W ile ń s k ie  Ś ro d o w isko  A rty s ty ­
c z n e  1919— 1945", ek sp o n o w an o  w ó ­
w c za s  n ie k tó re  o ca la łe  g rafik i J. S ę ka ls­
kiego, rod z ina ta k że  p rze c h o w u je  k ilka  
d rze w o ry tó w , k tó re  d o ta rły  do Polski 
ju ż  po  śm ie rc i Jó zefa , a  stan o w iły  pre­
ze n t im ie n in o w y  d la b ra ta  W o jc ie c h a  
w  T u rk u . Jako  m ło d y a rty s ta  J. Sęka lsk i 
m ia ł m o żn o ść  w sp ó łp ra c o w a ć  z  J. M e-

p ro w ad z ił z  o k u p o w a n e j F ran c ji do 
A ng lii. J. Sęka lsk i d o tarł tam  dopiero  
w  roku  1942. U c ie k ł N iem co m  z  obozu 
je ń c ó w  w o je n n y c h  w  Sakso n ii i o sta te ­
czn ie  po w ie lu  p e ryp e tia ch , u d a ją c  
ryb aka  na ku trze  h iszp ań sk im , p rzed o ­
stał się  na  W y sp y .P o  d e m o b ilizac ji Józef 
Sęka lsk i na za w sze  osiad ł w  Szko c ji. 
D o jrza ła  tw ó rc z o ś ć  tego urodzonego  
w  T u rku  a rty s ty  je s t nam  p raw ie  n ie­
zn a n a , ca ła  sp u śc izn a  p o zo sta ła  w  W ie ­
lk ie j B rytan ii, a  o ran d ze  jeg o  sztuki 
św ia d c zy  po średn io  fak t , że  n a leża ł do 
b a rd zo  e k sk lu z y w n y c h  sto w arzyszeń  
tw ó rc z y c h , m ię d zy  in n ym i by ł cz ło n ­
k iem  K ró lew sk ieg o  T o w a rzy s tw a  Grafi-

Turkowianie znani i nieznani...
/ d o  g rup y tu rk o w sk ic h  o c h o tn ik ó w , k tó ­

rzy  z  w o jn y  p o w ró c ili i k o n tyn u o w a li 
n a u k ę  w  g im n az ju m .
P o ch o d z ił z  ro d z in y  ja k  na  m ię d zy­
w o je n n e  sto sun k i z a m o żn e j, po u zy s ­
kan iu  m a tu ry  w  roku  1924 ro zp o czą ł 
s tu d ia  m e d y c z n e  w  W a rsz a w ie . Jak się 
w y d a je  w yb o ru  k ie ru n ku  stu d ió w  dla 
sy n a  d o ko n a li ro d z ice , a  n ie  sam  Józef 
M ich a ł. O n  bo w iem  z d e cy d o w a ł, że  
m e d yk ie m  n ie  zo stan ie . P o zw a la  tak  
są d z ić  z a c h o w a n e  w  ro d z in n ych  p a p ie ­
ra ch  „Ś w ia d e c tw o  W y s tą p ie n ia "  z  U n i­
w e rsy te tu  W a rsza w sk ie g o  z  m a ja  1926, 
k tó ry  to  d o ku m e n t n ie zw y k le  e le g an c­
k im  ję zy k ie m  p rze d w o je n n y c h  
u rzę d ó w  in fo rm u je , że  Pan J.M . Sęka lsk i 
o sta tn io  na w y k ła d y  n ie  u czę szcza ł, 
a c z k o lw ie k -c o  o d n o to w u je m y  z  p rzy je ­
m n o śc ią  —  p ro w ad ze n ie  się  tego s tu ­
d e n ta  było  zg o d n e  z  p rzep isam i. Po 
ro zstan iu  z  U n iw e rsy te te m  W a rs z a w s ­
k im  —  ku o b o p ó ln e m u  zad o w o le n iu  
—  Józef uda ł się  do  W iln a , g dz ie  w stąp ił 
na  W y d z ia ł S z tu k  P ię k n y ch  U n iw e rsy te ­
c ie  S . Bato rego . P ostan ow ił, ż e  będ zie  
a rty s tą  i z a m ia r  te n  z re a lizo w a ł. 
S tu d io w a ł m ię d zy  in n ym i u Józefa  Hop- 
p en a , g ra fika  sp e c ja lizu ją ce g o  się 
w  d rz e w o ry c ie , a  ta k ż e  u B o n aw e n tu ry  
Le n a rta , zn an e g o  a rty s ty  —  lite rn ika , 
a systo w a ł H o p p e n o w i. Z  tego okresu  
p o ch o d zą  n ie lic zn e  o b ra zy  o le jn e , 
w  ty m  p raw d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  a u to ­
p o rtre t p rze c h o w y w a n y  p rze z  rod zinę 
w  T u rk u . Z  b ry ty jsk ie j b iografii a rty sty  
w ia d o m o , że  d o  m a la rs tw a  o le jnego  
w ró c ił po z a k o ń c z e n iu  d rug ie j w o jn y , 
k ie d y  zam ie szk a ł w  S z k o c ji . N ie ste ty  ta

ho ffe rem  p o d czas  p rac  p rzy  w ystro ju  
ko śc io ła  w  T u rku , ka rie rę  sam o d z ie l­
nego tw ó rc y  ro zp o czą ł w  Ło d z i, tam  
o tw o rzy ł w  la ta ch  trzy d z ie s ty c h  w łasn ą  
p ra c o w n ię .W o jn a  w  P o lsce  i kam p an ia  
w rze śn io w a  z a k o ń c z y ła  się  d la  J. Sęka ls­
k iego w  W a rsz a w ie . Z im ą  1940 roku 
sp ako w a ł do tek i rysu nk i p ło n ące j s to li­
c y , zab ra ł n a rzę d z ia  ry to w n icze  i w ra z  
z  p rzy ja c ie le m  p rzed o sta ł się  na  W ę g ry . 
Z a n im  w y ru szy ł d a le j, do  po lsk iego 
w o jsk a  w e  F ran c ji, z  p o m o cą  C z e r­
w o n eg o  K rzyża  zo rg an izo w a ł na W ę g ­
rze ch  w y s ta w ę  p ra c  w y w ie z io n y c h  
z  k ra ju . C a łą  w y s ta w ę  , oko ło  stu 
ry su n k ó w , u c h o d ź c y  w y ku p ili w  jed en  
d z ie ń .U ta rty  sz lak  p o lsk ich  żo łn ie rzy

kó w  o ra z  S to w a rzy sze n ia  A rtystó w  
S zk o c k ic h , p rzez  szereg  la t w ykładał 
w  Co llege  of A rt  w  D u n d e e . D z ie ła  tego 
tu rko w ia n in a  p o zo stan ą  z a  g ran icą , 
m ało  o n ich  w ie m y , sąd ząc  jednak 
z w y d a w n ic tw a  C o lleg e  of A rt  (D undee 
1976) o ra z  w zm ia n e k  w  szk o ck ie j pra­
sie , p rzy p u sz c z a ć  m o że m y , że  on  sam, 
a ró w n ie ż  p rzy ja c ie le  u w aża li, że  naj­
p ię k n ie jszy  je s t c y k l d rze w o ry tó w  „Le- > 
g end y  P o lsk ie", w y k o n a n y  d la B iblioteki 
Po lskie j w  G la sg o w .K o rzy s ta ją c  z  m ate­
ria łów  u d o stęp n io n ych  p rzez  pan ią  Le­
o kad ię  S ę ka lską  o raz  z  p o m o cy  pan1 
M ałg o rza ty  Paw lak  —  w n u c z k i W o j­
c ie c h a  Sęka lsk iego , o p raco w a ła : G r a ­
ż y n a  P ia s e c k a

J ó z e f  M ic h a ł S ę k a ls k i (1 9 0 4 -1 9 7 2 ) z  żo n ą  R o b e rtą  H o d g es
zd jęc ie  —  S. I^ ra

ny na ostatniej Sesji, to na pewno bym  od 
razu sprostował wypowiedź p. Burmistrza. 
W raca ją c  jednak do meritum sprawy. Nie 
w iem  co p. Burmistrz m iał na myśli w ypo­
w iadając się w  ten sposób.
Na ulicy Zgodnej mieszkam od 1987 roku, 
tj. od 5 lat. Przez ten czas nigdy z  tej u licy 
nie była wyw ożona żadna ziemia. Raz tylko 
zjaw iła się równiarka z Rejonu Dróg Pub­
licznych i trochę rozgarnęła błoto, w  któ­
rym w  okresie opadów i słot się topim y. 
Życ ie  w  tym  czsie jest dla nas udręką. Brak 
jest m ożliwości dojścia i dojazdu na całej 
u licy Zgodnej od strony ulicy Z ielonej. 
Nadmieniam, że na 14 budynków na naszej 
u licy w  chw ili obecnej ■ tylko 3 są nie 
zam ieszkane.
W ielokrotnie zw racałem  się w  tej sprawie 
do p. Burm istfza i do Rady M iejskiej, lecz 
bez w idocznych rezultatów. Powodem bra­
ku jakichkolw iek relacji ze strony władz 
m iejskich były pustki w  budżecie miejskim 
i m ieszkańcy —  choć nie ukryw ają rozdraż­
nienia —  to rozum ieją. M ieszkańcy ulicy 
Zgodnej, nie w idząc żadnych szans na 
poprawienie sytuacji i m ając dość topienia 
się w  błocie —  w  miesiącu styczniu br. 
w  czynie społecznym  usypali po jednej

nieparzystej stronie ulicy, chodnik ze szlaki, 
którą otrzym aliśm y od PKS Osobowy.
W  chw ili obecnej, chociaż dojazd do pose­
sji jest m ocno utrudniony lub w ręcz niem o­
żliw y, to już m ożem y przejść „suchą nogą". 
Być może ten fakt miał na myśli p. Bur­
mistrz, m ówiąc o nawożeniu ziemi. I jeśli 
prawda, to dziwi mnie m ocno takie pode­
jście p. Burmistrza do in ic jatyw y społecz­
nej.
Pragnę tutaj jeszcze dodać, że błoto z ulic: 
Zgodnej, Spokojnej, Miłej i W esołej, prze­
noszone przez koła sam ochodów i spływa­
jące z wodą deszczową na ulicę Zieloną, 
mocno niszczy je j naw ierzchnię asfaltową 
położoną w  1991 roku i zapycha studzienki 
instalacji burzowej.
Jeśli w  najbliższym  czasie nie podejm ie się 
radykalnych działań to za dwa-trzy lata 
trzeba będzie ju ż napraw iać nawierzchnię 
ulicy Zielonej i rem ontować instalację bu­
rzową, co jak  wiadomo łączy się z  dość 
dużym i kosztami.

Przew o d n iczący  
Z a rzą d u  O sied la  

S am o rząd u  M ie szk ań có w  
A nd rzej M a jch e re k

ul. Zgod"s 
162-700 Turę11

PS. Jeśli to możliwe, to zapraszam  t° t0 
reportera W aszej Redakcji w  celu (° l°  
graficznego udokum entowania podany0*1 
przeze mnie w  tym  piśmie faktów.

STAN DROGI
\Vój<

U rzę d u  G m in y  w B ru d zę " '6

W n io se k  o napraw ien ie  drogi

W nosim y o napraw ienie drogi PrZ  ̂
u licy  Leśnej, a w  szczególności o prZ  ̂
w rócen ie  je j do stanu, w  jakim  znal. 
dow ala się przed n ieudanym i próba611 
napraw ienia je j w  1990 i 1991 roku.

U zasad n ie n ie

Nie podejm ujem y się uzasadnienia, P° 
niew aż stan drogi jest dobrze znany Pa 
W ó jto w i. „

Ire n e u sz  K a ź m ie rcza 
o ra z  11 n ieczy te ln ych  p o d p ić "
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PŁONĄ GÓRY, 

PŁONĄ LASY
Czas na podsum ow ania m inionego ro­

ku trw a, rów nież w  Kom endzie Rejonow ej 
Straży Pożarnej w  Turku . Co  zdołano 
ustalić ? N iestety dane są m ało optym is­
tyczne ! W  1991 roku na teren ie całego 
tejonu turkow skiego powstało łączn ie  160 
pożarów —  w  porów naniu z  rokiem  1990 
zm alała liczba pożarów , w zrosły nato­
miast straty. D laczego ? Przede w szystkim  
dlatego, że spłonęły pom ieszczenia p ry­
watne, sam ochody, stanow iące pokaźną 
w artość. Na uwagę zasługuje w łaśnie spra­
wa pożarów  sam ochodów . Przez w iele lat 
notowano roczn ie spalenie jednego do 
trzech sam ochodów . W  roku 1991 miały 
m iejsce aż  43 tak ie  w ypadki. Co było 
powodem  ? G łów nie stw ierdzono um yślne 
podpalenia —  po jazdy te bow iem  ze 
względu na w ielo letnią eksp loatację  nie 
przedstaw iały w iększej w artości giełdo­
wej, znaczn ie  w yższe  m ożna natom iast 
było o trzym ać odszkodow anie . Nie m oż­
na oczyw iśc ie  w ypadków  tych  uogólniać 
do w szystk ich . Szereg sytuacji bowiem  
spow odow any był n ieuw agą dorosłych, 
Wadliwością urządzeń m echan icznych , 
■nstalacji e lek tryczn ych . Pierwsze m ie jsce 
na liście, pod względem  liczebności, za ję ły  
Pożary w  ro ln ictw ie indyw idualnym  (89)1 
tu p rzyczyny były różne: iskry z  kom ina, 
sam opodpalenia, w yładow an ia atm osfe- 
tyczne, n ieostrożność dzieci, u rządzenia 
ogrzewcze. N ajm nie j pożarów  zano tow a­
no natom iast w  ro ln ictw ie państw ow ym  
G) transporcie (1) i rynku w ew nętrznym  (1). 
Jak natom iast przedstaw ia się sytu ac ja  na 
tle naszych  w szystk ich  gmin? „R eko rdo­
we" m ie jsce pod względem  liczby poża­
rów zaję ła gm ina Tu liszków  (35), która 
1 dotychczas za jm ow ała w ysoką lokatę, 
a w  ubiegłym roku liczba je j wzrosła 
0 dodatkow e 14 w ypadków . N astępny był 
Brudzew (17) —  tu jednak pożary zostały 
ograniczone, w  porów naniu z  1990r. (32). 
J^użo pożarów  było rów nież w  Kaw ęczy- 
n'e (15), U n ie jow ie  (16), w  gm inie i m ieście 
^urku po 15. Z n aczn y  spadek —  obok 
Brudzewa —  zano tow ano  także  w  Przyko- 
n'e> gdzie różn ica m iędzy 1990 a 1991 
tokiem w ynosi 11 pożarów . O gran iczen ie  
lczby pożarów  w  ostatnim  okresie jest 
^ynikiem  w zm ożonej działalności profila­
ktycznej funkcjonariuszy  KRSP.

J .N .

U psychologa
O d październ ika ubiegłego roku w  na­

szym  m ieście fun kcjon u je  pryw atna pora­
dnia psychologiczna. Jak w yg lądają do­
św iadczen ia tej p laców ki po p ierw szych  
m iesiącach  pracy?
W  poradni na jczęśc ie j zdarza ją  się przy­
padki standardow e. Przychodzi tam  ro­
d zic  z  synem , aby zbad ać poziom  jego 
inteligencji, albo klient, który nie m oże 
zrozum ieć znaczen ia  sw oich  snów . Śred­
nia w ieku  od w ied za jących  poradnię os­
cy lu je  w  oko licach  czterdziestk i-tzw . 
„w ie k  średni", k iedy to ludzie przestają 
m ieć problem y z dziećm i, a zaczyna ją  
m ieć k łopoty ze swoim  " ja " . Z d arza ją  się 
rów nież w izyty  m łodzieży licea lne j prze­
żyw a jące j tzw . lęk egzystencja lny . Z  nie­
którym i nastolatkam i przychodzą rodzice 
szu ka jący  p rzyczyn  niepowodzeń szkol­
nych  sw oich  dzieci. M łodzież w  w ieku 
17-18 lat przeżyw a pew ien kryzys auto­
rytetów , spotęgowany obecnie przez 
skom plikow aną sytu ację  ekonom iczną 
i po lityczną kra ju . D latego potrzebuje 
rozm ow y z psychologiem .
Do poradni psychologicznej trafia ją  też 
ludzie z  pogranicza m arginesu społecz­
nego: alkoho licy , osoby u w aża jące  się za 
w ilko łaka, trzydziesto letn ie  „d z ie c i"  malt-

S k ó r a  tw a rzy  n a rażo n a  je s t  na n ieko ­
rzy stn e  w pływ y, szczeg ó ln ie  w tej porze  
ro k u  ze w zględu na n ie sp rz y ja ją c ą  aurę , 
a  ta k że  such e pow ietrze  ja k ie  n as o tacza  
w m ie szk an ia ch .

Szczególnie wrażliwa jest skóra sucha, 
która nie posiada naturalnej warstwy 
ochronnej w postaci płaszcza lipidowego, 
a najbardziej odporna jest skóra tłusta, która 
bardzo obficie wydziela tłuszcze. Jednak, aby 
zachowały świeżość i koloryt, oba rodzaje 
cery wymagają codziennej pielęgnacji.

Poranna kosmetyka rozpoczyna się naj­
częściej od mycia twarzy wodą i mydłem. 
W  okresie zim y, a szczególnie gdy występują 
silne mrozy, należałoby z tego zrezygnować. 
Lepiej zastosować mleczko kosmetyczne, 
które równie dobrze odświeża skórę, a jed­
nocześnie nie pozbawi jej naturalnej warst­
w y ochronnej. Następnie ważne jest przetar­
cie twarzy tonikiem, którą pozostawiamy do 
wyschnięcia. Na tak przygotowaną skórę 
możemy nałożyć krem. Zabiegi te powinny 
być wykonane zarówno na twarzy, jak i szyi. 
Kosmetyki użyte przy porannej pielęgnacji

re tu jące  sw oich  rodziców , n ieletnie pro­
stytu tki. Prawdopodobnie naw et po licja 
nie w ie o istnieniu tego typu problem ów 
w  naszym  m ieście. Nie w ie o tym  również 
psycholog. To znaczy  nie w ie  kto, z  kim  
i gdzie. W  czasie  w izyty  obow iązu je pra­
w o do zachow an ia  pełnej anonim ow ości. 
N ajw ażn ie jszy jest problem  pacjenta , 
a nie jego personalia. N iewiele jest osób 
przychod zących  tu z  problem am i seksual­
nym i. O statn io  pewien n iepokój wywołało

ponow ne po jaw ienie się w  oko licach  
Turku  ekshib icjon isty , który praw dopodo­
bnie p rzyjeżdża tu na "gościnne w ystępy" 
spod Koła. Ekshib icjon iści n ie są groźni dla 
o toczen ia, ale nie oznacza to, że należy 
być obo jętnym  w obec takiego problem u. 
Jak dotąd w iększość pacjentów  pochodzi 
spoza Turku , z  oko licznych  wsi i mias- 
teczek.Leczen ie  zazw ycza j w ym aga kilku 
spotkań, pożądane byłoby organizow anie 
seansów  te rap eutycznych . W ym aga to

nie mogą mieć właściwości wysuszających. 
Dlatego też tonik nie powinien zawierać 
alkoholu. Stosowany na cerę tłustą również. 
Teraz można nałożyć krem tłusty. Natomiast 
na szyję, która nie znosi spoistych, tłustych 
kremów wskazany jest krem nawilżający lub 
półtłusty o lekkiej konsystencji, dobrze 
wchłaniany. Na tak zabezpieczoną skórę, 
można nałożyć puder w  kremie, który będzie 
stanowił dodatkową warstwę ochronną, a na 
koniec puder sypki, jeżeli twarz jest zanadto 
błyszcząca.

M akijaż oczu wykonujem y przed nałoże­
niem na twarz pudru sypkiego. Na równi 
z  poranną, bardzo ważna jest kosmetyka 
wieczorna, kiedy trzeba usunąć ze skóry 
wartwę kosmetyków i zanieczyszczeń, jakie 
się na niej zgromadziły. Umożliwia to lepsze 
oddychanie i ukrwienie skóry. Dobrze, jeżeli 
możemy te czynności wykonać na godzinę 
lub dwie przed udaniem się na spoczynek. 
W  tym czasie bowiem skóra może wchłonąć 
nałożony na nią krem. Do zabiegów wieczor­
nych możemy dołączyć wodę i mydło, o ile 
skóra dobrze je znosi. W skazane jest, aby 
woda była przegotowana, a mydło bezzapa-

jednak odpowiedniego przygotow ania 
edukacyjnego naszego społeczeństw a 
oraz oczyw iśc ie  odpow iednich środków 
finansow ych . N ajw ażnie jsze jest jednak 
nastaw ien ie do psychologa. W ie lu  m a 
problem y, które w  innych  kra jach  są 
przedm iotem  badań specjalistów  (np. psy­
choanalityków ). U nas najpow szechn ie j 
stosow anym  na to lekarstw em  w cią ż  jesz­
cze pozostaje a lkohol. (AP).

W a ldem ar Szuszfalak-m agister psycho­
logii, absolw ent Un iw ersytetu  Poznańskie­
go. U kończył kurs pom ocy d la kobiet 
ch cących  dokonać przerw ania c iąży , kurs 
terapii rodzin , oraz terapii w  zakresie 
seksuologii. Jest zatrudn iony w  Z O Z , dzia­
ła w  ram ach Fundacji "B y ć  razem ", pro­
wadzi m łodzieżowy telefon zaufania . 
W  poradni za jm u je  się przede wszystkim  
terap ią rodzin , m ałżeństw  oraz proble­
m em  rozw oju psychoruchow ego dzieci.

chowe. Jednak cera większości osób źle znosi 
takie oczyszczanie twarzy. W tedy bardzo 
wskazane jest użycie śmietanki lub mleczka 
kosmetycznego. Demakijaż rozpoczynamy 
od oczu. Służą do tego celu specjalne kremy, 
ale można zastosować również zwykłą waze­
linę albo tłusty krem.
Następnie nakładamy na twarz nieco śmie­
tanki kosmetycznej, którą rozmasowujemy 
dłonią i usuwamy płatkiem ligniny. Czynność 
tę powtarzamy. Stosując mleczko kosmety­
czne, nakładamy je za pomocą tamponu 
waty i przecieramy twarz dwu lub trzykrotnie 
go zm ieniając, aż będzie czysty.
Teraz zależnie od rodzaju cery, użyjemy 
tonik —  bezalkoholowy dla skóry suchej 
i z  niewielką jego zawartością dla tłustej. Na 
szyję raczej nie stosujemy toników alkoholo­
wych. Jeżeli możemy poświęcić na te czyn­
ności nieco czasu, wskazane jest dwu lub 
trzykrotne zwilżanie skóry tonikiem i pozos­
tawienie go do wyschnięcia. Ostatnia czyn­
ność to nałożenie kremu, w zależności od 
rodzaju cery, nawilżający krem dla skóry 
tłustej i półtłusty dla cery suchej. Pod oczy 
dobrze jest użyć kremu specjalnie do tego 
przeznaczonego, albo innego półtłustego 
o słabym zapachu.
W ieczorem  dobrze jest nałożyć na skórę 
twarzy grubą warstwę kremu, który ją od­
żywi i odświeży.

D oro ta  Id asiak

Doradzi i wyleczy

Pielęgnacja twarzy zimą

PRAWO W SPÓLNOTY
R a d a  G m in y  T u re k

%  m ieszkańcy wsi C isew  M ały ogła- 
SZamy w  dniu 6.02.1992 r. początek akcji 
Pr°te stacy jn e j z  pow odu lekcew ażen ia 
nsszego prawa w  tw orzen iu  w spólnoty 
Sarr|orządow ej, jak im  jest sołectw o.

^ kcja p ro testacy jna  polegać będzie na 
^ trzym an iu  się od płacen ia podatku od 
n'eruchom ości i podatku gruntowego do 
Ẑasu w yjaśnienia nam , d laczego pozba- 

Sl?  nas praw a w  tw orzen iu  sołectw a.Wia
N a d ,

tvvą
^ len iam y, że proces tw orzen ia sołec- 
z woli m ieszkańców  wsi C isew  Mały

p o c z ę t y  został w  kw ietn iu  1991 roku 
k . te i P ° ry  nie m am y sw ojego sołectw a, 

0re broniłoby in teresów  m ieszkańców  
^ sze j W Si.

m ieniam y, że d ecyz ja  podejęta w  tej 
^Prawię przez Radę G m iny w  dniu 
stu r’ Jest lekcew ażen iem  woli wszy- 

lch m ieszkańców  wsi C isew  M ały.
Z a  K o m ite t  P ro te sta cy jn y  

( 1 1 podpisów  n ieczy te ln ych )

1 U l  1992

Podziękowanie
Dziękujemy wszystkim  

osobom, firmom i insty­
tucjom, które wspomog­
ły finansowo inicjatywę 
zakupu sztandaru dla 
turkowskiego oddziału 
Związku Sybiraków.

Dziękujemy również 
tym mieszkańcom Turku, 
którzy tak serdecznie od­
nieśli się do akcji rozpro­
wadzania cegiełek.

Komitet Fundacji Sztandaru
014668

M ag d a lena  Ło s iń ska  
m a 5 la t i m ie szka  p rzy  ul. 
P O W . P rzesz ła  ju ż  c z te ry  
o p e ra c je  g ło w y , c z e k a ją  
ją  je s z c z e  n astę p n e  z a ­
biegi. Jed n ak  n a jp o w a ż ­
n ie jszy  zab ieg  z w ią za n y  
z  w m o n to w a n ie m  z a s ta ­
w k i m o że  b y ć  p rze p ro ­
w a d zo n y  w  C o lu m b ii (U- 
SA ). Koszt o p e ra c ji w y ­
nosi ok . 8 ty s . d o la ró w .

M am a M agd y n ie  jest 
w  s tan ie  zg ro m ad z ić  ta ­
k ie j su m y.

Jeśli k toś ze c h c ia łb y  
p o m ó c , p o d a je m y  n u ­
m e r ko n ta , k tó re  zosta ło  
u tw o rzo n e  sp e c ja ln ie  d la 
M agd y Ło s iń sk ie j:

B a n k  S p ó łd z ie lc z y  
w  T u rk u

9 3 1 4 0 5 - 7 1 3 2 9 - 1 7 0 - 1

|  Ordynatorowi Oddziału |  
|  Chirurgicznego, Panu chiru- |  
|  rgowi Pawłowi Oberszytno- |

i i

Chirurgicznego, |

j |  wi, anestezjologowi Jarosła- |
| |  wowi Królowi, Lekarzom ||
j l  Oddziału
|  średniemu personelowi me-1| 
S  i i
I  dycznemu oraz personelowi
e j
j| pomocniczemu, wyrazy po- || 
|  dziękowania składaki

 ̂wdzięczna pacjentka Maria || 
Krzyżaniak z rodziną.

☆Echo Turku 7
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GMINNA STATYSTVI
L ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  ogó*e .j 

( w  ty m  m ia s to  3 3 2 4 ), p o w ie rz ^  
k m  k w . ,  l ic z b a  g o s p o d a rs tw  in“! 
n y c h  1 4 66 , p rz e c ię tn a  w ie lk o 5 ., 
d a r s t w  6 ,2  h a . 8 5 %  u ży tk ó w  
g le b y  k la s y  V ,V I  i V II . O k o ło  1 /i k 
c h n i s t a n o w ią  la s y . (a )

S Ł U Ż B O W O  I P R Y W A T N IE
—  rozmowa z burmistrzem Tuliszkowa Marianem Grytem

— N ie b  yia zadow olona, ale przyjęta to do 
w iadom ości i usiłu je się z tym pogodzić . 
P ierwszą reakcją byio m ów ien ie mi, że n ie ­
potrzebnie biorę sob ie  k łopoty  na g łow ę. 
O dpow iedziałem  cytu jąc po  w iedzenie pana 
Kuronia: „ J e ż e l i  w szystkim  ch ce  się cz ło ­
w iek podobać, to pow in ien  grać w  ork iest­
rze". Zapamiętałem to ładne pow iedzen ie , 
pon iew aż sam w  czasach studenck ich  gra­
tem w  orkiestrze. Zam iłowanie do m uzyki 
pozostało  do dziś —  uw ielbiam  koncerty  
sym fon iczne! M ieszka jąc w  Poznaniu rzad­
ko, który opuściłem .

—  C z y  znajduje Pan  czas dla siebie?

—  W te j ch w ili znajduję czas jedyn ie  na 
czyten ie książek.

—  A  gdyby P an  m iał dużo wolnego czasu do 
dyspozycji, co robiłby Pan  najchętniej? C zym  
zająłby się P an  najchętniej?

—  J a k  zareagow ała  
rodzina na P ańską  decy­
zję?

—  C z y  mogłyby Pan  nam opowiedzieć ja k  
zostaje się burm istrzem ? C o  skłoniło Pana do 
podjęcia tak odpowiedzialnej funkcji?

Burm istrz dziaia nie z pow ołan ia , ale

z w yboru. Startowałem  w  w yborach do Ra d  
w ytypow any przez innych  —  czułem  się  
w  obow iązku  sprostać pokładanem u we 
m nie zaufaniu i  nie zaw ieść  łudzi, którzy  
w iedzie li m nie ja ko  radnego. G dy w ysu n ię ­
to moją kandydaturę pow iedziałem  sob ie : 

a d laczego n ie? Wiem  
czego ludzie ode mnie 
oczekują i  w ydaje m i 
się , że m ógłbym  temu 
pod o ła ć : chciałem  też 
je szcze  co ś  ważnego  
zrob ić. Praca spraw ia  
m i wielką radość, 
a zw łaszcza ta, która 
niesie ze sobą pew n e  
ryzyko, pew ną n iew ia­
domą. Postanow iłem  
w ięc sp róbow ać.

—  N ajchętn ie j w y jech a łb yś 0 ;t 
które znam jak  własną kieszeń  ; 
tam ju ż  w tedy, k iedy jeszcze  
kryte przez turystów . Pojechał0’,, 
kiedy sz laki je z io r mazurskich ,0 c 
puste  i  tytko wiatr hula po  ł eZ. . , i  
Lub ię  przyrodę i w szystkie  zW# , 
także rzeźbić w  drew nie  —  n,a, U  
terii kształtu spraw ia m i ra d o ś ć ?  y 
ich  w ielk ich  p a sji była fotograf13' .  
posiadam  ciem nię  —  m ó g łb yś  
całe tomy na temat m oich
i przeżyć zw iązanych z fotog<3’

—  C z y  mógłby Pan nam zdrad*1 
lubi Pan  najbardziej?

’zj Ol°—  Nie lubię opery... może . 
k iedyś jedna  z m oich z n a j o ś y . }  

m nie na w szystkie  p rzed sta w m y  
opery  —  po  którym ś z ko le i P,lL j!  
nastąpił przesyt tego rodzaju ”  
ju ż  zostało.

( i
—  C z y  jest coś, co chciałby 

zrealizow ać?

Tak, odczuw am  potrzebę P 
dlatego, że „S ło w a  u ^ ^ p  

o isanepozosta ją". Chciałby'ś t 
■ człow ieka i trudzie t ° rrrl°M 
o b o w o śc i czerpiąc p r z y śa°' 
'o jego życia ... J

\zrndW _rozn

NOWY DOM KULTURY
R e m o n t  d w o rk u  p rz e z n a c z o n e g o  na  

d z ia ła ln o ś ć  M ie js k o  —  G m in n e g o  O ś ­
ro d k a  K u ltu ry  w  T u l is z k o w ie  t rw a  ju ż  o d  
1 9 8 7  ro k u . C z ę ś ć  b u d y n k u  je s t  ju ż  w y r e ­
m o n t o w a n a  —  w  s t y c z n iu  b ie ż ą c e g o  
ro k u  o d d a n o  d o  u ży tk u  c z te ry  p o m ie s z ­
c z e n ia . R e m o n t  t rw a  n a d a l i p o trw a  d łu ­
g o . Ś r o d k i f in a n s o w e  s ię  k o ń c z ą , a d o  
w y k o ń c z e n ia  w n ę trz a  s a m e g o  p a rte ru  j e ­
s z c z e  w ie le  p o z o s ta ło . R e n o w a c ja  b u d y ­
n k u  p o c h ło n ę ła  d o  te j p o ry  1 0 9 5  4 0 0  ty s . 
z ł ( ju ż  w  ty m  ro k u  w y d a n o  5 8 9  m in  z ł) ,  
a n ie  je s t  p rz e p ro w a d z o n y  re m o n t  p o d ­
ło g i w  s a li ,  k tó ra  b ę d z ie  p rz e z n a c z o n a  na  
k a w ia r n ię ; z a s t ą p ić  trze b a  w y k ła d z in y  
p a rk ie te m  i w y k o ń c z y ć  s c h o d y  p r o w a ­
d z ą c e  n a  p ię tro , n ie  w s p o m in a ją c  ju ż  
o  z a k u p ie  m e b li i w y p o s a ż e n iu .  T rz e b a

te ż  b ę d z ie  p rz e p ro w a d z ić  d o d a t k o w ą  n a ­
p ra w ę  d a c h u . M im o  ty c h  t ru d n o ś c i z a ­
p la n o w a n e  ju ż  w c z e ś n ie j  o t w a rc ie  n a ­
s tą p i p o d  k o n ie c  lu te g o . R ó w n o le g le  
z  re m o n te m  p ro w a d z o n a  je s t  d z ia ła ln o ś ć  
k u ltu ra ln a , e fe k te m  tej p ra c y  je s t  z a k w a li ­
f ik o w a n ie  s ię  A g n ie s z k i i P a try c ji n a  P r z e ­
g lą d  W o je w ó d z k i  P io s e n k i D z ie c ię c e j  
w  K o n in ie , z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  ju ż  
w  n o w y m  b u d y n k u . J e s z c z e  w  tym  ro ku  
p rze d  w a k a c ja m i p la n u je  s ię  o t w a rc ie  
k a w ia rn i i d y s k o te k i d la  m ło d z ie ż y . M a ­
rze n ie m  D y re k to ra  O ś r o d k a  K u ltu ry , p a n i 
R e n a ty  K o p c z y k  je s t  w y re m o n to w a n ie  
a m fite a tru  d o  p ro w a d z e n ia  z a ję ć  s o b o t ­
n io  —  n ie d z ie ln y c h . W s z y s t k o  w s k a z u je  
na to , ż e  u p ro g u  w io s n y  k u ltu ra  w  T u l i s z ­
k o w ie  k o ja rz o n a  b ę d z ie  z  n o w y m  o b ie k ­
te m . H -
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J J 1 Wzmianka o Tuliszkowie pochodzi z początków XIVw. i związana 

Zarembów, który odcisną! się wyraźnie na najdawniejszych 
 ̂ tei ziemi. W  1520 roku w Tuliszkowie został pochowany Janko 

kaliski. Jego potomek, Jan Zaremba brał udział w bitwie pod 
k em (1410) j w soborze w Konstancji (1414). W  XVIIw po śmierci 
IZarembianki Tuliszkowskej, tj. Katarzyny Roszkowskiej, Tuliszków 

na własność Adama Sędziwoja Czarnkowskiego.
•ów!/ 6 ^ul'szków otrzymał w  1458r., utracił je po powstaniu 
wym w 1870r. W  czasach II Rzeczypospolitej Tuliszków ponownie stał 
eiT1 i należał do powiatu konińskiego, a na krótko przed wybuchem 
4ał przyłączony do powiatu turkowskiego.

^'asta Wywodzi się od obfitości lisów (Tuliszków-w aktach pisanych 
jacińskim-Tuliscov i Tuliscovo, " tu lis chowa"). O  nazwie 

 ̂°Sc' tak opowiada legenda:
'^ a w n y  i bogaty rycerz wybrał się na polowanie na lisy, w  czasie 

“"łączył się od swojej drużyny i zabłądził w  ogromnej niezamiesz- 
j Cu« y . Nocując w  lesie ślubował, że o ile go Bóg wyprowadzi, 
( i ty™ wybuduje kościół. Tak się też stało. Wybudował drewniany 

°k którego wyrosła osada Tuliszków.
Andrzej Piasecki
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PRZELICZANIE GROSZA
Tak jak w każdym szanującym się urzędzie, rów­

nież w tuliszkowskim UC — M trwa podsumowanie 
finansowe ubiegłego roku i dopasowywanie możliwo­
ści do potrzeb na rok 1992. W  minionym roku budżet 
miasta i gminy wynosił 8224mln zł. Na tę sumę złożyły 
się subwencje rządowe /ok.46%/, dotacje centralne 
z konkretnym przeznaczeniem —  wodociągi, hydro­
fornia (23%). Pozostałą część /ok.30%/ stanowią 
wpływy z opłat lokalnych: targowych, od nierucho­
mości, z podatku rolnego.

Po stronie wydatków największe sumy pochłonęła 
budowa dróg i wodociągów /m.in. w Wielopolu 
i Rudzie/.

Planowanie budżetu na rok 1992 jest niezwykle 
trudne. Wiadomo już, że subwencja rządowa będzie 
mniejsza, ale nie zostały jeszcze precyzyjnie okreś­
lone pozostałe składniki budżetu. W  urzędzie panuje 
opinia, że pod względem finansowym obecny rok 
będzie od poprzedniego gorszy, /a/

BUDOWNICTWO
Na jedno mieszkanie przypada 4,03 osoby w mieś­

cie i 4,5 w całej gminie. Większość Tuliszkowian 
/ z miasta i gminy/ mieszka w budownictwie jedno­
rodzinnym /703 mieszkania/. Prawie połowa budyn­
ków powstała w ciągu ostatniego dziesięciolecia. 
Dalszy rozwój budownictwa jednorodzinnego na­
stąpi na nowo wydzielonych działkach. Jest ich 150 
w Tuliszkowie i 30 w Crzymiszewie.

W  latach 1978 —  88, w Tuliszkowie powstały 
również bloki wielorodzinne. W mieście wszystkie 
gospodarstwa domowe posiadają wodociąg, na 
wsiach takich domostw jest ok.40%. Podobnie przed­
stawia się proporcja, jeśli chodzi o wyposażenie 
w łazienki : miasto 90%, wieś 3% lal

PAŃSKIE OKO
W  ciągu ostatnich dwóch lat, gdy władzę w mieście 

przejęła obecna Rada nastąpił, szybki rozwój prywat­
nych firm i sklepów. Łącznie powstało w tym czasie 20 
nowych punktów usługowych oraz 65 handlowych.

Szczególną wizytówkę Tuliszkowa stanowią dwie 
stacje benzynowe, które w pełni zaspokajają potrze­
by zaopatrzenia, mieszkańców gminy w paliwa.

Tuliszkowianie doskonale pamiętają ile uchwał 
i wytycznych podjęły w czasach PRL miejscowe 
władze, aby uruchomić tu stację CPN. Dziś wystarczy, 
że władza wyraża zgodę, a biznes sam się uruchomi, 
/aż

O SZKOLE 
INACZEJ

J e s t  o c z y w is te , że  b e z  p ie n ię d z y  n a u c z a ć  s ię  n ie  
d a . N ie  s p o s ó b  p o le m iz o w a ć  z  n a u c z y c ie la m i, d o ­
m a g a ją c y m i s ię  w y ż s z y c h  p e n s ji i z w ię k s z e n ia  f u n ­
d u s z y  n a  p o trz e b y  sz k o ły . N ie  trze b a  p r z e k o n y w a ć  
s p o łe c z e ń s t w a  o  k o n ie c z n o ś c i  d o t o w a n ia  z  b u d ż e ­
t ó w  g m in  n a s z y c h  sz k ó ł ( G m in a  T u l is z k ó w  w  g r u d ­
n iu  u b . r. p rz e k a za ła  8 0  m in  z ł) .

P o ja w ia  s ię  je d n a k  p y ta n ie :
C o  n a u c z y c ie le  —  p o m im o  t ru d n o ś c i m a te r ia ln y c h  
—  u c z y n il i  w  k ie ru n k u  n a p r a w y  p o lsk ie j s z k o ły ?
T o  p y ta n ie  n ie c h  b ę d z ie  c e le m  s p o tk a n ia  p e d a g o ­
g ó w  n ie  ty lk o  G m in y  T u l is z k ó w .

Z  o p in ią , ż e  k ry z y s  w  p o lsk ie j o ś w ia c ie  je s t  r e z u l­
ta te m  n ie  ty lk o  b ra k u  p ie n ię d z y , z g a d z a ją  s ię  c h y b a  
w s z y s c y .  B ra k  k o n c e p c ji  n o w y c h  p ro g ra m ó w  n a u ­
c z a n ia , n ie w ie lk ie  z m ia n y  w  s tru k tu rze  s z k o ły  —  n a ­
da! s k o s tn ia łe j  i n a jc z ę ś c ie j  c ią g le  je s z c z e  „ c e n t r a l­
n ie  z a rz ą d z a n e j "  —  to  ty lk o  n ie k tó re  „ g rz e c h y  
p rz e s z ło ś c i" .

S z k o ła  n a d a l u c z y  la w ir a n c t w a  i k o m fo rm iz m u . 
U c z n io w ie  w k u w a ją  b e z m y ś ln ie  z a d a n e  p artie  m a te ­

ria łu , n a  m y ś le n ie  b ra k  c z a s u , o c h o ty  i d o p in g u ...  
P o z a  tym  —  sz k o ła  b u d z i lęk , z a r ó w n o  w ś ró d  
u c z n ió w , ja k  i n a u c z y c ie li .  P r z y w r ó c ić  s z k o le  s e n s  
-— to  n ie  m n ie j w a ż n e  o d  z d o b y c ia  p ie n ię d z y  z a d a ­
n ie  s t o ją c e  p rze d  s z k o łą  i n a u c z y c ie la m i. O b o k  
n a u c z a n ia , s z k o ła  p o w in n a  ( c z e g o  n ie s te ty , c ią g le  
n ie  ro b i)  p rz e d e  w s z y s tk im  w y c h o w y w a ć .

N o w e  p o k o le n ie  m u s im y  w y c h o w y w a ć  b a rd z ie j 
tw a rd o , p r z y z w y c z a ja ć  o d  n a jm ło d s z y c h  lat d o  p o ­
k o n y w a n ia  p rz e sz k ó d . S z k o ła  p o w in n a  b y ć  m ie js ­
c e m  p ra c y  n a d  s o b ą , n ie  z a ś  —  m ie js c e m  p ra c y  n ad  
u c z n ie m .

N ie  na  w ie le  z d a d z ą  s ię  d a tk i ło ż o n e  p rze z  s p o łe ­
c z e ń s t w o  na rz e c z  s z k o ły , je ż e li z o s ta n ą  o n e  b e z ­
m y ś ln ie  w y d a t k o w a n e , je ż e li z a k u p io n y  d la  s z k o ły  
sp rz ę t  w  k ró tk im  c z a s ie  u le g a  d e w a s ta c ji .

T e  i w ie le  in n y c h  s p r a w  d o t y c z ą c y c h  c a ło k s z a tłtu  
w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia , a ta k ż e  w s k r z e ­
s z e n ia  O rg a n iz a c ji  H a rc e rsk ie j, w in n y  s t a ć  s ię  m y ś lą  
p rz e w o d n ią  w s z y s t k ic h  s p o tk a ń  z  p e d a g o g a m i, o r ­
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  K u ra to riu m  O ś w ia t y  i W y c h o ­
w a n ia  w  K o n in ie .

Zenon M atuszew ski

Dom dziecka
Choć oficjalne otwarcie Domu Dziecka w  Nowym Świecie nastąpiło 

1 października 1990r., to już dzień wcześniej po południu szesnaścioro 
dzieci przekroczyło pierwszy raz próg placówki, w której uruchomiono 
także szkołę środowiskową z nauczaniem początkowym dla w ychowan­
ków i dzieci mieszkańców okolicznych wsi.
O  początkach tej instytucji opowiada dyrektor Marian Selewski: 
"Zaczynaliśm y organizowanie pracy od początku. Trzeba było wyposa­
żyć świetlice, klasy i zabezpieczyć bieżące potrzeby dzieci. Zastaliśmy 
tylko podstawowe wyposażenie kuchni i pokoi m ieszkalnych."
Pan Selewski jako jeden z pierwszych wystąpił z inicjatywą odzyskania 
budynku na cele oświatowe. Nie było to proste przedsięwzięcie. 
Najpierw władze zadecydowały o przyznaniu budynku; po dwóch 
dniach przysłano decyzję odmowną, następnie zażądano wysokiej 
zapłaty za nie swoją własność, potem znowu oddano budynek po 
warunkiem dokonania dopłaty w wys. 900 min zł za wkład w moderniza­
cję.
Dopiero akcja protestacyjna ludności i okupacja budynku trwająca dwa 
tygodnie przyniosła oczekiwany efekt: podpisano oficjalny akt przejęcia 
obiektu przez Kuratorium.

—  Pamiętam te nieprzespane noce. Zamknięto i zatarasowano 
bramę, nie wpuszczano nikogo, nawet pracujących tam dotychczas 
ludzi. Podczas akcji protestacyjnej przebywała w budynku wycieczka

M arian  S a lew sk i tm-

z ZSRR-w związku z zaistniałą sytuacją musieli 
opuścić m iejsce pobytu. Dwa tygodnie napięcia 
i oczekiwania...."

Gdy wreszcie uzyskano zgodę na przekazanie 
obiektu, pojawił się problem szybkiego znalezienia 
odpowiedniego kandydata na stanowisko dyrek- 
tora-mimo rocznego urlopu chorobowego pan Sele­
wski zgodził się tymczasowo zająć sprawami Domu 
Dziecka i szkoły....i tak już zostało do dziś.Obecnie 
w  Domu Dziecka przebywa 39 wychowanków, 
a w szkole uczy się 51 dzieci. Dzięki pomocy 
zakładów pracy, firm prywatnych, szkół, kościoła 
i wszystkich ludzi dobrej woli możemy rozmawiać 
dzisiaj o sukcesach i dokonaniach.

„Największym wspólnym osiągnięciem jest to, że 
wszystkie dzieci znajdują rodziny zastępcze podczas 
Świąt". Podobnie można ocenić zorganizowanie 
trzech form letniego wypoczynku i zimowisk, w  któ­
rych brały udział wszystkie dzieci. Festyn "Baw się 
z nami" był jedną z pierwszych udanych dwu­
dniowych imprez odbywających się na terenie 
Domu Dziecka.
Zorganizowanie I Artystycznego Spotkania W ycho­
wanków Domów Dziecka było podsumowaniem 
rocznej pracy. Z okazji okrągłej rocznicy dzieci 
wystąpiły przed mieszkańcami Tuliszkowa z pro­
gramem artystycznym.

Perspektywy?
Jeszcze ponad rok temu w  Nowym Świecie nie 

było ani warunków, ani ludzi do stworzenia tego 
typu placówkiąTTwające od lata 1990r. działania na 
rzecz Domu Dziecka i jego wychowanków zaowo­
cowały konkretnymi efektamkjest podstawowe w y­
posażenie, są ludzie, którzy czują powołanie do 
pełnienia roli opiekunów dzieci, a najważniejsze, że 
stworzona została atmosfera społecznego zaangażo­
wania w  sprawy tej placówki.
Dlatego można przypuszczać, że na przekór ogólnej 
sytuacji oświaty polskiej, perspektywy są nie najgor-

G Ł O S
W

E C H U

Jak nas poinformowano w Biurze Rady, w na|bliższym czasie zostanie wznowiona edycja Biuletynu 
Informacyjnego pt. „Głos Tuliszkowa". Inicjatywie lej patronuje Zenon Matuszewski Przewodniczący 
Rady Gminno —- Miejskiej Tuliszkowa. Pan Matuszewski od początku swej kadencji ryczałt 
przewodniczącego /800 tys. tl/ przeznaczał na cele społeczne, obecnie pragnie tymi pieniędzmi 
sfinansować koszty związane z wydawaniem „Głosu". Dzięki temu Rada Tuliszkowa jako jedyna 
w rejonie Turku posiada swój własny organ prasowy.

Naszym Czytelnikom z Tuliszkowa pragniemy zdradzić niespodziankę, którą przygotowujemy wraz 
z Biurem Rady. Otóż, jeśli nie nastąpią żadne nieprzewidziane okoliczności, już wkrótce egzemplarze 
„Echa Turku" sprzedawane na terenie miasta i gminy będą zawierały bezpłatny dodatek —  wkładkę 
:„Głos Tuliszkowa", lal



JAK UPADAJĄ ZAKŁADY
Państwowe Gospodarst­

wo Rolne w Brudzyniu gos­
podaruje na powierzchni 
2168 ha użytków rolnych. 
W skład przedsiębiorstwa 
wchodzą cztery zakłady ro­
lne: Brudzyń, Chylin, Grzy- 
miszew, Smaszew.

Z a jm u je  się ono głównie produkcją 
zw ie rzęcą , do której dostosow ana jest 
p rodukcja  roślinna. W  opinii facho w ców  
z Turku  do 1991 roku PGR Brudzyń należa­
ło do najlepszych  w  naszym  rejonie. Kło­
poty zaczę ły  się latem  owego roku, kiedy 
to po jaw iły się trudności ze sprzedażą 
w ypro duko w anych  i zeb ranych  płodów 
ro lnych  —  w cześn ie j tak ich  kłopotów nie 
było. Przykładem  m oże być ch o ćb y spra­
w a z  w yprodukow aniem  pew nej ilości 
sp irytusu przem ysłowego. M im o korzyst­
nej ceny  n ikt go nie ch c ia ł i n ie ch ce  kup ić.

D yrekto r PGR pisząc pism o do Rady 
G m iny w  Brudzew ie skarży się, że b raku je 
in terw encjon izm u państw ow ego w  kształ­
tow aniu  cen  produktów  ro lnych , środków  
produkcji o raz polityki an tyim portow ej, 
ch ron iące j ch o ćb y w  m in im alnym  stopniu 
op łaca lność produkcji ro lnej w  kraju .

Produkty rolne w  kra ju  nie mogą kon­
kuro w ać z  produktam i im portow anym i 
przede w szystkim  ze względu na cenę 
i w  m nie jszym  stopniu z pow odu jakości.

Na kon iec ubiegłego roku zadłużen ie 
w ynosiło 8 mld zł. Do tej pory zw oln iono 
80 osób. Zatrud n ionych  pozostało 251 
osób. W  ostatn ich  m iesiącach  1991 roku 
p rzeciętne w ynagrodzenie łączn ie  ze 
św iadczen iam i w  naturze w ynosiło 1,2 
min zł w  skali m iesięcznej.

W ó jt pytany o PGR stw ierdził, że  jest to 
końco w y etap upadłości. Przedsiębiorst­
w o  w  ob ecnych  w aru nkach  i p rzy obecnej 
po lityce rządu nie w idzi żadnych  szans na 
dalszą egzystencję . G dyby doszło w  ob ec­
nej chw ili do zam kn ięc ia  działalności 
PGR— u, straty w ynosiłyby 10 m ld zł.

SK R

Spółdzielnia Kółek Ro ln iczych  powstała 
w  lipcu 1973 roku. Do w rześn ia 1990 
funkcjonow ała  bez problem ów  i zadłużeń. 
Usługi czysto  ro ln icze w  działalności 
SKR— u w ynosiły około 13— 1 5 %  w szyst­
kich prac. Reszta były to usługi transpor­
tow e, hand low e i inne. D o w rześn ia 1990 
roku SKR Brudzew należał do najlepszych  
w  w o jew ództw ie . W  latach  prosperity 
zatrudn iał około 120 ludzi na etacie  i do­
datkow o 15— 20 osób w  zależności od 
potrzeb. Praw dziw y kryzys zaczą ł się 
w  m arcu  1991 roku. Nie w id ząc żadnych  
działań ze strony Zarządu , który ratował­
by SKR na jednej z  sesji, Rada Gm iny 
nakazała u ruchom ienie stac ji paliw . Sam a 
Spółdzielnia nie mogła tego zrob ić, gdyż 
brakow ało funduszy na zakup  pa liw . D la­

tego też ukazały się ogłoszenia w  prasie, 
w ysłano kilka ofert zleceń  do okręgow ych 
oddziałów  CPN i w łaścicie li p ryw atnych . 
N iestety, n ikt nie był zain teresow any je j 
kupnem  ze względu na n iekorzystne poło­
żenie . W te d y  podjęto d ecyz ję  o dzier­
żaw ie  stac ji pracow nikom  tam  p racu ją­
cym .

U m ow ę zaw arto  z byłym  kierow nikiem  
stacji, k tóry po spisaniu um ow y i ustaleniu 
w ysokości opłat dzierżaw y (4 min w  skali 
m iesiąca), w yco fa ł się z  całego przedsię­
w zięcia . W cześn ie j w spóln ik , który podjął 
się prow adzen ia stacji, odszedł na em ery­
turę i jego m ie jsce  za ją ł Leszek O rdon. 
O becn ie  dzierżaw cą stacji jest jego brat.

Nie wpłynęło to na popraw ę sytuacji 
finansow ej Spółdzielni.

Próbą ratow ania SKR— u było stw orze­
nie przez nią z  osobam i fizycznym i spółki

z  o.o . „Ro lsto l", p roduku jące j stolarkę 
wszelkiego rodzaju . N iektórzy udzia łow cy 
wnieśli część m aszyn sto larskich, resztę, 
która w ydaw ała  się niezbędna, oraz m ate­
riały, zakup iono za  zaciągn ięty kredyt (300 
m in zł). Zatrudniono pracow ników , roz­
poczęto p rodukcję . N iestety od samego 
początku  —  m im o w cześn ie jszych  bar­
dzo dobrych  perspektyw —  po jaw iły się 
trudności ze sp rzedażą w ytw orzonych  
produktów . Nadszedł czas spłaty zaciąg­
niętego kredytu , n ie było z  czego zapłacić. 
W BK Turek zażądał zw rotu  całości po­
branego kredytu , a jego ściąganie zlecił 
Kom ornikow i Sądow em u. Rozpoczęto 
w ięc  licy tac ję  m ajątku  spółki i SKR— u. 
A by tem u przeciw działać Rada Społeczna 
SKR— u podjęła d ecyz ję  o sprzedaży lub 
dzierżaw ie częśc i sw oich  ob iektów . Tutaj 
także  po jaw ił się problem , okazało  się, że 
część  zabudow ań ( np. w  Koln icy) zn a j­
d u je  się na terenach  po chod zących  z  Fun­
duszu Z iem i, konieczne byłoby w ięc uw ła­
szczenie . N iestety, od w rześn ia 1991 roku 
spraw a utknęła w  sądzie i czeka na nowe 
przepisy w  tej kwestii.

Na etacie  pozostało 13 osób. Zad łuże­
nie w ynosi około 312 min zł. Prezes Kazi­
m ierz O rdon o upadku swej firm y w ydaje  
się pogodzony z  takim  stanem  rzeczy, co 
do przyszłości nie ch ce  się w ypow iad ać 
—  to co  było m ożliw e już  zrobiono.

G S

Nie lepiej rysu je  się kond ycja  brudzew- 
skiej Gm innej Spółdzielni. W  obecnej sy­
tu acji m a ona około 1,2 mld zł zadłużenia, 
a lista d łużników  sięga 72 po zycji. Łączna 
sum a tow arów , które zna jd u ją  się 
w  sprzedaży sklepów  GS— u sięga 900 min 
zł. N iestety w  opinii hand low ców , w  w ięk­
szości są to  tow ary ju ż przeterm inow ane 
lub po prostu niem odne i n ienow oczesne.

Realne aktyw a GS— u w ynoszą około
3,5 m ld zł, ale w  opinii obecnego prezesa

Krzysztofa Karw ackiego jest to sum a za­
w yżona . Ratunkiem  dla tej firm y miała być 
sprzedaż restauracji „Jub ila tka". Zorgani­
zow ano przetarg, cena w yw oław cza w y­
nosiła 1,9 mld zł ( a w ięc w ięce j n iż cena 
w yw oław cza paw ilonu m eblowego przy 
ul. O grodow ej). N ikt się nie stawił. Podob­
nie było na drugim  przetargu. Koncepcja 
w ydzierżaw ien ia lokalu m im o kilku propo­
zyc ji rów nież nie została w cie lona w  życie . 
By zw iększyć dochód restauracji próbo­
w ano organizow ać dyskoteki —  bez po­
w odzen ia . O bró t m iesięczny lokalu w  za­
leżności od pory roku w ynosi 60— 90 min 
zł z  tendencją  zn iżkow ą, spowodowaną 
liczną konku rencją . „Jub ila tka" przynosi 
GS— owi straty. Podobnie jest ze sklepami 
nie w ytrzym u jącym i konkurencji z  pryw a­
tnym i kupcam i, o feru jącym i w ięce j tow a­
rów o dużej różnorodności i lepszej jako­
ści. Pom ysł sprzedania lub w ydzierżaw ie­
nia sk lepów  nie został zrealizow any z po­
dobnego powodu, co w  SKR— rze. Poza 
tym , są to konstrukcje  z  m etalu i drewna 
n iezbyt w iele w arte . Co w ięce j, przez swą 
n iew ypłacalność firm a zaczyna  być od­

cięta od źródeł zaopatrzenia. Jedynym 
zakładem, który przynosi zysk jest młyn.

Krach finansow y GS— u pogłębił pożar 
sklepu położonego n iedaleko biur i bazy. 
Sklep był ubezp ieczony na sum ę 100 tys. 
zł, jednak firm a —  Tow arzystw o Ubez­
pieczeniow e Sam opom oc Chłopska SA 
z Konina, podjęła się zw ró c ić  pieniądze 
według kosztów  odbudow y (ok.50 min). 
Pojaw ił się także  n iejaki pan Gut z  W ar­
szaw y, który rości sobie pretensje  do 
budynków  GS-u, zespołu parkowego i bu­
dynku poczty  —  pierw sze ofic ja lne pismo 
w tej spraw ie ju ż wpłynęło do UG.

W  grudniu w yp łacano  pracow nikom  
w yp łaty  po 500 tys. zł plus dodatki rodzin­
ne. Na zorganizow anym  w  styczn iu  « 
W alnym  Zebraniu  podjęto d ecyz ję  o lik­
w id acji GS-u. W  opinii w ielu  fachow ców  
jest to jedyna rozsądna d ecyz ja  w  tej 
spraw ie.

W OLN Y R YN EK  PO B R U D ZEW SK U

Lombard- sk u p  r z e c z y  
k r a d z io n y c h ?

R o k  t e m u  p o w s t a ł  w  T u r k u  l o ­
m b a r d  —  r z e c z  n o w a  w  p o w o j e n ­
n e j  h i s t o r i i  m i a s t a ,  a l e  t a k  n a ­
p r a w d ę  i n s t y t u c j a  o  b a r d z o  d ł u ­
g ie j  t r a d y c j i .

Z  pytaniem , na czym  polega istota lom­
bardu zw róciliśm y się do w łaściciela pana 
P aw ia  K lap sy .

Funkcjonowanie lombardu opiera się 
na udzielaniu pożyczek pieniężnych pod 
zastaw wartościowych rzeczy. Na czas 
określony w umowie pożyczki, zastaw 
zostaje w depozycie jako zabezpiecze­
nie. W chwili, gdy dług zostanie spłaco­
ny wraz z należnymi odsetkami, rzecz 
wraca do pożyczkobiorcy.

Jeśli nikt się nie zjawi w terminie 
spłaty, przedmiot zostaje wystawiony 
do sprzedaży.

—  Proszę powiedzieć, czy  ten interes się 
opłaci?

— Można zarobić, a można i  stracić. 
Powiedziałbym „dwa do przodu, trzy do 
tylu". W tym interesie należy sobie wy­
robić konto. Zdarzały się przypadki
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wstawiania do lombardu rzeczy kradzio- 
nych. Oczywiście, policja nie miała pro­
blemu ze znalezieniem sprawców, gdyż 
przed przyjęciem zastawu spisuję z do­
wodu osobistego dane wszystkich 
klientów. Gorzej jest z odzyskaniem na­
leżności od takiego klienta. Sprawę mo­
żna skierować do sądu, ale przeważnie 
się to nie opłaci. Koszty sądowe są 
bardzo wysokie, a komornik u takiego 
człowieka i tak nie ma z czego ściągnąć 
pieniędzy.

Zdarza się często, że młodzi ludzie 
w wieku około lat 20, mieszkający z ro­
dzicami wynoszą po kryjomu biżuterię, 
czy inne kosztowne rzeczy. Po jakimś 
czasie przychodzą rodzice i  zaczynają się 
problemy. Najmniej obraźliwymi epite­
tami jakie wtedy słyszę to: złodziej, Żyd, 
wyzyskiwacz...

—  M ów i P an  tylko o wadach tego 
interesu, ale niech Pan  powie: z lombardu  
da się w yżyć czy  nie?

— Na początku swego istnienia lom­
bard byI spółką trzech udziałowców. 
Mieliśmy dość duży kapitał, jednak oka­
zało się, że na potrzeby takiego miasta 
jak Turek trochę za duży. Całość gotó­
wki nie była w obrocie, zamrożony pie­
niądz, to martwy pieniądz. Doszliśmy do 
wniosku, iż na utrzymanie trzech udzia­
łowców, firma nie jest w stanie zarobić. 
Obecnie spółka rozpada się i lombard 
działać będzie dalej, jako jedna osoba 
fizyczna.

—  C o  najczęściej ludzie w staw iają do 
lombardu?

— Chcieliby wstawiać wszystko, ale 
na coś takiego nie mogę się zgodzić. 
Z reguły przyjmowane są te rzeczy, które 
w razie nie odebrania mogą być szybko 
sprzedane, a więc złoto, sprzęt PTV 
i  sprzęt gospodarstwa domowego. Kilka 
razy zdarzyło się, że miałem w zastawie

samochód. Aby to robić, należy bardzo 
dobrze orientować się w cenach gieł­
dowych towarów i  sprzętu wszelkiego 
rodzaju, być kimś w rodzaju rzeczozna­
wcy.

—  Kto  najczęściej zastaw ia w lombar­
dzie swoje rzeczy?

— W większości są to osoby pobiera­
jące zasiłek dla bezrobotnych. Rządziei 
zjawiają się klienci po większą gotówkę- 
Miałem ostatnio przypadek, że przyszłe 
kobieta, która nie miała nic prócz kwitke 
zasiłku. Udzieliłem je j pożyczki bez pro­
centu.

—  Specyfika  interesu, k tó ry  P an  prowa­
dzi polega na tym , że przychodzą tutaj 
ludzie przeważnie biedni. C z y  moglibyśmy 
jeszcze k iedyś się spotkać i porozm a»i*c 
o tych ludziach.

— Myślę, że moje częste kontakty 
z biedą ludzi bezrobotnych mogą t>t* 
źródłem późniejszych reportaży. Serde­
cznie zapraszam.

Rozm aw iał: M ariu sz  M . Krzyżan iak
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Rada Gminy przeanalizo­
wała budżet za jedenaście 
miesięcy oraz ustalenia pro­
wizorium na rok następny.

Odczytano uchwałę w sprawie po­
rozumienia komulanego z gminami 
ościennymi w zakresie komunalizacji 
urządzeń zbiorowego zaopatrzenia

B R U D Z E W

Droga
w wodę. Głosowaniu poddano 

z wynikiem pozytywnym —  spra- 
przejęcia przez gminę budowane­

go obiektu zakładu weterynarii. 
^  dyskusji radni zakwestionowali 
wysokość opłaty za budowę drogi 
w Pradużycach, która wyniosła około 
'13 min zł. Okazało się, że zaistniała 
Pomyłka w samym sprawozdaniu 
0154 min zł. Podjęto decyzję powoła­
na specjalnej Komisji Rady, która 
dokona dokładnego rozliczenia i do- 
P'ero wtedy przedstawi je na Sesji. 
^'e wykorzystane środki finansowe 
decydowano przesunąć na telefoni­
s t ę  /wymiana centrali/ oraz dofi­
nansowanie wodociągu Bierzno 

Olimpia. Omówiono również

Ma l a n ó w

Firma ruszyła
^ Spó łka SUN  —  T R A D E  z  p o czą tk ie m  
“ o roku ru szy ła  z  p ro d u k c ją  w yp o sa- 

n do m eb li o g ro d o w ych . S z y ją  rów - 
r 62 ob rusy, p o d u szk i i pa raso le . To w a- 
^ te są n astę p n ie  w y k a ń c z a n e  w  Nie- 
 ̂Czech  i e k sp o rto w a n e  do k ilku n as tu  
rajóty Eu ro p y . Po p o c zą tk o w y c h  kło- 

lach z w ią z a n y c h  z  za ła tw ie n ie m  for- 
a|ności, w ła śc ic ie l firm y  Edw ald  Kostrs 

Q, . się p e łn o p ra w n ym  d z ie rża w cą  
ektu, sp ro w ad ził ju ż  n o w e  m aszy n y  

 ̂** sp e c ja lis tó w  z  N ie m ie c . Jego peł- 
n iocn ik G u n te r A lb e rs  je s t p rze k o n a ­

j ą  że firm ę ucja Sję  u p o d o b n ić  do 
1̂ ładów te j sam e j b ran ży  w  NEUEN- 
(^ H E N  (RFN) . O b a j m łodzi N ie m cy

.' 30 lat) w ią żą  d u że  n a d z ie je  z  roz-
'Jetn tego p rze d się b io rstw a . Jeżeli za- 

$j ast d z ie rża w y  SUN  — T R A D E  sta łob y 
su M ś c ic ie le m  o b ie k tu , w ó w c z a s  na- 
r^lPiłyby d a lsze  in w e s ty c je , w  ty m  rów - 
nv?. budow a n o w y c h  o b ie k tó w  so c ja l-  
pr J 1- O b e c n ie  firm a za tru d n ia  ok . 170 

.°W n ikó w , a  w  n a jb liżs ze j p rzyszło- 
Wj )est; g o to w a  z a tru d n ić  je s zc z e  pra- 

M ugie ty le .
sp d a j e  się, że  g m in a  M a la n ó w  m o że  
Pk Miewać się  sp o ry ch  ko rzy śc i z  faktu  
\v, p o tn ien ia  n o w eg o  przed sięb io rst- 

/ m n'n ie jszy  się  b e z ro b o c ie , w z ro sn ą
pQ / -vy  do b u d że tu , (p o p rzed n i gos- 

°b e k tu  —  łó d zk ie  z a k ła d y  „Po li-
Mp ^ .le8a ,y  z  p o d a tk am i na su m ę  200 

Hm Zle je d n ym  z  n ie lic z n y c h  b o g atych
b(..J ż**' a p o za  tym  n o w y  b izn e sm e n

b5 r. w  o k o lic y . A  o  sp o nso ra  dziś 
ż °  tru d n o ...

A n d rz e j P iaseck i
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sprawę opłat targowych. Ustalono, że 
aby to robić należy wpierw oznaczyć 
i ogrodzić miejsce do handlowania 
i dopiero wtedy wyznaczyć pracow­
nika, który będzie pobierał pieniądze. 
Radnych poinformowano, że zgłosiła 
się osoba, która będzie utrzymywała 
czystość w poczekalni PKS i w okolicy 
pomnika. Omówiono także kwestię

do sądu
upadku GS i SKR. Podczas obrad 
podjęto decyzję zwołania Nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia 
Rady Nadzorczej SKR. Problem przy­
szłych wydatków nie został dokładnie 
rozpatrzony, gdyż nie wiadomo jesz­
cze, jakie dochody i subwencje gmi­
na będzie miała. Zdecydowano jed­
nak, że dalej będą prowadzone prace 
przy budowie dróg i kanalizacji. Dofi­
nansowywany będzie przewóz dzieci 
do szkół.

Ponadto poruszono problemy: 
zmniejszenia opłat od przyczep, kon­
sekwentnego pobierania opłat czyn­
szowych od szkół, przesunięcia ogro­
dzenia prywatnego przy restauracji 
„Jubilatka", naprawy oświetlenia

w Brudzewie, likwidacji podjazdów 
na chodnikach do sklepów i zakła­
dów prywatnych. Podjęto także 
decyzję o sprzedaży działki naprze­
ciw UG poprzez przetarg. Zadecydo­
wano także o zakupie 100 ton węgla 
dla szkół będących w trudnej sytuacji 
finansowej. Na koniec odczytano pis­
mo —  uchwałę Sejmików Samorzą­
dowych w sprawie wysokości składek 
na pokrycie kosztów działalności Sej­
mików Samorządowych województ­
wa konińskiego. W  punkcie „w o l­
ne wnioski" pan Maciej Rosiak poru­
szył dwie sprawy. Pierwsza dotyczyła 
wyborów do Sejmu i Senatu. Doma­
gał się, by członkom komisji wypłaca­
no diety, co miałoby wpłynąć na 
zmniejszenie kosztów na organizo­
wanie dla nich dowozów. Druga spra­
wa związana była z zakwestionowa­
niem uczciwości sekretarza gminy .

M. Rosiak oskarżył go o „czerpanie 
wielomilionowych korzyści material­
nych z tytułu wyboru oferty na prace 
budownictwa drogowego na terenie 
gminy Brudzew oraz 5-10% profitów 
od rachunków realizowanych przez 
wykonawców tych prac przez firmę 
Inż. Dróg Tuliszków". Sekretarz Gmi­
ny poinformował, że umowy na te 
prace zawierał Zarząd Gminy, a w je­
go imieniu wójt. Sprawa ta znalazła 
się w Sądzie Wojewódzkim i czeka na 
rozwiązanie. Pozwanym jest pan Ma­
ciej Rosiak. /M ./

P r z y  g ro b a c h  
k o le g ó w

W 50 rocznicę utworzenia Ar­
mii Krajowej na cmentarzu ko­
munalnym w Turku spotkali się 
kombatanci zrzeszeni w Świato­
wym Związku Armii Krajowej. 
Przy grobie partyzantów z oddzia­
łu „Groźnego" o historii AK opo­
wiadał pan Wesołowski. Uczest­
nicy spotkania uczcili chwilą ciszy 
pamięć wszystkich poległych 
i zmarłych żołnierzy zbrojnego 
podziemia. Kombatanci i harcerze 
przeszli na pozostałe cmentarze 
odwiedzając groby Marianny i Ste­
fana Rytów, Józefa Mazurkiewicza, 
Władysława Czecha, Jana Kayzera, 
Kazimierza Fiedorowa. Rocznico­
wym uroczystościom towarzyszył 
nastrój powagi. W  ciszy, przy za­
chodzącym słońcu żołnierze AK 
wspominali swoich towarzyszy 
broni, /a /
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TUREK

LEPIEJ P Ó Ź N O , 
NIŻ W C A LE

W  „E c h u  T u rk u "  n r 7 z  dn ia 
1 6 .0 2 .1992r. w  a rty k u le  „Z a ra d n i radn i" 
Pan R ed akto r A n d rze j P iaseck i p o d a je  
k ilka  in fo rm a c ji n ie p ra w d z iw ych : 1 . rad ­
n ym  n ie  w y p ła co n o  d o d atko w eg o  ry­
cza łtu  na  d o ja zd y , w yp ła co n o  je d n o ­
razo w o  z w ro t k o sz tó w  p o d ró ży  od p o ­
czą tk u  k a d e n c ji te j R ady do k o ń ca  roku 
1991 , p o n ie w aż  w  tra k c ie  trw an ia  
k a d e n c ji radn i n igdy n ie  o trzym a li 
zw ro tu  k o sz tó w  p rze ja zd u . 2. Po raz  
drugi p o d a je  się  in fo rm a c ję  n ie p raw ­
d z iw ą , ja k o b y  R ada  G m in y  zam k n ę ła  
P rzed szko le  w  K a c zk a c h  Ś re d n ich . Pro­
b lem  w yg ląd a  w  ten  sposób , że  Rada 
G m in y  m a ją c  je d n o  p rzed szko le  w  Sło- 
d ko w ie  n ie  po w o ła ła  d rug iego p rzed ­
szko la  na  te re n ie  G m in y . M ięd zy  z a ­
m kn ię c ie m  p rze d szko la  a  po w o łan iem  
now ego  p rze d szko la  je s t c h y b a  za sad ­
n ic za  ró żn ica . 3. N iep raw d ą  je s t , że  
R ad a  G m in y  p o d ję ła  u c h w a lę  w  sp ra­
w ie : za k a zu  u d o stęp n ian ia  p ro toko łó w  
z  ses ji. D e c y z ja  R ad y  i to  n ie  w  fo rm ie  
u c h w a ły  d o ty c z y  : w y d a w a n ia  d o ku ­
m e n tó w  z  sesji, o k tó re  zw ró c ili się 
R e d ak to rzy  „E c h a  T u rk u "  w  ub ieg łym  
roku . M o ż liw o ść  w g ląd u  do p ro toko łu  
is tn ie je , o  c z y m  in fo rm o w ałem  Pana 
R e d ak to ra  p ism em  Nr 0126/3/92 z  d n ia  
13 .01 .1992r. 4 . U c h w a ły  R ad y  tw o rzą c e  
p raw o  m ie jsc o w e  i d o ty c z ą c e  sp raw  
o g ó ln ych  g m in y  n ie  są „ ta jn e " , są w y ­
w ie szo n e  na ta b licy  og łoszeń w  U rzę ­
d zie  G m in y . W  te j s y tu a c ji s tw ie rd zen ie , 
że  R ed ak to ro m  n ie  w o ln o  z a p o zn a ć  się 
z  u ch w a łam i je s t po p rostu  k łam stw em . 
Z a le ż y  n am  n a  rze te ln ym  in fo rm o w a­
niu sp o łe cze ń stw a , a  w  „E c h u  T u rk u "  
zb y t  czę sto  zd a rza ją  się  n ieśc is ło śc i, 
czeg o  d o w o d e m  są  sp ro sto w an ia  do 
za m ie s zc z o n y c h  a rty k u łó w . N ieza leżn ie  
od za ję te g o  stan o w iska  w  p o w yższy ch  
sp raw ach  p rze z  R e d ak c ję , d a lsze j p o le ­
m ik i n ie  będzie .

Z a rzą d  G m in y  Tu rek

A d  V  o c e n i: 1. Radn i o trz y m u ją  regu­
la rn ie  d ie ty  (40 ty s . zł), k tó re  z  p e w n o ś­
c ią  p o k ry w a ją  ko sz ty  ic h  p rze ja zd ó w . 
P rzyzn an ie  im  pół m ilio na  zł m o żn a  
w ię c  u w a ża ć  za  d o d a tk o w e  d o fin a n ­
so w an ie  ich  sp o łeczn e j d z ia ła ln o śc i.

2. Z a  cza só w  sta re j R ad y  w  K a czk a ch  
p rze d szko le  było , a za  n o w e j ju ż  
n ie .P rzed szko la  p o d leg a ją  R adzie  G m i­
n y, k tó ra  d e c y d u je  o  ic h  o tw ie ran iu  
i z a m y k a n iu . T ru d n o  w y m a g a ć  ab y  
ro d z ice  z  K a cze k  w o z ili sw e  d z iec i do 
S łodkow a .

3. R e d ak to rzy  „E c h a  T u rk u "  n ig dy n ie 
z w ra ca li się  o  w y d a n ie  d o ku m e n tó w  
z  ses ji, o  c z y m  w ład ze  g m in ne  w ie d zą  
(jak  ró w n ie ż  o  ty m , że  R ada  G m in y  
w y p o w ie d z ia ła  s ię  w  te j sp raw ie  w  gło- 
so w an iu ).P ise m n a  o d p o w ie d ź  Pana 
P rze w o d n ic ząc eg o  b y ła  s fo rm u ło w a n a  
w  sp osób  d a leko  n ie je d n o zn a czn y . Na 
n astę p n y  list w  te j sp raw ie  re d a kc ja  
w  ogó le  n ie  o trzy m a ła  o d p o w ie d z i. N ie­
b a w em  p rze k o n a m y  się w  p ra k ty c e  c zy  
is tn ie je  „m o ż liw o ść  w g ląd u  do p ro to ko ­
łu " .

4. T o  b a rdzo  ład n ie , że  m o żn a  się 
z a p o zn a ć  z  u ch w a ła m i R ady . Szko d a  
ty lko , że  w ład ze  g m in ne  z  tak im  o p ó ź­
n ien iem  o tym  in fo rm u ją . W  o sta tn ich  
n u m e ra ch  „E c h a "  u kaza ło  się  k ilka  k ry ­
ty c z n y c h  p u b lik a c ji na  te m at g m in y  
T u re k , o fic ja ln a  re a k c ja  Z a rząd u  n a ­
stąp iła  d o p ie ro  te raz .

R e d ak c ja

11



Wracam ponownie do spraw budowy wspólnoty powiatowej, 
bowiem rok bieżący będzie dla nas sprawdzianem, czy mamy 
wolę działań państwowo-twórczych, oddolnego brania spraw 
w swoje ręce, solidaryzmu obywatelskiego.

W  tym  roku przekonam y się również, 
czy  sam orządy patrzą w  przyszłość, m ają 
je j w iz ję  i program  oraz zdo lność pozysk i­
w an ia naszego u czestn ictw a do ich reali­
zac ji.

W yzn a ję  pogląd, że w ładza oprócz 
inform ow ania co  zrobiła, przede w szyst­

kim  zobow iązana jest s łuchać i w yjaśn iać  
—  czego nie zrobiła. Tak to ju ż  jest, że 
jeżeli problem y obyw atela nie sta ją  się 
problem em  w ładzy, trudno o czek iw ać , by 
problem y w ładzy staw ały się problem am i 
obyw atela . Jakkolw iek nie podzielam  do­
c ie ra jących  do m nie opinii, że  sam orządy 
to ty lko  zm iana szyldu u n iektórych  osób, 
to zgadzam  się, że źródłem  tak ich  opinii 
jest brak przepływu in form acji obywa- 
tel-urząd i odw rotnie . Narasta krytyka 
często zasadna w ob ec w ładzy sam orzą­
dow ej, ale n iestety w iele jest pom ów ień 
i złośliw ości, często  p rym ityw nych . To 
rów nież efekt braku in form acji. Każda 
w ładza potrzebu je k rytyki, uw ażam , że 
pow inna sam a je j o czek iw ać (pożądać). 
W  kra jach  dem okra tyczn ych  w ładze róż­
nych  szczebli zam aw ia ją  badania opinii 
pub licznej na sw ój tem at. „Ech o " mogło­
by przeprow adzić eksperym enta lny son­
daż w śród czyte ln ików . Pow inn iśm y pa­
m iętać, że k rytykow ać łatwo, znaczn ie  
trudn ie j u czestn iczyć w  realizacji, naw et 
w łasnych  propozycji.
Każdy z  nas ż y ją cy ch  na tej z iem i: od 
Nowego Św iata /gm. Tu liszków / po Piaski, 
Podłęże /gm. Św in ice  W arck ie/ , od Kun 
/gm. W ładysław ów / po M iłkow ice /gm. 
Dobra/ w in ien  po czu w ać się do uczest­
n ictw a  w  kształtow aniu przyszłości sw o je j 
gm iny, ja k  rów n ież w spólnoty pow iato­
w ej.

Problem ów do rozw iązania jest w ciąż  
dużo , bez naszego udziału w ładza ich nie 
rozw iąże , a jeżeli u czyn i to w brew  naszym

asp iracjom , to pretensje sk ierow ać w yp a­
dnie w  pierw szej ko le jności do siebie.

Proponuję naszą pracę rozpocząć od 
rozszerzen ia granic i liczby członków  
w spólnoty. O becn e  granice „re jo nu " 
obejm u ją  pow ierzchnię 115.236 ha, za ­

m ieszkałą przez około 100 tys. ludności. 
Byłoby dobrze, by przyszły pow iat za­
jm ow ał obszar 150-180 tys. ha, zam iesz­
kały przez około 130-150 tys. ludności 
/patrz ram ka/.
Byłby to silny pow iat nie ty lko  w  W ielko- 
polsce.

Jego podział w ew nętrzny to spraw a 
w tórna. O d  aktyw ności każdego z nas 
za leży , ile sąsiedzkich gmin i wsi „zw e r­
bu jem y" do naszej w spólnoty. C zęść 
gm in, tak ie  m am  odczucie , nie jest za in te­
resow ana powołaniem  Rady Pow iatu. Tak

jak n ikt naw et palcem  nie kiwnął, gdy 
likw idow ano Rejon Dróg Pub licznych . 
W  podobny sposób straciliśm y w  ubieg­
łym  roku 5-10 mld zł, bo „n ie  chciało" nam 
się pow ołać Przedsiębiorstwa Robót Pub­
licznych . College języka francuskiego, też 
mógł być w  Turku . I jeśli w  tym  roku nasze 
gm iny nie zdecyd u ją  się na podjęcie  m .in. 
tak ich  in ic ja tyw  pow iatow ych , jak: 
-budowa szkoły sam orządow ej 
-utw orzenie Funduszu Te lekom unikacji 
-utw orzenie Funduszu W odnego

-powołanie Banku Pow iatowego / z  udzia­
łem Banków  Spółdzielczych/
-przy jęcie  szko ln ictw a podstawowego i le­
czn ictw a  podstawowego, to zam iast spra­
w n ych  sam orządów  i silnego powiatu, 
będzie ... zadupie, a m y będziem y narze­
kać . Czas, k tóry m am y, to czas in ic ja tyw  
na przyszłość. In ic ja tyw y nie podjęte dziś, 
mogą być stracone na zaw sze.

To oczyw iste , że go nie w yprzedzim y, 
ale bądźm y na jego p rzy jśc ie  p rzyna jm ­
niej przygotowani.

Jerzy Żu raw iecki

NIE PLUM
m  m m

Lepiej n ie zn iew ażać w ó jta  - czy  innego 
pracow nika sam orządu - w  słow ach lub, 
co  gorsza, p rzy użyciu  siły fizyczne j. Grozi 
za  to kara surow sza niż za spostponowa­
nie zwykłego obyw atela . W  odpowiedzi 
na pytanie praw ne zadane przez Sąd 
W o jew ódzki w  Zam ościu  - Sąd Najwyższy 
odpowiedział bowiem  całkiem  niedawno, 
że w ó jt jest funkcjonariuszem  publicznym  
w  rozum ieniu art. 120 &11 k .k. i podlega 
w zm ożonej ochron ie praw nej w  czasie 
pełnienia obow iązków . Z n aczy  to, że każ­
de przestępstwo na nim popełnione bę­
dzie ścigane z  oskarżen ia prokurators­
kiego, a ponadto zagrożone karą surow­
szą.

A  zaczęło  się od pospolitej sprzeczki 
m iędzy interesantem  i p racow nikiem  sa­
m orządow ym , znajom e zresztą, w  której 
obywatel naw ym yśla l w ó jtow i od ostat­
n ich i opluł podobno pantofle. W ó jt p °' 
skarżył się prokuratorow i, prokurator skie­
rował sprawę do m iejscow ego sądu, a ten 
orzekł, że poszkodow any jest zw ykłą , CV  
w ilną osobą. To o rzeczen ie zaskarżył pr0' 
kurator, za rzu ca jąc  sądowi obrazę prawa 
m aterialnego - przez p rzy jęcie , że wójt to 
ty lko  w ó jt, a nie osoba publiczna. W  te) 
sytuacji Sąd W o jew ód zki został zmuszo­
ny do postaw ienia pytania prawnego Są­
dowi N ajw yższem u, który przyznał racje 
prokuratorow i. Skoro do w łaściw ości or­
ganów sam orządow ych  - konkludował SN 
—  przekazano kom petencje  dawnych 
organów terenow ej adm in istracji pań*1 
w ow ej (naczeln ików ), to pracow nicy 59 
funkcjonariuszam i publicznym i.

I w  tym  przypadku kij m a dwa końce- 
w  razie oskarżenia o nadużycie  wladżV' 
w ó jt będzie traktow any surow iej.
P.S. Zan iep oko jonych  samorządowców 
uspokajam y: incydent w ydarzył się P°z3 
rejonem  turkow skim

P O W I A T O W E  G A D A N I E

Rzeczpospolita turkowska

U ff . P o w ia ło  tro chę u rzędo w ym  tonem  na te j stro n ie . 
A b y  ją  u ro zm a ic ić , p o stano w iliśm y d o k o n ać ra n k in ­
gow ej o ceny n aszych  b u rm istrzó w  i w ójtów . T y p o w a ła  
re d a k c ja , o cen ią  C z y te ln ic y .

KATEGORIA: I MASA 1. R. Kiciński 2. S. Bugaj 3. A. Antczak
II REFLEKS 1. J. Nowak, 2. M. Broniszewski 3. M. Pięgot
III DO STO JNO ŚĆ 1. M. Gryt 2. J. O wczarek 3. J. Kujawa

IV M ĘSKOŚĆ 1. J. O wczarek 2. J. Nowak 3. R. Rybacki
V  GRACJA 1. R. Rybacki 2. M. Broniszewski 3. S. Mielczarek
VI ELEGANCJA 1. M.-Broniszewski 2. J. O wczarek 3. R. Rybacki
VII N IEŚMIAtOŚĆ 1. M. Pięgot 2. S. Mielczarek 3. j. Kujawa 
Turek —  burmistrz Roman Rybacki
Dobra —  burmistrz Adam Antczak 
Tuliszków —  burmistrz Marian Gryt 
Uniejów —  burmistrz Marian Pięgot 
Kawęczyn —  wójt Jan Nowak 
Malanów —  wójt Stanisław Bugaj 
Brudzew —  wójt Roch Kiciński 
Przykona —  wójt Mirosław Broniszewski 
Świnice \A/arckie —  wójt Stanisław Mielczarek 
W ładysławów —  wójt Józef Kujawa.
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Okropne
subwencje

Sejm ow a Kom isja Sam orządu Terytorialnego z rezerwą 
odniosła się do w ysokości subw encji ogólnej dla gmin na 
br. W  prow izorium  budżetowym  na I kw artał przew idzia­
no na ten cel 1,4 bln zł. Szczególnie duże w ątp liw ości 
posłów w zbudziło  tw ierdzen ie przedstaw icieli M in isterst­
w a Finansów , iż obniżen ie subw encji będzie zrów now ażo­
ne w zrostem  dochodów  w łasnych  gm in, jednakże uzys­
kanie przez gm iny 4 bln zł z  podatku dochodow ego od 
osób pryw atnych  jest, zdan iem  posłów, mało realne. Przy 
Utrzym aniu recesji w p ływ y będą z  pew nością o w iele 
niższe.

Z  dużą k rytyką spotkał się też fakt um ieszczania 
pieniędzy na „ze ró w k i" o raz prow adzen ie szkół pod­
staw ow ych  p rze jętych  w  tym  roku przez gm iny / w sum ie 
165 szkól/ w  budżecie  M inisterstw a Edukacji Narodowej. 
Posłowie opowiedzieli się za w łączeniem  tych  kw ot 
- chodzi o około 600 m ld z l - do subw encji.

O bo k w  tabe lce  przedstaw iam y, jak  ograniczenie 
w  subw encjach  dotknęło nasze gm iny.

Echo Turku

Gmina
Kw ota subw encji 

w  m l d .  zł ^
1991 1992___ _

T u r e k  m ia s to 1 .9 0 0  m in 9 0 0  m ld

B r u d z e w 2 .3 5 0  m in 2 7 0  m ld

D o b r a 2 .5 0 0  m in 1 .8 5 0  m ld

K a w ę c z y n 2 .0 1 9  m in 1 .8 4 2  m ld

M a la n ó w 2 .3 5 0  m in 2 .0 5 0  m ld

P r z y k o n a 2 .1 2 0  m in 3 4  m ld

Ś w in ic e

W a r c k ie 1 .0 5 0  m in 1 .2 5 0  m ld

T u l is z k ó w 4 .4 0 0  m in 3 9 0 0  m ld

T u r e k 3 .2 0 0  m in 2 7 6  m ld

U n ie jó w 2 mld 2 mit*

W ła d y s ła w ó w 3 .4 0 0  m in 1 .491  m ld

/ I I I  19$



Z  W I Z Y T Ą  U . . .

ANULI STAWIERAJ
I /

Imię i nazw isko : Anu la Staw ieraj / /  
wiek: 14 lat
■Mwód : u czenn ica  Szkoły nr 2 w  Turku 
znak zod iaku : Baran 
ulubiona liczba: 26 
ulubiony dzień: sobota 
ulubione zw ierzę : pies i koń 
ulubiona pora roku: lato
ulubione danie: kurczak (p ieczony przez mamę)
ulubiony kolor: czerw ony
ulubiony sport: p ływ anie i jazda konna
ulubiony kw iatek : fiołek
ulubione za jęc ie  : śp iew anie

—  A n iu , ja k  za c zę ła  s ię  T w o ja  p rzyg o d a z  p io senką?

— W wieku pięciu łat wygrałam Rejonowe Elimi­
nacje Festiwalu Piosenki Dziecięcej w  Turku, co 
Wiązało się z zakwalifikowaniem mnie do Eliminacji 
Krajowych w Koninie, w których zdobyłam „Z lo ty  
Aplauz". Wtedy zająI się mną Pan Zbigniew Górny 
1 Poznania i  tak to się zaczęło ...

—  C z y  śp iew an ie  pom aga C i  w  rea lizo w an iu  m arzeń ?

Tak, poznaję ciekawych ludzi, zawieram przyjaz­
ny, zwiedzam nowe miejsca i  występuję na scenach, 
na których chciałoby wystąpić wielu ludzi. (Np. 
Scena Teatru Wielkiego w Warszawie, scena Opery 
Leśnej w  Sopocie, scena Sali Kongresowej w  War-
szawie).

C o  je s t  w edług C ie b ie  w śp iew an iu  n a jw ażn ie jsze?

—  K tó r y  ze sw o ich  w ystępów  w spo m in asz n a jm ile j?

— By! to mój udziat w programie „Dziecko potra fi" 
w Pozaniu, w  1989 roku. Występowałam tam wspól­
nie z zespołem „Bajm ", „V o x " oraz Andrzejem Zau- 
chą, którego szczególnie milo wspominam, ponieważ 
byłam najmłodszą wykonawczynią, a Pan Andrzej 
zaopiekował się mną jak wujek.

A n ia  Staw ieraj
—  C z y  m asz ja k ic h ś  sw oich  u lub ionych  w yko naw có w ?

' Uważam, że najważniejsze jest śpiewać całą 
s°bą tak, jakby się opowiadało o czymś bliskim 
°sobom.

—  Tak, Madonna, Sting, George Michael, Roxet, 
a z polskich wykonawców najbardziej lubię Annę 
Jurksztowicz.

. C h c ia ła b y m  p o lecić T w o je  p iosenk i n aszym  C z y te l-  
n|kom , gd zie m o żna je  zn a le źć?

~~~ Moje piosenki nagrane są na kasetach z serii 
dyskoteka Pana Jacka"

C z y  p od czas T w o ic h  w ystępów  zd a rzy ło  się  co ś  
^ Przew idzianego?

I ~~~ 'W czasie koncertu w Hali Gwardii we Wroc-
j '[u rnusialam występować mając 39 stopni gorą-

t . 1 * * * * * * straszną chrypę — w związku z tym miatarr.
ta ś ^ 9^ Z PLaybecku —  realizatorowi pomyliły się
g. 'Py — m ój występ odbyt się na żywo czego

Ktem były „ciche d n i"  —  nie mogłam wydobyć
Slebie g/osu.

—  K to  p isze  d la  C ie b ie  p io senk i?

— Teksty piosenek pisze pan Jacek Cygan, a muzy­
kę pan Rafał Paczkowski, Krzesimir Dębski i  Majka 
Jeżowska.

— S ły sz a ła m , że  ostatn io  n a g ra ła ś te led ysk ? M o g łab yś  
p ow ied zieć o n im  co ś w ięce j?

— Jest to piosenka reklamująca encyklopedię dla 
dzieci i  młodzieży „Larousse’a", a śpiewam ją z Kasią 
Zdulską i  panem Jackiem Cyganem.

—  C z y  częste  w y ja zd y  na n ag ran ia  i k o n ce rty  nie 
p rz e szk a d za ją  C i  w nauce?

— Muszę koniecznie podziękować swoim nauczy­
cielom za wyrozumiałość i  tolerancję. Dzięki temu nie 
mam zaległości i  większych problemów.

—  J a k ie  p rzed m io ty  lu b isz  n a jb ard z ie j?

—  Matematykę i  fizykę.

—  T w ó j u lub iony n au czyc ie l?

— M ój wychowawca.

—  C ie k a w i m nie j a k  ra d z is z  sobie na le k c ja c h  m u zyk i 
i ja k ie  m asz ocen y? C z y  g ra sz  na  ja k im ś  instrum encie?

—  Moja Pani od muzyki wie, że ja śpiewam, ale nie 
wyróżnia mnie z tego powodu traktując jak wszyst­
kich uczniów  — oceny mam dobre, są to przeważnie 
szóstki i  piątki, co nie znaczy, że nie zdarzy się 
i  jedynka (jak w poprzednim półroczu). Gram na 
pianinie doskonaląc swoje umiejętności pod kierun­
kiem starszej siostry. Lubię także grę na skrzypcach, 
gitarze i flecie — na tych instrumentach uczę się grać 
sama.

—  C z y  ro zw ija sz  sw oje zd o ln o śc i p io se n k a rsk ie ?  Je ż e li  
ta k , to c z y  z  m y ś lą  o p rzy sz ło śc i?  —  w iesz ju ż  co 
ch c ia ła b y ś  ro b ić  w ży c iu ?

—  Chodziłam cztery lata do Szkoły Muzycznej, 
gdzie śpiewałam w chórze —  obecnie tylko na 
próbach mogę poprawić dykcję i  doskonalić swoje 
umiejętności. Chciałabym w przyszłości śpiewać, ale 
myślę też o zawodzie lekarza. Moim marzniem jest 
kontynuowanie nauki w  średniej szkole menadżers­
ko—  artystycznej w Warszawie —  potem studia 
medyczne i  równolegle nauka w Studium piosenkarz 
skim.

—  N ig d y  nie m ia łam  o k a z ji zo b a czy ć  C ię  na w ystępach  
w n aszym  m ieście  —  czy  m o żna C ię  s łu ch ać  ty lk o  na 
k a se ta ch  i o g ląd ać w te lew iz ji?

— Bardzo chciałabym wystąpić dla mieszkańców 
mojej rodzinnej miejscowości.

—  M a m  ro zu m ieć , że n ik t z  o rg an izato ró w  im prez  
arty sty czn y ch  nie zw ró cił się  do C ie b ie  z  k o n k re tn ą  
p ro p o zyc ją?

— Jak dotąd nie.

—  C z y  to p raw d a , że  T w o je  p iosenk i zn a ją  dzieci 
w ca łe j Ja p o n ii?

— Tak, dwa lata temu w Poznaniu delegacja 
z Japonii zarejestrowała m ój występ w programie 
,,Dziecko potrafi". Podobno moje piosenki bardzo się 
podobały i  były często słuchane w wielu szkołach.

—  O  co  ch c ia ła b y ś  popro sić z ło tą  ry b k ę , gdyby spełn iła  
T w o je  ży cze n ia ?

— Chciałabym żeby cały czas było lato, wszyscy 
byli radośni, a w sadach zamiast jabłek rosły banany. 
Korzystając z okazji chciałabym serdecznie pozdro­
wić Czytelników „ Echa Turku", a szczególnie moje 
koleżanki i  kolegów.

aHiIon handlowy nr 6, za 
hotelem „Tur”

^  >i!he silence of the lambs” 
^Milczenie owiec” reż. Jonathan 

2 enr*  prod. U SA  1991 —  sens.
' »lVlidnight” —  „Zdążyć przed 

i)ę,ni° Cii” reż. Martin Brest prod.
3 ‘ A I9j$  sens.

*anes, trains and automobiles” 
dv„”Sani°l°ty , pociągi i samocho- 
lQswre*- John Hughes prod. U SA
4 87 sens.

kokGrZechy” — reż> Dou8las Hic-
S. ^,Pr°d U SA  1991 obyczajowy 
z P 0<|d Fellas” , czyli „Chłopcy 
Di-r, f rai ny” reż. Martin Scorsese 

• U SA  1990 sens.

6. „Niht ohne meine tochter” - „T y l­
ko z moją córką” reż. Brian Gilbert 
prod.USA 1991 melodramat
7. „ It”  - „To ” reż. Tommy Lee

Hity
w KONESERZE

Wallace prod. 1990 horror
8. „Nobody‘s perfect” —  „Nikt nie 
jest doskonały” reż. Robert Kaylor 
prod. U SA  komedia
9. „Someone to watch over me”  
—  „Osaczona” , reż. Ridley Scott 
prod. U SA  1991 sens.

10. „Night of the hunter” —  „Noc­
ny myśliwy” reż. Dawid Greene 
prod. U SA  1991 sens.

Zdążyć przed północą (Midnight 
run)
Robert De Niro jest najemnym mor­
dercą podążającym tropem wrażli­
wego księgowego. Księgowy ukradł 
mafii 15 milionów dolarów, oddał je 
na dobroczynność i zwiał. Ściga go 
nie tylko mafia, lecz także sprag­
nione sukcesów F B I. Szybka akcja 
i doskanała zabawa, dzieło twórcy 
Gliniarza z Beverly Hills. 
Serdecznie zapraszamy do korzys­
tania z naszej wypożyczalni ” Kone- 
ser” . Codziennie 11:00-19:00, nie­
dziela 11:00-14:00.

1 U l  1992
Echo Turku

S p o t k a n ie
l i t e r a t ó w

W dniu 3 marca br. w Miejskim 
Domu Kultury odbędzie się spotkanie 
grupy literackiej. Zapraszam parają­
cych się pisaniem oraz sympatyków.

Osoby piszące, zainteresowane 
oceną własnych tekstów, proszę 
o nadsyłanie utworów na adres reda­
kcji. Najlepsze (poezja, proza itp.) za 
zgodą autorów zaprezentuję w „ Echu 
Literackim”. Można również kontak­
tować się ze mną osobiście pod ad­
resem —  Turek Al. Piłsudskiego 
3/121

Tadeusz Matusiak
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Czy polski futbol umrze 
śmiercią naturalną? roz­
mowa z Kazimierzem Gór­
skim

—  Zewsząd słychać lament. Czy  
piłce nożnej nie grozi przypadkiem 
śmierć naturalna? Jakie są najwięk­
sze zagrożenia na tle obecnej bardzo 
trudnej sytuacji ekonomicznej?

—  Polski futbol nie umrze, o to 
jestem spokojny, ale zagrożenia 
są bardzo duże. Zacznę od spra­
wy podstawowej —  od młodzie­
ży. Gdy brakuje pieniędzy 
w szkołach likwiduje się, względ­
nie ogranicza lekcje wf., a w klu­
bach redukuje się budżet prze­
znaczony na szkolenie najmłod­
szych. Dotyczy to szczególnie 
małych klubów. A właśnie naj­

MDK TUREK
26.02. godz. 17 próba teatru baśni
27.02. godz. 16 próba wokalnego 
zespołu dziecięcego
godz. 16 koło komputerowe 
godz. 16:30 kurs j. angielskiego 
godz. 17 pracownia haftu
28.02 godz. 15 pracownia fotografi­
czna
godz.16 kurs j. niemieckiego
1.03. godz. 16 niedziela z rodziną
2.03. godz. 15 pracownia fotograficz­
na
godz. 15 rękodzieło artystyczne 
godz.17 spotkanie grupy literackiej
3.03. godz. 17 kurs j. niemieckiego 
godz.17 koło plastyczne
godz. 17 zabawa śledzikowa
4.03. godz. 17 próba teatru baśni
5.03. godz.16 próba wokalnego ze­
społu dziecięcego
godz.16 koło komputerowe 
godz. 17 pracownia haftu
6.03. godz. 16 pracownia fotograficz­
na
godz. 16 kurs j. niemieckiego
8.03. godz.16 Wesoły Autobus 
— występ estradowy
9.03. godz.15 pracownia fotograficz­
na
godz.15 pracownia rękodzieła artys­
tycznego
10.03 godz. 17 kurs j. niemieckiego 
godz. 17 koło plastyczne
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wybitniejsi nasi piłkarze —  Dey­
na, Lubański, Boniek, Lato pier­
wsze kroki stawiali w niewiel­
kich, mato znanych klubach. Gro­
zi więc nam obcięcie podstawy 
piłkarskiej piramidy.

Futbol 
nie umrze

—  Z  drugiej strony ci najlepsi 
masowo emigrują do innych krajów.

—  I to właśnie jest następne 
zagrożenie. Często kluby widzą 
jedynie ratunek w sprzedaży naj­
lepszych piłkarzy. Potrzebują pie­
niędzy na przetrwanie. Wyjeż­

dżać chcą nie tylko „gwiazdy", 
ale nawet trzecio/igowcy. W spo­
sób sztuczny, np. drogą zakazu 
nie można powstrzymać tych wy­
jazdów. Musimy bowiem być 
w zgodzie z przepisami UEFA. 
Powołaliśmy specjalną komisję 
do dostosowania naszych przepi­
sów do UEFA.

—  Czyli niezbyt wesoło, a tu 
przed nami eliminacje mistrzostw 
świata, turniej olimpijski...

—  Jestem  przekonany, że wy­
korzystamy wielką szansę, jaką 
dla naszego futbolu są te dwie 
imprezy —  olimpiada w Barcelo­
nie i mistrzostwa świata w USA  
w 1994 roku. Dobre wyniki będą 
miały kapitalne znaczenie dla 
apolskiego futbolu. Możemy 
zdobyć nie tylko kapitał sympatii, 
ale także ten konkretny, od spon­
sorów. Można ich przecież zna­
leźć tylko wtedy, gdy się odnosi 
sukcesy. Przegrani nie mają racji 
i nie mają czego szukać, 
rozmawia/ Mirosław Skorzewski

(LP)

CO U SĄSIADÓW?
K in o  w  T u r k u  w c i ą ż  n i e c z y n n e ,  

p o l e c a m y  w i ę c  n a s z y m  C z y t e l n i ­
k o m  w y p r a w ę  d o  K o n i n a .  W  k in ie  
C e n t r u m  o d  2 6  l u t e g o  d o  1 m a r c a  
o  g o d z .1  9 : 3 0  w y ś w i e t l a n y  b ę d z ie  
f i lm  p t . „ R o z m o w y  k o n t r o l o w a ­
n e " .  F i lm  u k a z u j e  p i e r w s z e  d n i  
s t a n u  w o j e n n e g o ,  g ł ó w n ą  r o lę  
g r a  S t a n i s ł a w  T y m  — s ł a w a  p o l ­
s k ie j  k o m e d i i .

D la  m ł o d s z y c h  w  t y c h  s a m y c h  
d n i a c h  o  g o d z .1  5 : 3 0  i 1 7 : 3 0  p r o ­
p o n u j e m y  f i lm  p r o d .  U S A  p t . „ B i ­
n g o "  o p o w i a d a j ą c y  o  t r e s o w a ­

n y m  p s ie ,  k t ó r y  u c i e k a  z  c y r k u  
i z n a j d u j e  s c h r o n i e n i e  w  d o m u  
p e w n e g o  c h ł o p c a .  W k r ó t c e  p o ­
t e m  c a ł a  r o d z in a  p r z e n o s i  s i ę  d o  
i n n e g o  s t a n u  —  p i e s  p o z o s t a w i o ­
n y  w  o p u s z c z o n y m  d o m u  r u s z a  
w  p o ś c i g  z a  s w o i m  p a n e m .  
P r o p o n u j e m y  t a k ż e  w i e c z ó r  a u ­
t o r s k i  K r z y s z t o f a  D a u k s z e w i c z a  
p t . „ J a ś n i e  W i e l m o ż n y  P a n i e  
H r a b i o " ,  k t ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  2 8  
l u t e g o  o  g o d z .  1 9 : 3 0  w  K o n i ń s ­
k im  D o m u  K u l t u r y .

H . P . C h .

KALENDARZ 
IMPREZ rfto
MIEJSKICH y Z T

URZĄD MIASTA

O G N IS K O  TK K F..TĘC ZA '

Hasło „sport to zdrow ie" propagowane 
z daw ien daw na przyśw iecać będzie rów­
nież tegorocznym  im prezom .

A ktyw n ość  ruchow a jest na jskutecz­
niejszą, najtańszą, najprostszą i najm niej 
szkodliw ą form ą w alki naszego organizmu 
z negatyw nym i skutkam i cyw ilizac ji. 
Każdy w ięc  pow inien ch o ć  część  swojego 
wolnego czasu pośw ięcić zabaw om  i roz­
ryw kom  sportow ym . Z  przedstawionego 
Kalendarium  Im prez M iejskich  '92 wynika, 
że w ybór jest duży i każdy powinien 
zna leźć coś dla siebie.
Przedstaw iam y tylko  w ybrane , ch o ć i p°" 
zostale im prezy są rów nie c iekaw e:
1. A m atorska Liga Piłki Nożnej o puchar 
Prezesa SM „T ę cza "  w  Turku  / kwiecień
—  maj /
2. Turn ie j Tenisa Z iem nego dla dzieci
—  / zabaw y ten isow e dla początku jących  
/23 m aja/
3. Turniej Tenisa Z iem nego o Puchar 
Przew odniczącego RM w  Turku  /1 maja/
4. Dzień D ziecka na sportowo —  W oje­
wódzki M iting Lekkoatletyczny —  f f l  
i zabaw y rekreacyjne /czerw iec/
5. M ecz Piłki Nożnej Rada M iejska w  Kole
—  Rada M iejska w Turku  /13 czerwca/
6. W o jew ód zkie  Biegi Przełajowe dla Szkól 
Podstaw ow ych /październ ik/
7 .III Biegi N iepodległościowe —  wojewó­
dzkie /listopad/
8. W o jew ód zki Turn ie j Badm intona o PO" 
char Burm istrza M iasta Turku  /listopad/

TANIEJ I WYGODNIEJ!
S k o r z y s t a j  z  k u p o n u  

o g ł o s z e n i o w e g o !
Kto z Państwa chce zaoszczędzić 

swój czas, może ogłosić się na 
naszych łamach za pośrednictwem 
poczty. Wystarczy wypełnić zamie­
szczony niżej kupon wraz z dow o­
dem wpłaty włożyć do koperty

i przesłać do naszej redakcji.
Jeśli tekst ogłoszenia zmieści się 

w  pierwszej linijce, oplata wyniesie 
8 tysięcy złotych, w  dwóch — 16 
tysięcy, w  trzech —  24 tysiące, 
w  czterech — 32 tysiące, pięć lin i­

jek kosztuje 40 tysięcy złotych.
Kupon wypełniamy wpisując do 

jednej kratki jedną literę lub cyfrę- 
Między wyrazami zostawiamy jed­
ną kratkę pustą. Tekst ogłoszenia 
musi zawierać adres lub telefon 
kontaktowy, który będzie w ydru ­
kowany, musi znaleźć się w  rub­
ryce. W  dolnej rubryce prosimy 
wpisać swoje imię, nazwisko i ad­
res do wiadomości redakcji „Echo 
T u r k u ” , u L  K o ls k a  Szosa 28 p- 2ŹJ 
tcl / fa x  43-64 , nr k o n ta  B S  Turek 
931405-71202— 136-61.

1 8 000 zł
2 16 000 zT
3 24 000 zł
4 32 000 zł
5 40 000 zł

Im ię i nazw isko , dokładny adres do w iad o m o śc i B IU R A  O G ŁO SZ EŃ
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LO GO GRYF  
dla dzieci

Poziomo w piszcie  w kratki w yrazy  o ni- 
2ei p od anych zn aczen iach . Litery znaj-  
dujące się w  o znaczo n ym  rzędzie, czyta-  
ne z góry na dót, dad zą rozw iązanie. 
Znaczenie w yrazów : 1. c z ę ść  tw arzy,2. 
Pfynie w  żytach, 3. 1000 kg, 4. lis, m a  
Puszysty, 5. w yśw ietla ją  w nirrTfilm y, 6. 
substancja lep iąca, 7. w ynik dodaw ania, 8. 
Pokojowy m ebel, 9. n ieraz złapie się na 
haczyk.

^ zw iązania prosim y nadsyłać tylko na 
artkac.h pocztow ach , z  nakle jonym  ku­

ponem nr 8 /  ty lko  te w ezm ą udział 
"  losowaniu/ do 7 m arca b. r. na adres 
"Echo Tu rku " Kolska Szosa 28 p. 28 
^  700 Turek.
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Poziom o:

1. przepływa przez Turek, 6. mie­
szka w naszych lasach, 7. na zębie 
lub przy halce, 8. znajduje się przy 
ul. Dobrskiej, 9. płeć", 12. dla 
Ewy, 15. np. octowy, 16. naturalna 
albo..., 17. zespół rockowy Tomka 
Lipińskiego, 18. stan w USA

Pionow o:
1. zamiar uzyskania czegoś, 2. 
może być z kremem, 3. władza 
ustanowiona po obaleniu rządu 
przez spiskowców wojskowych,
4. odkrywka węgla brunatnego 
w naszym rejonie, 5. dziedzina 
prof. Kośli, 10. członek sądu, 11. 
zabytek Wyszyny, 12. „rzuca się 
nią pod nogi", 13. wschodnie ob­
razy religijne, 14. rośnie na łące.

HOROSKOP ra tu n ku . O k a ż e  się , że  i ta k  m ia łeś 
sz czę śc ie  —  m ogła to  b y ć  b rzy tw a  d la 
to n ą ce g o ... N ie p rze jm u j się  —  zo ­
stałeś ty lk o  ch w ilo w o  og łuszony!

od 26 lutego do 10 marca
8ARAN: 20.03.— 20.04. C zas .....?
asz n ad z ie ję , że  p rzyn ie s ie  C i on

^  W iązan ie... A le  c z y  o  to  w ła śn ie  C i 
j , ° dził M o że  z łu d ze n ia  są lep sze  n iż  
„  k rak . W  k o ń cu  „  n ie  sam ym  

ebem  ż y je  c z ło w ie k " .

21.04.—20.05. B ędzie  dob- 
■ M oże n aw e t ju ż  ju tro . Z  p ew n oś-

bej

1 M ożesz so b ie  p o g ra tu lo w ać . Jesteś 
j j / ^ i s t ą ,  a o p tym ista  m a to  do 
^  le' że m u się  u d a je  lub m u  się  n ie 

aie; p e sym iśc ie  n ie  u d a je  się  n igdy.

pm
&1J Ź N I Ę TA: 21.05.—21.06. Nie

%> lane  p o c iąg n ię c ia  z  T w o je j 
'RnV d adzą  z a s k a k u ją c y  rezu lta t 

*r , ch w ile . K to ś p o w ie  C i, że  
eś b łąd . N ie p rze jm u j się , nie- 

żę *7 P o tę p ia ją  n asze  b łęd y d latego , 
hcą 4  ̂o n e  n 'c b u fo k , k tó reg o  n ie  

aE'4 n aś la d o w ać !

22.06.—21.07. M ała aw an - 
r̂ y z b liską C i o so bą . N ie w yo lb - 

l(,̂  a l i n ie  p rze sad za j —  w ię c e j 
c 'a h um o ru ! K a żd y  zw ią ze k

l III 1992

d w o jg a  ludzi je s t ja k  sz tu k a  i d latego  
n ie  m o że  o b e jść  się  b ez  sce n .

LEW: 22.07.—21.08. Z a u w a ż y sz  
u b lisk ie j C i o so b y co ś , co  w yp ro w a d z i 
C ię  z  ró w n o w ag i —  n ie  p ie rw szy  
z re sz tą  raz  ... N ie psu j so b ie  h um o ru  
—  n ie  w arto ! Jest sz tu ką  n ie  w id z ie ć  
p e w n y c h  rze c zy , gdy ju ż  się  je  sp ost­
rzegło —  p o sta ra j się  to  o p a n o w a ć .

PANNA: 22.08.—21.09.
O siąg n ie sz  sz c z y ty  sw o ich  m arzeń . 
Z o s ta n ie sz  w re sz c ie  d o ce n io n y  i u zn a ­
n y  o d p o w ie d n im  cz ło w ie k ie m . 
B ędziesz  w y n ie s io n y  n iem a l na o łta ­
rze . P y tan ie  je s t je d n o : ja k o  o fia ra  c z y  
ja k o  bóstw o?

WAGA: 22.09.—22.10. C iąg le  
an a lizu je sz , b ije sz  się  z  m yślam i, w p ra ­
w d z ie  n ie  z a k łó c a sz  ty m  n iko m u  sp o ­
ko ju , a le  je d n a k  n ie  w y c h o d z i C i to  na 
d o b re . M o że  byś „z m n ie js z y ł z a n u rz e ­
n ie " w  sw o ich  k ło p o tach  —  cza se m  
w a rto  p o p ły w a ć  na  p o w ie rzch n i...

SKORPION: 23.10.-21.il. Po­
c z u je s z  się  ja k  d o b ity  o sta tn ią  d eską

STRZELEC: 22.11.—20.12. N a­
m ie rza łe ś  ju ż  sporo . T e ra z  ty lko  
w s trz ą sn ą ć  i ... w y p ić  —  n a jle p ie j w e  
w ła sn ym  to w a rzy s tw ie . K a c  m o ra ln y  
żad ko  k ie d y  m ija  po p rzesp an iu  k ilku  
godzin! Jest C i je d n a k  p o trze b n y  
—  w ie le  C ię  n a u c zy .

KOZIOROŻEC: 21.12.— 19.01.
Energ ia w e w n ę trzn a  b ęd z ie  rozp ie ra ła  
C ię  o c h o tą  do zm ia n . G w ia z d y  n ic  n ie 
m ó w ią  w  ty m  w zg lęd z ie , a le  z a  to  
m ru g a ją  p o ro zu m ie w a w czo . Jak z a ­
c zn ie sz  trz ą ść  św ia te m , p o m yś l c z y  n ie 
d o jrza ły  ju ż  o w o c e  za k a za n e .

WODNIK: 20.01.— 19.02. W p ra ­
w d z ie  je s zc z e  t ro c h ę  cza su  do  w io sn y  
T w o je g o  szczę śc ia , a le  z a c z y n a ją  w ia ć  
p o m yś ln e  w ia try  . Jak się  d o b rze  do 
n ich  u staw isz , d o p łyn ie sz  tam , gdzie  
c h c e sz . Ż e b y  z o s ta ć  s te rn ik ie m  trze b a  
tro c h ę  p o że g lo w ać ...

RYBY: 20.02.— 19.03. Nie n a le ­
ży sz  do ludzi, k tó rzy  p o ran n ą  to a le tę  
z a c z y n a ją  od c z y sz c z e n ia  o rd e ró w . 
G w ia zd y  m ó w ią , że  bo isz się  zb y t 
w ie le . N iepo trzeb n ie ! C z y ż b y ś  n ie  z a u ­
w a ży ł, że  w ie le  rze c zy , k tó ry c h  się  
bałeś w  ogó le  s ię  n ie  zdarzy ło?

M a g d a le n a  G rzy m o w icz

N a g ro d y
Z a  p ra w id ło w o  ro z w ią z a n e  k rz y ż ó ­

w k i z  n r 6  „ E T "  w y lo s o w a li : T a lo n  
w a r to ś c i 1 5 0  ty s . z ł, re a liz o w a n y  
w  s k le p a c h  P iK  i u fu n d o w a n y  p rze z  
sp ó łk ę , p a n  M a re k  K e le r , z a m ie s z k a ły  
w  T u rk u  p rz y  u l. K a rd y n a ła  W y s z y ń s ­
k ie g o .

Z a b a w k ę  — ró ż o w e g o  s ło n ia—  
w y lo s o w a ła  M a g d a le n a  G rz y m o w ic z  
m ie s z k a ją c a  n a  O s . W y z w o le n ia  8 . 
N a g ro d ę  u fu n d o w a ł S k le p  Z a b a w k a r-  
sk i p r z y  PI. W o js k a  P o lsk ie g o  20, 
o fe ru ją c y  s z e ro k ą  g a m ę  z a b a w e k  d la  
d z ie c i w  ró ż n y m  w ie k u .

EC H O  T U R K U  : pismo spraw 
lokalnych, dwutygodnik.
ADRES RED AKCJI: Turek 62-700 
ul. Kolska Szosa 28 p. 28 tel/ fax 
43-64.
WYDAWCA: PPH Konimpex
62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3. 
BIURA O G ŁO SZEŃ : Plac Wojska 
Polskiego 20, Uniejowska 6. 
RED AG U JE ZESP Ó Ł: Mariusz 
Krzyżaniak, Sylwia Michalska, Jo­
anna Nowicka, Andrzej Piasecki (re­
daktor naczelny)
GRAFIKI: Hanna Chinka, Katarzy­
na Majcherek, Krzysztof Pawlak. 
FO TO R EP O R TER ZY: Andrzej
Marzuchowski, Wera Stay, Piotr 
Przekwas.
Redakcja zastrzega sobie prawo do­

konywania skrótów i poprawek 

h» nadsyłanych tekstach. Materiałów 

nie zamawianych nie zwracamy, za 

treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

NR konta Bs-931405-71202-136-61
D ru k  —  „ D A N M A R K O M ”  —  sp. z o o.,

61-323 P-ń, Rymanowska 29, tel: 798-077.
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Sczęśliwy ojciec
P rzy  o b e c n y m  te m p ie  p rz y ­

ro stu  n a tu ra ln e g o  w  T u r c ji ,  
w  p ie r w s z y c h  d w u d z ie s t u  la ­
t a c h  X X I w ie k u , i lo ś ć  m ie s z ­
k a ń c ó w  te g o  k ra ju  u le g n ie  p o ­
d w o je n iu  i o s ią g n ie  lic z b ę  1 0 0  
m ilio n ó w . T a k  s ą d z ą  d e m o g ­
ra fo w ie . A  ty m c z a s e m  w  T u rc ji  
re je s tru je  s ię  k o le jn e  re k o rd y  
w ś r ó d  w ie lo d z ie t n y c h

ro d z in . „ M is t r z e m  b e z  m e d a ­
lu "  tu re c k a  a g e n c ja  n a z w a ła  
m ie s z k a ń c a  m ia sta  E rze ru m , 
M e c h m e ta  J a b u z a .  C z te r y  ż o ­
n y  te g o  m ło d e g o  je s z c z e  m u z-  
łu m a n in a  w y d a ły  ju ż  na  ś w ia t  
4 0  d z ie c i.

Swobodne związki

8 2  p ro c e n t  z a w ie r a ją c y c h  
z w ią z k i m a łż e ń s k ie  na  M a d a ­

g a s k a rz e  n ie  re je s tru je  ich  an i 
w  U rz ę d z ie  S ta n u  C y w iln e g o ,  
an i też  n ie  b ie rze  ś lu b u  k o ś c ie l­
n e g o . P r z y c z y n y  te g o  s ta n u  
r z e c z y  s ą  ró żn e , a le  ja k  s t w ie r ­
d za  d z ie n n ik  „ M a d a g a s k a r T r i-  
b u n e " , n a jc z ę s t s z ą  z  n ic h  je s t  
a b s o lu tn e  p rz y w ią z a n ie  p rz e d ­
s t a w ic ie l i  w ie lu  n a ro d o w o ś c i  
ż y ją c y c h  n a  w y s p ie , d o  t ra d y ­
c y jn e j fo rm y  z a w ie r a n ia  tz w .  
s w o b o d n y c h  z w ią z k ó w
m a łż e ń s k ic h .( P A I )

Cześć!
Jestem  sobie przedstaw icie lką 

tej p iękniejszej po łow y gatunku 
ludzkiego, u czę  się w  turkow skim  
ogólniaku i za  rok czeka  m nie 
m atura (niestety). Napisałam  do 
W as, gdyż chcia łabym  odpow ie­
dzieć na list Z o ch y  z nr 6 „Echa  
Tu rku". O tó ż  uw ażam , że zach o ­
w u jąc  się tak , jak  d ziew czyna

z przedstaw ionej przez C iebie 
scenki, n ie m a się szans na zdoby­
cie  kogokolw iek. M ożliwe, że i ja 
jestem  w  błędzie, ale taki jest m ój 
punkt w idzenia. W  każdej sytuacji 
pow inno się b yć  sobą (ja p rzyna j­
m niej się staram ). A  to dlatego,

jedno. Z d obyć m ożna, ale jak 
za trzym ać przy sobie przez dłuż­
szy czas (Ty zapew ne znasz na to 
receptę). Uw ażam , że w  miłości 
trzeba w ięce j d aw ać z siebie niż 
brać. A  m oże się mylę? Proszę 
o w ypow iedź na ten tem at. Nie

Ja się staram
żeby ta druga osoba nie była 
zaskoczona i rozczarow ana. Nie 
n arzucać  się, nie pch ać  się kom uś 
w  życ io rys ze swoim i bucioram i. 
A żeby kogoś sobą zainteresow ać, 
w ypadałoby pokazać się z  jak 
najlepszej strony. G ratu lu ję  Tobie 
i Tw o jem u ch łopakow i W aszego 
zw iązku . N apraw dę podziw iam  !!! 
Zastanaw iam  się ty lko , czy  ze m ną 
ktoko lw iek potrafiłby w ytrzym ać 
te długie trzy  lata ?! A ha , jeszcze

bó jcie  się głośno pow iedzieć tego, 
co czujecie !

Kaczucha

O D  R E D A K C JI: Podzielam y w  pe­
łni Tw o ją  opinię, że  w  miłości 
trzeba w ięce j d aw ać niż brać. Li­
czym y  je d n a k , że Ty  i Twoi rów ie­
śn icy  znac ie  receptę na szczęśliw ą 
m iłość. M oże w ięc zechce  ktoś 
podzielić się nią na lam ach  nasze­
go pism a.

O  k o b ie ta c h
W samochodzie

—  Spójrz, co za człowiek! Biegnie 
cały czas przed samochodem,jakby 
chciał zostać przejechany. Co mam 
zrobić? —  Szybko zjedź z chodnika!

Kobieta nie może zapalić silnika 
swego malucha. Otwiera więc 
przednią maskę i przerażona mówi 
do koleżanki:—  Patrz ukradli mi sil­
nik! Koleżanka właścicielka takiego 
samego pojazdu otwierając tylną 
klapę radośnie odpowiada: —  Nic się 
nie martw —  mam zapasowy !

—  Córuchno kochana dokąd tak su 
spieszysz? —  Do dentysty. —  Po cl 
więc zakładasz czyste majtki
—  A może dentysta jest bezczelny

—  Pani Helenko, ma Pani dziś piękn 
suknię na sobie! —  A czy widział Pa' 
na mnie coś brzydkiego? —  Tal 
widziałem. —  Co mianowicie? —  Pa 
ni męża.

Mąż wpada do mieszkania i przy 
lapuje swą żonę na gorącym uczyn 
ku. Żona nie traci głowy i z beZ 
granicznym zdumieniem py*‘
—  Mężu, ty tutaj?! To z kim ja leZ 
w łóżku?

i  P o szu k u je m y  tych  oto ch ło pców . W  re d a k c ji c z e k a ją  na nich 
f upo m inki —  n iesp o d zian ki z a  spontan iczne pozow anie naszej 
\ fo torepo rterce .

MOTOR 
KLUB

Mazda 323F
P rę d k o ś ć  m a k s y m a ln a  175  

k m /h , p rz y s p ie s z e n ie  0— 1 0 0  

k m  / h  1 1 ,2 s . S iln ik  4— s u w o -  

w y , 4— c y l in d r o w y , r z ę d o w y ,  
z  e le k t r o n ic z n y m  w try s k ie m  

p a liw a , u m ie s z c z o n y  p o p rz e ­

c z n ie  z  p rz o d u , n a p ę d z a ją c y  

k o ła  p rz e d n ie . P o je m n o ś ć  s k o ­

k o w a  1 5 9 8 c m 2, m o c  8 4  K M . 

S k rz y n ia  p rz e k ła d n io w a  5- c io  

b ie g o w a . A u t o  k o m b ilim u z y -

n a  o  w y m ia r a c h  : dł. 4 2 6 0 c m ,  
sze r . 1 6 7 5  c m . M a s a  9 9 0  kg, 
z b io rn ik  p a liw a  o  p o j. 5 5  d m 3, 
b a g a ż n ik  o  p o d s ta w o w e j p o je ­
m n o ś c i 3 3 5  I m o ż n a  z w ię k s z y ć  
d o  p o j .5 5 0 1 p rz e z  o p u s z c z e n ie  
t y ln y c h  s ie d z e ń . Z u ż y c ie  p a li­
w a  p rz y  s ta łe j p rę d k o ś c i 9 0  
k m /h  5 ,6  I, p rz y  1 2 0  k m /h  7 ,3  I, 

a  p rz y  je ź d z ie  w  c y k lu  m ie js ­
k im  8 ,8  I. N a  w y p o s a ż e n iu  d o ­
d a t k o w y m : w s p o m a g a n ie
u k ła d u  k ie r o w n ic z e g o , re g u lo ­
w a n a  a u t o m a t y c z n ie  s iła  h a ­
m o w a n ia  o r a z  o p u s z c z a n e  
e le k t r y c z n ie  s z y b y , p rz e d n ia  
i ty ln a . R o k  p ro d u k c j i  1 9 91 . 
S a m o c h ó d  te n  o t w w ie ra  g a m ę  
a u t  n o w e j g e n e r a c ji  f irm y  M a ­
z d a .

BIURA REKLAM 
I OGŁOSZEŃ 

„ECHA JURKU"

REDAKCJA
ul. Ko lska Szosa 28, p. 28, 
tel/fax 43-b4, tlx 048351

SKLEP ZABAWKARSKI
Plac W o jska  Polskiego 20

SKLEP PRZEMYSŁOWY
ul. Un ie jow ska 6 , tel. 47-49

*

Turek

26/27 styczn ia  przy u l.C órn icze j 
w łam ano się, ko le jny ju ż  raz, do 
sklepu spożyw czego, zab ie ra jąc 
o łączne j w arto ści 6 m in zł.

2/3 lutego na O s. W yzw o len ia  
skradziono z m agazynu podręcz­
nego 380 sztuk ko lanek m etalo­
w ych  w artości 2 m in zł.

5 lutego przy ul. 650-lecia 2 ko­
biety dokonały kradzieży sztuć- 
có w y  i pieniędzy o łączne j w arto­
ści 5 min zł. Po licja ostrzega przed 
nasila jącym  się w yłudzaniem  pie­
n iędzy przez osoby podające  się 
na ogól za Rum unów  lub Jugo­
słowian i p roszących  o pożyczen ie

pod zastaw  5 lub w ięce j m in. zł. 
W  zam ian zostaw ia ją  oni m ateria­
ły, firany itp. rzeczy , n ie przed­
staw ia jące  w iększej w artości. 
O czyw iśc ie  nigdy potem  nie wra- 
( a ją z  pożyczoną kwotą, bo i po 
( o!

6/7 lutego przy ul.Kaliskiej do­
konano kradzieży kur, kaczek, 
stra ty  w ynoszą około 700tys. zl.

9/10 lutego przy ul. Legionów 
Polskich usiłowano dokonać kra­
dzieży sam ochodu m arki Fiat 
126p. Spraw cy zostali jednak za­
trzym ani na gorącym  uczynku  
przez funkcjonariuszy  policji.

8/9 lutego na O s. W yzw o len ia  
nieznani sp raw cy skradli sa­
m ochód m arki Fiat 126p, radio, 
prostow nik i koło zapasow e.

7 lutego ze sklepu nocnego PiK 
przy P l.W ojska Polskiego skradzio­
no pieniądze o łączne j kw ocie  30 
m in zł.

9 lutego z parkingu przy 
u l.P O W  skradziona została Skoda 
Faworit.

13/14 lutego nastąpiło ko le jne 
ju ż  w łam anie do m agazynu e lekt­
rowni "A d am ó w ", skąd sp raw cy

zabrali butle acety lenow e i tlen° 
w e w artości 13mln zl.

Kaczki Mostowe

13/14 lutego skradziono ż 
nika 8 kur w artości 400 tys. »•

kuf

Malanów

2/3 lutego nieznani spta^j 
w łam ali się do sklepu R lV , 5 „j 
skradli sprzęt e lektryczny wad 
20 m in zł.

Linne Gm. Dobra

W  pobliskim  lesie zna łeś
____ młodego mężczy^jj
wieku 20 lat. Przypuszcza 5*%..
pełnił on sam obójstw o, P°(zgnili u i i aa inuuu j5 i»»«r i
tjąc do w nętrza samochód
w ydechow ą. Zm arły byt d1* 
ice m  gm. Pabianice.

iesf

Wypadki drogo^
rijK

—  T u lis z k ó w : 1 lutego k
cy  sam ochodem  m arki Fiat Aj. 
na skutek n ie dostosowania r [p  
kości jazdy do trudnych  ^ ̂  
ków  drogow ych wpadł w  P° 
a następnie do rowu

■ U n ie jó w : 6 lutego
samochodem Mercedes da
stym  odcinku drogi, w
zabudow anym  wpadł w  P '$  
w  w yniku  czego potrącił jad' ^-

t tym samym kierunku ro^
tę.

G łu ch ó w : Również nat,'(/dr
na prędkość i złe warunki 0f 
przyczyn iły się do tego, iż k' 
ca  Syreny w padł do romU. V7M 
sząc obrażenia ciała. M

K a c z k i M o sto w e : 14 .,za1''
kobieta k ie ru jąca  Syreną ; _ a r  
3-letnią có rkę , w  w yniku  n'^ p«j

rdłowego w yprzedzania f(y 
w  poślizg i z jechała  do
Kobieta w raz z dzieckiem


